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ABONAMENT
miesięczny Wynosi W ekspedycji 3,70 zł — w agencjach miejsco
wych 3,80 zł — z odnoszeniem 3,81 zł — na pocztach jui z odnoszeniem 
kwartalnie 9,18 zł, miesięcznie 8,06 zł. w agencjach zamiejscowych 3,oo zł, 
pod opaskę w Polsce 5,50 zł. W razie wypadków, spowodowanych siłą 
wyźszę, przeszkód w zakładzie, BTra|ków I t. p., wydawnictwo nie odpo
wiada za dostarczanie pismo, abonenci nie majq prawa do odszkodowań.
Drukiom I nakładem Drukarni Kujawskiej Tow. Akcyjne w Inowrocławiu, 

Dyrektor wydawnictwa: Kazimierz Ziętowski.

Źródłem siły państwa jest prawo, źródłem słabości -- samowola
Walczy z nią lista nr 24.

’l 
CENA OGŁOSZEŃ

Miejsce milimetrowe Jednolaru. 15 groszy, w dziale reklam. — ta tekstem 
redakcyjnym — milimetr 40 groszy, w tekście w groszy, sa ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm. 75 gr.~ Konto czek. P.K.O. Poznań ar. N4 847. 
Konto bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności I Bank Ludowy • Inowrocław. 
Telefon administracji ar. ItC — Telefon reddkcji nr. 391. 
Za ogłoszenia podano telefonem nie Bierze Blq odpowiedzialności 
Za Red. odpow. Cr. Buksakowskl, Inowrocław, zu ogłoszenia administracja.

Redaktor t Stanisław Cieślak,
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O silne sądy
Pragnienie silnej i sprawnej wlaazy 

jest w społeczeństwie polskieni powszech
ne. Obóz narodowy byl pierwszy, który ten 
postulat wysunął wbrew rozszalałym ży
wiołom demagogicznym i radykalnym. Sil 
ity rząd pozostanie też celem ruchu naro
dowego, który ma otwarte oczy na zew
nętrzne i wewnętrzne niebezpieczeństwa, 
grożące Polsce, a które wymagają, by wła
dza w kraju naszym opartą była na sil
nych podstawach.

Lecz co do istoty postulatu zachodzą 
nieporozumienia. Silny rząd, w zrozumie- 
hiu ideologji narodowej, to rząd. szanują
cy Konstytucję i wykonujący z silą prawo 
Zadaniem bowiem państwa i jego władz 
jest wykonywanie prawa. Sprawne, energi 
czne i skrupulatne wykonywanie prawa 
jrrzy umiejętnej i racjonalnej polityce ogól

nej, będzie dowodem siły rządu. Rząd, który 
Mia ostania się uciekać się będzie do gwał
cenia prawa, do aktów szantażu i korupcji, 
da dowód, źe nie jest w gruncie rzeczy sii- 
ny, a przez naruszenie praworządności bę
dzie spaczal rozwój 1 demoralizował spo
łeczeństwo.

Wychodząc z tych założeń, obóz na
rodowy dążył i w dalszym ciągu dążyć mu
si do dania rządowi mocnych podstaw 
prawnych, przez odpowiednią zmianę Kon 
Śtytucji, a następnie do poddania również 
rządu autorytowi prawa. Rząd, Jak wszy 
scy obywatele, winien służyć prawu i uzna
wać jego wyższość nad sobą. W tym ce
lu konieczne jest między innemi utworzenie 
Trybunału Konstytucyjnego, który badałby 
zgodność ustaw i rozporządzeń rządu z 
Konstytucją. Natomiast obóz narodowy mu
si się przeciwstawić naruszaniu prawa 
przez rząd. Nic tak nie dezorganizuje ży
cia publicznego, nic tak nie toruje drogi a- 
narchji oraz walkom domowym, jak lek
ceważenie Konstytucji przez rząd. Brak 
szacunku dla ustawy konstytucyjnej dopro- 
wadził różne republiki amerykańskie do 
sianu chronicznej anarchji. Despotyzm 
wschodni byl cechą, odróżniającą azjatyc
ką Rosję od reszty Europy. Nierząd i lekce
ważenie prawa były przyczyną upadku 
Rzeczypospolitej. Ruch narodowy nie może 
dopuścić, by zakorzeniły się w Polsce zwy
czaje, które przez lekceważenie prawa, pa- 
czylyby charakter Polski, jako państwa za- 
thodnio-cywilizowanego i osłabiały go w 
obliczu zagranicy.

Niestety... Istnieje już drugie wydanie 
Łaszczą w osobie redaktora głównego or
ganu „sanacji moralnej", p. Stpiczyńskiego, 
który przebywa na wolności, choć skazany 
jest na kilkanaście miesięcy więzienia za o- 
szczerslwa. A bezpieczeństwo osobiste.... 
Nie wyjaśnioną jest dotąd tajemnica znik 
nięcia gen. Zagórskiego, ani wykryci ban
dyci, którzy napadli na Zdziechowskiego, 
Mostowicza, Nowaczyńskiego i innych. 
Wbrew wyraźnym przepisom ordynacji wy
borczej, która postanawia, że generalnymi 
komisarzem wyborczym może zostać tylko 
jeden z trzech kandydatów Sądu Najwyż
szego, otrzymała nominację osoba (p. Car) 
którą S?i Najwyższy wogóle do nominacji

Waldemaras odpowiada Polsce
Treść odpowiedzi narazić nie jest znana

Rygu 24. 2. (PAT.) Dzisiejsza „Sie- 
wodnia" pisze: W dniu wczorajszym walde 
maras podpisał notę, odpowiadającą na o- 
statnią notę iządu polskiego w sprawie 
nawiązania rokowań między Polską a Lit
wę. Nota ta, jak donoszę z Kowna, wręczo
na będzie rzędowi polskiemu za pośrednic
twem litewskiego i polskiego poselstwa w 
Rydze, dokąd przesiana zostanie przez spe
cjalnego kurjera litewskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Litewski ktnjer dy
plomatyczny dziś rano do Rygi jeszcze nie 
przybył i przyjazd jego spodziewany jest 
jutro, wobec czego nota w poselstwie pol

Uchwały Rady Ministrów
Warszawa 24. 2. (PAT). W piątek, 

dnia 24 bm. o godz. 17 rozpoczęło się po
siedzenie Rady Ministrów, któremu przewód 
niczyi p. wicepremier p. Bartel. <5 godz. 19 
przybył p. preinjer Marsz. Piłsudski i objął 
przewodnictwo Rady podczas uchwalenia 
ustawy o nadzwyczajnym budżecie inwesty
cyjnym, w myśl którego z zapasów kaso
wych przeznacza się jeszcz ena bieżący o- 
kres budżetowy kwotę 88.160.000 na doko
nanie nadzwyczajnych inwestycji w państwie 
jak budowy colego szeregu gmachów pań
stwowych, budowy i poprawy dróg żarów- 
na lądowych jak i wodnych.

Rada Ministrów uchwaliła pozatem pro 
jekt p. Prezydenta Rzplitej, zapobiegający 
upadłościom w okręgach sądów apelacyj
nych w Poznaniu i Toruniu, projekt p. Pre
zydenta Rzplitej w sprawach organizacyj
nych więziennictwa, projekt p. Prezydenta 
Rzplitej o opiece nad'zabytkami, projekt p. 
Prezyednta Rzplitej o zwołaniu synodu nad
zwyczajnego ewankelickiego kościoła unij
nego, projekt p. Prezydenta Rzplitej o ure
gulowaniu wywozu zagranicę (aj kurzych, 
projekt rozporządź, p. Prezydenta Rzplitej o 
sprawie zmiany art. 6 rozporządzę, ia o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych, pro

nie przedstawiał. Wreszcie — by ograni 
czyć się do przykładów najjaskrawszych — 
wprowadza się nową ustawę o sądownic
twie, która — jak to stwierdzi! prezes Sądu 
Najwyższego p. Mogilnieki, kryje cały sze
reg zamachów na niezawisłość sądów.

Niezawisłość sędziów jest podstawo
wym warunkiem praworządności w pań 
siwie i gwarancją autorytetu prawa nawet 
w stosunku do rządu. Jeżeli rząd otrzyińa 
możność usuwania lub przenoszenia sę
dziów, sądy przesfają być niezależne i bez
stronne, bo zaczynają żyć i działać pod na
ciskiem rządu, któremu nie będą się chcia- 
ly narazić. Można sobie wyobrazić, jak w 
tycir warunkach, wyglądać będą wyroki, do 
tyczące stosunku obywatela do rządu. Dla
tego rozporządzenie, zawieszające zasadę 
nieusuwalności sędziów, nie tylko narusza 
Konstytucję, lecz godzi w podstawy prawne 
i cywilizacyjne naszego państwa.

O celach tego rozporządzenia dowia
dujemy się na jaskrawym przykładzie. W | 
dniu, w którym wydano rozporządzenie o- 
gólne, otrzymał dymisję prezes Najwyższe
go Tiybunaiu Administracyjnego p. Sawic
ki. a gazety notują pogłoskę, że na jego

akiem w Rydze będzie zapewne wręczona w 
dniu jutrzejszym.

Ryga 24. 2. (PAT) Dzisiejsza „Lie- 
tuwos Aidas“ z powodu noty p. min. Za
leskiego oświadcza, żę najlogiczniej byłoby 
nic nie odpowiadać na notę rządu polskie
go, gdyż odpowiedź na pytanie chąc czy nie 
chcą Polacy dawno otrzymali. Jeżeli Polska 
otrzyma odpowiedź, winna ona ograniczyć 
się do rady, aby Polacy jeszcze raz przeczy 
tali notę litewska. Dalej dziennik oburza się 
na ton noty polskiej i stwierdza całkowitą 
ignorację spraw poruszanych przez Litwę.

jekt p. Prezydenta Rzplitej w sprawie uzupel 
nienia niektórych przepisów ustawy w ctzie 
dżinie ubezpieczeń od wypadków na obsza
rze b. dzielnicy rosyjskiej, projekt p. Prezy
denta Rzplitej w sprawie zmiany ustawy z 
dnia 26 marca 1926 roku w przedmiocie 
wstrzymania eksmisji dzierżawców grun
tów, zajętych pod budowę i położonych w 
obrębie miast, miasteczek, wsi i osad na ob
szarze sądów apelacyjnych Warszawa, —- 
Łódź i Wilno, projekt Rady Ministrów w 
sprawie zakazu wywozu pszenicy oraz mą
ki pszennej z zagranicę do dnia 30 kwietnia 
1928 roku.

W końcu Rada Ministrów uchwaliła 
zn.iane w projekcie do ustawy skarbowej, 
przewidującej stworzenie specjalnego fundu
szu na ecie kulturalne wysokości 5 miljo- 
nów zl. i undusz len służyć będzie na po
prawę ogólnych celów kulturalnych, znaj u 
jącycli się w budżecie Prezdyjum Rady Mi
nistrów, a rozporządzany on budzie przez 
specjalna komisie pod przewodnictwem p. 
Prezydenta Rzplitej. W skład tej komisji 
wchodzić będą prezes Rady Ministrów, mi
nister skarbu, wyznań rei. i ośw. pnbll. o- 
raz min. spraw zagr.

miejsce przyjdzie p. Car. Oczywiście rozpo
rządzenie da sposobność do zrobienia karje- 
ry różnym „sanatorom".

Metody te należy surowo potępiać. Je
żeli wola się o silny rząd, to jeszcze silniej 
wołać należy o silne sądy. Ich sprawność 
i ich siła jest zawsze probierzem dobrej i 
silnej organizacji państwa. Na to, aby sąd 
kyl silny i cieszy! się autorytetem, musi 
mieć opinję sądu bezstronnego. Opluję tę 
zatraci natychmiast, skoro odbiorą mu nie
zależność.

Obóz narodowy musi stanąć na grun
cie autorytetu prawa, broniąc niezależności 
sądownictwa w stosunku do wszystkich 
czynników państwowych. Jest to cywiliza
cyjna misja ruchu narodowego w Polsce.

Dwóchsetlecie ginniazjam.
Stanisławów (AW) 24. 2, Pi-rw 

sze państwowe gimnazjum w Stanisławo
wie obchodzić będzie w roku bież, dwócli- 
setlecie swego istnienia. Założone w roku 
1728 jako kolegium jezuickie jest jednem z 
najstarszych szkól średnich w Polsce i zara
zem jedną z najstarszych szkól w Małopol
sce Wschodniej. Dla uczczenia lak pięknego 
święta szkolnego utworzył się komitet zło
żony z wychowanków szkoły.

Min. Zaleski jedzie do Genewy.
W a r s z a w a 24. 2. (AW) W naj< 

bliższych dniacli udajc się do Oenewy p< 
min. A. Zaleski celem wzięcia udziału w 
zbliżającej się sesji Rady Ligi. P. Ministro
wi otwarzyszyć będzie delegacja w następu-, 
jącyui składzie: naczelnik wydziału ustrojów 
międzynarodowych M. S. Z. p. A. Tamowk 
ski, naczelnik wydziału wschodniego, p. TJ 
Holówko, radca M. S. Z. p. SzmulakowskL 
W pracach delegacji weźmie również udział 
reprezentant Rzplitej przy Lidze Narodów 
min. Sokal.

Przerachowaitie bilansów.
W związku z ustawową stabilizacją zło 

lego zaszła potrzeba przeliczenia bilansów 
przedsiębiorstw prywatnych na nową jedno, 
stkę walutową. Dotychczas w bilansacli tych 
figurują wartości stale (nieruchomości, gru.l 
ty i inwestycje), obliczone według złotego 
z okresu 1924/25 roku. Te wartości biianso-, 
we stanowią obecnie w złotych obiegowych' 
wyższe pozycje. Wkrótce ukaże sie rozpo
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej d 
przerachowaniu bilansów, które ma na celu 
dać możność przedsiębiorstwom uwidocznia 
nie faktycznej zwyżki wartości stałych. Prze 
rachowanie to nie odbije się na wvmiarza 
podatków.

Czterokrotna konfiskata
Warszaw a, 24. 2. (A.W.) Nocy osia-, 

tniej „Gazeta Warszawska" uległa 4-krotnej 
konfiskacie. Dopiero o godz. 7-ej rano uką, 
zalo się 5-te wydanie „Gazety Warszaw
skiej", którego iiumer świeci bialemi plama
mi. Wydanie to oznaczone zoslalo Nr. 56-v<n. 
w miejsce skonfiskowanego Nr. 55-go.

Polityka na rozkaz
a nie — „zgodnie z sumieniem".

Pisma stołeczne donoszą, źe kandydaci 
z listy rządowej nr. 1 podpisują przy przy* 
jęciu kandydatury następującą „deklarację*':

— Ja niżej podpisany, przyjmując 
mandat z listy nr. 1 uroczyście deklaruję, 
źe:

1) Obowiązuję się popierać i szano 
wać władzę Prezydenta Rzplitej i przez 
odpowiednie zmiany naszej Konstytucji 
dążyć do wzmocnienia władzy wykonaw
czej ;

2) będę stał na stanowisku, źe spra
wy konieczności państwowej, a więc prze 
dewszyslkiem sprawy polityki zagranicz
nej, obrony państwa i jego skarbu nie nio 
gą być bronią dla wywalczenia od pań
stwa żadnych korzyści na rzecz, czy to 
jakiejkolwiek grupy czy klasy społecznej;

3) w stosunku do posłów, wybra
nych z tej samej listy, będę się kierował 
uczuciem szacunku, który obowiązuje lu
dzi, związanych wspólną troską o sile 
państwa;

4) w okresie konstytuowania się frak
cji parlamentarnej decyzji mojej co do 
ewentualnego podziału posłów wybranych 
z listy Nr. 1 na odrębne grupy parlamen
tarne, nie powezmę bez uprzedniego wy
słuchania opinji marszałka Piłsudskiego,

Najcharakterystyczniejszy jest ustęp 4-iy 
deklaracji, bo stwierdza on, że posłowie, 
wybrani z listy 1, nie będą mieli wofnef rę
ki w sprawach zasadniczych, do jakich prze 
dewszyslkiem należy wybór klubu. Widać Z 
tego, że ci posłowie beda tańczyli, jak się 
każę. Ciekawa jest rzeczą, czy kandydaci 
Unji lub ciszakowców równiej taką „dekla
rację" podpisali; obie te listy bowiem sa na 
terenie Ziem Zachodnich odpowiednikami 
listy nr. 1,

Gdyby istotnie kandydaci tych list także 
taką deklarację, krępującą ich przyszłą dzia
łalność sejmową, składali, to pytamy się na 
cóż jest Konstytucja, która w artykule 20. 
nakazuje każdemu posłowi ślubować, iż be< 
dzie pracował „wedle najlepszego zrozumie 
ma i zgodnie z sumieniem0?!



Na froncie wyborczym Za listą nr. 24
Sanacji nie powodzi alf.

‘ Bydgoszcz, 24. 2. (A.W.) W dniu 
wczorajszym odbył się wiec Narodowo-Państ* 
wowego Bloku Pracy przy wypełnionej sali. 
Referat polityczny wygłosi! redaktor >.Pr«glą* 
du Porannego11 Strauch. Silna opoayda P. P. 
B‘u opanowała wlec. Na skutek niesłychanej 
wrzawy wlec rozwiązano, bez powzięcia ja
kiejkolwiek rezolucji.

Wzorowy okręg.
Bydgoszcz, 24. 2. (A.W.j Do okręgo- 

iwej komisji nr. 32 w Bydgoszczy wpłynęły za
ledwie reklamacje mimo, iż okręg jest zamiesz
kiwany przez 233 tysiące wyborców do Sejmu 
I 163 tys. wyborców do Senatu. Jest to świa
dectwem sprawnej organizacji okręgowej ko
misji wyborczej w Bydgoszczy. Ostatnio prze
wodniczący okręgowej komisji nałożył na kilku 
członków obwodowej komisji kary pieniężne 
W wysokości 150 zł. za lekceważenie przez 
nich obowiązków i prac komłsjnych.

Pieniądze są.
Zakopane. (A.W.) W dniach najbliż- 

Bzych ukazać się ma w Zakopanem nowe pis
mo które ukazywać się będzie dwa razy w ty
godniu. Pismo nosić będzie nazwę Nowiny1'. 
Pod względem politycznym pismo zbliżone bę
dzie do Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem. Jako redaktor i wydawca odpowie
dzialny podpisywać będzie pismo Wl. Dembow
ski.

Wystąpił z Unjl.
. Kur jer Codzienny" (krakowski) donosi w 

nr. 50 z dnia 19. b. m., że k9. prałat Łukasz* 
kiewicz, kandydat senacki Unjl Ziem Zachód- 
nich, nadesłał do władz okręgowych Unji list 
z zadaniem skreślenia jego nazwiska z listy se
nackiej.

Rzecz znamienna, że fakt ten w prasie Unjl 
przemilczano, a „Kurier Codzienny'' przemycił 
ę wiadomość w drobnej notatce pod kroniką 

bydgoską.

Z humoru wyborczego.
Jedno z pism stołecznych przedstawia wy- 

boryjako walki zapaśnicze:
Dziś wałcza następujące pary:
1. Witos, Wierzchosławice — Bojko, cham

pion Sanacji.
2. Sławek, champion lekkiej wagi — 

i rąmpczyński. champion ciężkiej wagL
3. Grażyński, champion Sanacji — Korfan- 

i", champion wszechświatowy.

Agitacja w kinach
^Gazeta Warszawska Poranna" (nr. 54 b.) 

tak opisuje agltacfe filmową w kinach warszaw* 
aklch na rzecz listy rządowe):

I w kinach lui się zaczęło..
Pewnego razu, prezes Związku właścicieli 

'teatrów świetlnych p. Zagrodziński rozesłał wi
ci do kin (wsieml wslernl wsleml) z nakazem 
wyświetlania nadprogramowych propagando
wych sanacyjnych filmów.

Podobno gest prezesa owego Związku ma 
Sowicie opłacić się przemysłowcom filmowym...

Rezultat Jest taki. Przychodzi widz do kl- 
ha. aby ujrzeć film, który na przeciąg paru go
dzin oderwle go od rzeczywistości I przeniesie 
W krainę bajki, a tymczasem dyrekcja kina trzv 
ma go za kołnierz i zmusza do patrzenia na afl- 
sze zachwalające Jedynkę".

Przemycane są otie wśród reklamowych o- 
gloszeń firmy Era, sławiących zalety mączki He
stia, pudru ryżowego, pastylek Cascarlnc I Val- 
da. — Jedynem lekarstwem na przedwczesne ly 
sienie Itd. — dalej — „Jedyną listą, którą.. Jest 
„Jedynka", Kakao van llouten. Uśmiech Żuli Po 
gorzelskiej (Odol i Dentosan) I marszałek Pił
sudski, a obok niego modlltewka wierszowana 
częstochowski wierszyk psalm z Pisma św., __
Jak się zdarzy.

Potem gdy Już z krawatami, pudrem, Cas- 
carlną, Leprlnce‘a zniknie I Jedynka — nieszczę
sny widz otrzymuje nową dawkę sanacyjnej rc 
klamy, w postaci rozwlekłego przeglądu rezul
tatów gospodarki poniajowej.

Okazuje sh, że przed 13 maja 1926 roku Pol 
ska byłą pustynią pozbawioną wszelkiej fauny 1 
flory. Dopiero po zwycięstwie sanatorów ziemia 
pokryła się wybujałą pszenicą (dziwnie podob
ną do kukurydzy kosowskiej), na łąkach pojawi
ły się dojne krowy...

Go więcej. W Łodzi wyrósł las kominów fa
brycznych w Innych pustkowiach jęły powsta 
Wać miasta.

Śląsk odzyskany... półtora roku tomu skła
da dzięki, wicepremierowi Bartlowl, — p. Pre
zydent Mościcki przechadza się wśród ludu wicj 
aklego, który otrzymał od sanatorów takie dzi
wy, Jak żniwiarki I lokomobllo wynalezione 
przez rząd marszałka Piłsudskiego.

Wniosek Jasny. Rząd pomajowy stworzył z 
niczego Polskę. Jeśli nie chceclo, by znowu znlk 
neła z powierzchni ziemi glosujcie na Jedynkę.

Tyło w kinie Pałace.
W Światowidzie pokazują nam ks. biskupa 

Bandursklego, któremu dyktujo się takie słówecz 
Ju: On dobrze czyni. Pomagajcie mu. Słuchaj- 
efe go„.

W Caslno narazlo częstują nas tylko mlc- 
sranlnką z mączki Nestla, szamponu, doniosą nul 
sanacyjnej mikstury, ale kto wie czy lada dzień 
nie ujrzymy tam fotosu Ojca św., przechadzające 
go się z marszałkiem Piłsudskim po Saskim 
iplacu...

Zdaje się, że ktoś nas naprawdę uważa za 
naród idiotów.,Ł

4. Car champion Ordynacji — Wyborca, 
champion Polski.

Fiasko Unji w Oęblcach.
Z Gębie otrzymujemy obszerny opfB o po

rażce jak? poniosła Unja na wiecu w dniu 23. 
b. m. Jako referenci przybyli pp. Magier I Ha* 
bel. Wiec został opanowany przez młodzież, 
manifestującą na rzecz listy katolicko-narodo
wej nr. 2'C-Źaznaczyć należy, że cala młodzież 
gębicka jest narodowa i w odpowiedzi na roz
bicie wiecu listy nr. 24 w dniu 12. b. m. przez 
płatnych agitatorów opanowała niepoważny 
wiec Unji. Młodzież w Gębicach mocno stoi 
pod sztandarem katolicko-narodowym, i nie za- 
stra ?zą jej żadne inwektywy ze strony płatnych 
agitatorów.

Nowy 3anafor,
Warszawa, 24. 2. (wl.) Wznowione zo

stało wydawnictwo „Gazeta Poranna — Dwa 
Grosze". Wydawca b. poseł Sadzewicz wystą
pił z Nar. Demokracji, ponieważ nie został po
stawiony na liście kandydatów. Takiego nie 

żal.

Rząd a pożyczki
Oświadczenie marszałka Trąpczyńskiego

W a r s z a w a, 24. 2. Przed kilku dnia
mi pojawiło się rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, upoważniające Ministra 
Skarbu do wypuszczenia wewnętrznej po
życzki premjowcj w wysokości 50 milionów 
złotych. Zgodnie z ustawami, Minister Skar
bu zwrócił się do Komisji Długów Państwo
wych, której przewodniczącym jest Marsza
lek p. Trąmpczyński i która musi udzielać 
zgody swej na wypuszczenie wszelkich po
życzek Dwaj przedstawiciele Komisji musie- 
iiby podpisać odpowiednie obligacje. Komi
sji Długów Państwowych uchwaliła odrzu
cić ż?danie Ministerstwa Skarbu o wydele
gowanie dwóch swoich członków do podpi
sania obligacyj pożyczkowych.

Prasa lewicowa zaatakowała równie 
gwałtownie Komisję i Marszalka p. 
Tr?mpczyńskiego. Zwróciliśmy się tedy do p. 
Tr?mpcz)ńskiego z próśb? o wyjaśnienie mo
tywów decyzji. W odpowiedzi p. Marszalek 
oświadczył, że Komisja obowiązana jest 
przedewszystkiem badać, czy długi państwo
we zaci?gane są na mocy ustaw obowiązu
jących. Rząd twierdzi, że ustawa o pełno

bf Bota iwiM iltatall.
Każda z Was wie ile ma kłopotu z podaniem 
dziecku łyżki tranu. EKstraKt Słodowy z tranem 

VITAMALTYNA 
dealny środek przeciwrachltyczny i odżywczy 

zupełnie uwalnia Was od tej troski. 1421

VITAMALTYNA 
wyrobu Brown-u J. Gbtza w Krakowie je-t bardzo 

odżywczą, lekką strawną (nie zawiera gumy.) 
Wyłącz e zastępstwo: Polska Sp. AKc.

„PORO" Kao. 8. JJIW0RHICK1 w Krakowie.
Do nabycia w aptekach, drogerjach itp.

Austrja a waloryzacja cel polskich.

Wiedeń, 24. 2. (Pat.) Komunikat u- 
rzędowy podaje do wiadomości, że celem 
złagodzenia skutków zaprowadzonej walo
ryzacji ceł polskich na eksport w Austrji roz- 
poczną się w przyszłym tygodniu rokowan a 
między Austrją a Polską. W tym celu udaje 
się delegacja austrjackiego ministerstwa han
dlu w najbliższy poniedziałek do Warszawy.

Anglicy wysfrzcliwują waliabitów.
Konstantynopol (AW)) 24. 2. 

Ekspedycja karna wojsk angielskich, która 
wyruszyła dla likwidacji oddziału wahabi- 
ów wybiła niemal do nogi grupę złożoną 
'e stu wahabitów. Ekspedycja zaopatrzona 
była w samochód pancerny, który ogniem 
karabinów maszynowych wystrzelał uzbrojo 
nych jedynie w karabiny arabów. Niemal 
jednocześnie zniszczony został drugi oddział 
wahabitów złożony z 50 ludzi. Król Hed- 
żasu Ibn - Saud usiłował bezskutecznie uspo 
koić wzburzone szczepy. W związku z wy
tępieniem dwóch oddziałów wahabitów mo 
gą zajść dalsze rozruchy.

Z Szarieja
Kradzież roweru. W nocy z duła 24 na 25 bm. 

o godzinie pierwszej nic wykryty dotąd sprawca 
włamał się przez okno do piwnicy, poczem zaś do 
kurylarza w domu kowala Wacława Szymkowskle 
go, skąd skradl rower inarki .Oreiss" nr. 268.578. 
Rączki u roweru były zaopatrzone w korld, pła
szcze nowe, pomalowane na czerwono, na których 
widniał napis w języku francuskim. Obręcze kolo
ru żółtego, ikierownica wygięta naprzód. Złodziej 
zbiegi nierozpoznany. Posterunek policji w Mąt
wach za sprawcy wszczął energiczne dochodzenia. 
Ostrzega się przed kupnem skradzionego roweru.

Ostrzeszów. Na wiecu niedzielnym 
Komitetu Wyborczego Katolicko-Narodowego 
przemawiali pp. Libera, Krzyżagórska I Wozi* 
wodzki. Po krótkiej dyskusji wiec zakończono 
odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę" i okrzykiem 
na rzecz listy nr. 24.

O o I u c li o w o, pow. pleszewski. Około 
300 osób przybyło 19. b. m. na zebranie przed
wyborcze zwołane przez listę katolicko-naro
dowy. Referaty wygłosili pp. dra Bialasik i O- 
pieński. Niesmak i oburzenie wywołało zacho
wanie się nielicznej grupki socjalistów, która 
zaczęła wychodzić z sali podczas śpiewania 
przez obecnych hymnu „Boże coś Polskę".

MI k s z t a t W przepełnionej sali odbył 
się tu wiec listy Katolicko-Narodowej. Referaty 
wygłosili pp. Wozlwodzki i Ehrenberg, zysku
jąc gorące oklaski zebranych. Cala sala jedno
głośnie opowiedziała się za list? nr. 24.

G rabó w. Podczas przemówienia p. Libe
ry na niedzielnym wiecu bojówka „snacyjna" 
poczęła hałasować, a przedstawiciel policji roz
wiązał zebranie. Wobec tego odbyło się bez
pośrednio potem zebranie poufne wszystkich 
sympatyków listy nr. 24. Sala zapełniła się po 

mocnictwach upoważnia go do samodzielne
go zaciągania dhigów, w każdej wysokości. 
Komisja Długów Państwowych jeszcze w po
łowie 1027 r. oświadczyła Rządowi, żc zna
czna jej większość tego zdania nie podziela 
i że do zaciągnięcia każdej pożyczki potrzeb
na i dziś zgoda Sejmu i Senatu. Pomimo te
go owa Komisja wydelegowała swoich człon 
ków do podpisania pożyczki stabilizacyjnej 
w sumie 70 niilj. dolarów, ażeby nie kom
promitować Polski przed światem, a także 
i dlatego, aby zatrzeć wrażenie opinjj spo
łecznej, która obiecywała sobie zbyt wiele 
z chwilą zaciągnięcia pożyczki stabilizacyj
nej. Obecna sytuacja jest inna. Za niespełna 
miesiąc zbierze się Sejm i sprawa nie jest tak 
śpieszna, aby nie można było zaczekać z 
przedłożeniem jej Ciałom Parlamentarnym. 
Z. tego leż powodu Komisja postanowiła od
rzucić wniosek Rządu. Marszałek p. Trąmp
czyński wyraża przypuszczenie, że jakikol
wiek będzie polski Parlament, działanie Ko
misji w obronie praw Parlamentu spotkać 
się musi z uznaniem tego Parlamentu.

Kościelec pow. Inowrocław
— Dnia 21 lutego rb. pobłogosławił w tutej

szym starożytnym kościele paraf) llnym Ks. 
Prób. Wierzbicki związek małżeński siostrzeni
cy swej Izy Osten Sacken z panem Jakóbem 
Lubicz Moysnerem, dyrektorem dóbr Pamiątko
wo. Od ołtarza przemówił w pięknych l serdecz 
nych słowach do nowożeńców Ks. Prób. Leit- 
geber z Imielna, przyjaciel Pana Młodego. Gości 
weselnych w śclslem gronie rodzlnnem przyjmo
wano następnie na probostwie,

Z Barcina
Srebrne gody małżeństwa. Państwo Wilińscy 

z Barcina obchodzili w dniu 23 bm. 25 letni jubi
leusz pożycia małżeńskiego. W dniu tym odbyła 
się uroczysta Msza św. na intencję jubilatów; pod 
czas Mszy św. śpiewał chór kościelny. Jubilaci o- 
trzymali wielką ilość życzeń oraz upominków od 
lokalnych Towarzystw w których p. Wiliński się 
gorliwie udzielał.

Dwa nieudane wiece. W dniu 23 bm. lista 21 
zawitała z swym wiecem do Barcina, lecz bez po
wodzenia. Drugi wiec odbył się 24 bm. i to poraź 
wtóry 30-ka po nieudanym ostatnim wiecu próbo 
wala szczęścia. Referent p. Sokołowski z Bydgosz 
czy miał dużo pracy, wiele gadał, wszelkich spo
sobów używał, aby przekonać słuchaczy o zbawień 
nych skutkach dla Polski, gdy 30-ka przejdzie, lecz 
próżne były wysiłki, bo nikt go nie chciał słuchać 
poważnie. Mówca opuszczony na zakończenie zain 
tonował pieśń „Boże coś Polskę".,

Giełda zbożowa w Poznaniu
notowania oficfalue z dnia 24 2. 28.r.

'Warunki i handel hurtowny, franko stacja zalad 
ładunki wag,, dost. zaraz za 100 kg,

Warunki:
zalad. ładunki wag. dost zaraz za 100 kg.

handel hurtowny franko stacja

, Ceny orientacyjne".
. 39 25 -40.26

45.00-48.00 
83 00—35 00 
39.50—41 00

Zyto nowe
Pszonlca nowa . 
Jęczmień targowy , 
Jęczmień browarowy,
Owies nowy ... * 32,50 84,50
Mąka żytnia 65 nroo, wl. w stand. 00,00—57.25nn nn/.n nr.fr.,. „ 70 ’ „ „
Męka pezen. 65 „ „
Otręby żytnie . J . •

pszenno, . «
Rzepek . ,
Groch polny . .
Groch Wlktorja .
alemnlakl jadalne 
Ziemniaki fabryczne 16 nroo.

00.60-55 76 
66.0) 6920 
26.25 -27 26 
26. .6 - 27,26 
65.00 -70,00 
4« 00 -53,00 
60.00 - 82,00 

0,45 6,70
Ziemniaki ranryozne jo nroo. 6,80 - 6.00

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania. Koni, 
czyny wyborowe w ziarnie, doborze I czystości 
ponad notowania.

Uwaga: Ogólne usposobienie żywsze, bruk go 
tówkl wstrzymuje obroły. 

brzegi. Wśród podniosłego nastroju referaty 
wygłosili pp. Libera i Krzyżagórska. Jedno 
mysinie oświadczono się za list? nr. 24.

Pleszew. Na wielkiem zebraniu 
firzedwyborczem, zwołanem przez Komitet Ka* 
olicko-Narodowy specjalnie dla kobiet, referat 

wygłosiła Krzyżagórska z Poznania, oświetla
jąc obecną sytuację polityczną w Polsce i przy
pominając kobietom-Polkoni ich obowiązki w 
czasie glosowania podczas wyborów do Sejmu 
i Senatu. Na zebranie stawiło się przeszło 400 
kobiet ze wszystkich sfer miasta.

Szamotuł y. Odbył się tutaj wielki wiec 
kobiet przy udziale 400 kobiet ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. Referat wygltosila p. 
Krzyżagórska z Poznania, poczem wśród wiel
kiego zapału wzniesiono okrzyk na cześć Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej oraz na rzecz listy 
nr. 24.

W Jankowie Przygodzkim, Kotłowic i Po- 
grzybowie pow. odolanowski odbyły ię wiece 
listy Katolicko-Narodowej. Wszysłki .zy wie
ce opowiedziały się za list? Katolic! .'arodo- 
wą nr. 24.

M u r z y n n o. Dnia 19-go miał się tu od
być wiec listy katolicko-narodowej. Niestety 3 
przyczyn od komitetu powiatowego niezależ
nych referenci nie mogli przybyć na miejsce. 
Do zebranych wiecowników piz„: >wil o pro
gramie listy nr. 24 p. Jan Milewski z. Gniewko
wa. Przewodniczący p. Barczak gorąco pole
cał zebranym głosować na naszą listę i omówił 
powody, dlaczego każdy Polak nie innej tylko 
właśnie tej liście glos oddać powinien Zebra
nie zakończyło się okrzykiem na cześć listy tir. 
24 i odśpiewaniem „Roty".

Na Pomorzu.
Sierakowice. Odbył się tu 15. b. m. 

wielki wiec przedwyborczy listy Katolicko-Na
rodowej przy udziale około 1 Ó00 osób. Prze
mawiali kandydaci na posłów z okręgu kaszub
skiego pp. Kwiatkowski i Poćwiardowski. Wiec 
jednogłośnie uchwalił glosować na listę nr. 24.

Łobdowo, pow. wąbrzeski. Wiec listy 
Katolicko-Narodowej, na którym przemawiał 
p. Dcręgowski z Wąbrzeźna, opowiedział się 
za listą nr. 24.

W Wielkich Radowiskach i Chełniońcu, 
pow. wąbrzeski, zebrania przedwyborcze, zwo
łane z inicjatywy komitetu Katolicko-Narodo
wego, opowiedziały sic za listą Katolicko-Na
rodową nr 24.

Lubawa. Wielki wiec katolicko-narodo
wy w Lubawie zgromadził przeszło 1000 osób 
W imieniu Młodych Obozu Wielkiej Polski 
przemawiał p. Sergot. Ks. Prałat Kasyna, 
przewodniczący wieca, serdecznie podziękował 
młodym za ich zapal w walce o narodowy I 
katolicki charakter państwa, nawołując starsze 
społeczeństwo, by nie dało zawstydzić się Mło
dym w pracy nad zjednoczeniem narodu. Ze
brani opowiedzieli się z entuzjazmem za listą 
nr. 24.

NA MARGINESIE.

Bajka
Zmarły niedawno znakomity pisarz hisz

pański, Blasco Ibanez, napisał, a raczej przero
bił z ,akicgoś pierwowzoru ludowego, bajkę, 
którą należy zaliczyć do najbardziej złośliwych 
pamflełów za ostatnie kilkanaście lal

Treść bajki jest następująca: Pan Bóg. wy- 
pędziwszy Adama i Ewe z raju, ulitował się 
nad nimi po upływie kilku lat, wysłuchał ich 
próśb i odwiedzi! ich na ziemi. ,,Nic mogę 
wam przebaczyć — powiedział Pan Bóg — 
ale jestem gotów pobłogosławić wasze dzieci".

V. iedy Ewa przyprowadziła doń czterech 
swych ukochanych synów. Do jednego z nich 
powiedz al; „Będziesz wojownikiem i bohate
rem, prowadzić bodziesz ludzi na śmierć, jak 
rzeźnik pędzi bydło na rzeź Nikomu nawet 
ni? przyjdzie do gJowy wąip:ć w twoje prawo 
wysyłania ludzi na śmierć". Drugi syn Ewy u- 
słyszał: Zostaniesz sędzią i będziesz komento
wać ustawy według swego widzimisię". Trze
ciemu zaś przepowiedział Pan Bóg: „Będziesz 
bankierem i kupcem".

f Wreszcie podszedł czwarty, najbardziej u- 
kochany syn !-\v: ,,Ty będziesz, faktycznyn 
władcą ziemi Dowiedział Wszechmogący. 
Będziesz mów. ą politycznym — to wszystko, 
co ci chcialem powiedzieć. Nie bacząc na icli 
wielką władzę i dumę, los twych braci będzie 
zależny od potęgi twego słowa. Wojownik 
slucliać bęazie ciebie. Sędzia służyć ci będzie i 
popierać dla utrzymania własnej sytuacji, a ban
kier da ci sumy, jakicli zażąd;- . abvś go bro
nił w różnych jego ryzykowi anbina-cjai-h 
Cala twoja wartość polega ua : ;ylko, że bę
dziesz umiał przemawiać dobrze, niemniej je
dnak •. :zv.«cy cię będą uważać za najbardziej 

Kuego, człowieka na ziemi Będziesz 
in.-ż i: !h / końca o wszystkiem, nie ucząc się 
mczc,?t> leżeli kiedykolwiek od?. •car" bę
dziesz brak wiedzy, to zaczerpniesz ,<? od in» 
nycli. i to będzie zupełnie w' ,:ar. z.H. ce aby 
cie tłumy ogłosiły geniuszem. 'źkie diii
dla państwa wszyscy zwrócą s < do cłeb/e 
wszysej' widzieć w tobie będą zbaw. • ojczyzny 
I wszyscy zawołają wtedy: „Postawimy go na 
czele rządu, bo mówi najlepiej ze wszystkich".

Cala ludność ulegnie ci i uzna za świętą 
prawdę wszystko, nawet najbardziej absurdal
ne Zęby rządzić narodem, żeby kontrolować 
Jego finanse, żeby komenderować wojskiem, 
wystarczy tylko dobrze mówić; potrzebny tylko 
mówca, mogący przemawiać bez odpoczynku 
i bez zmęczenia, w każdym czasie i o każdej 
rzeczy. Jeżeli rozpocznle się wojna, to ty sie- 
dząc na swym fotelu będziesz kierował dowód- 
canii Ą gdy nastąpi chwila zawarcia pokoju, 
to ludzie powierzą to ciężkie zadanie moWconi. 
Pokój opierać się będzie nie na slłe zbroi- -i 
lecz na słowach mówcy. Mów wiec synku, 
mów barwnie i bezustannie. Ziemia należeć 
dzłe do ciebłe".

Autor bajki, Blasco Ibanez, miał, oczywiś
cie na myśli stosunki hiszpańskie. Morał ’ej 
bajki można zastosować przecież do wielu 'n- 
nycli krajów, których życic publiczne zairiiv. a 
demagogja

nr.fr


Obojetnem
nlo Jest, Inltl 4rodek kupujecie prty kaszlu, 
katarze I kokluszu, dlatego też żądać 

uiuslcle stanowczo

których pierwszorzędna wartość stwierdza 
doświadczenie 40-to letnie.
Uważać na znaK ochronny! 

Do nabycia t wa wszystkich aptekach 
 > dłogerjach. 4473

KRONIKA

- Prolongata spłaty pożyczek na pomoc sław 
uii. Ministerstwo Rolnictwa, podajt do wiadomoś
ci, że stosownie do porzumienia z Ministerstwem 
Skarbu i Państwowym Bankiem Rolnym może byt 
prolongowana do 1 listopada br. spłata pożyczek, 
udzielonych w swoim czasie na pomoc siewna, któ 
rych termin płatności upływa w dniu 31 marca br.

Podania o prolongatę pożyczki, zaadresowaue 
do Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Poz 
naniu, należy składać na ręce Pana Starosty — 
Prezydenta — które po dołączeniu swej opinji, wy 
danej w porozumieniu z Komitetem doradczym, o 
którym mowa w rozporządzeniu z dnia 10 lutego 
1927 roku. Licz, dz.: 3155/27 - I. - Pana Staro
sty — Prezydenta — będzie decydujące, dla tego 
też poleca Województwo wnioski przychylnie opin 
Jować tylko w takich wypadkach, w których będzie 
zachodziła istotna potrzeba.

lolj

niedziela
«3SRRSr * i

— „Biały Tydzień*4 u Ferbera.Magazyn Bjawa 
iów Tadeusz Febcr Bydgoszcz, ulica Gdańska 33 
róg ul. Cieszkowskiego teł. 619, urzędza swój zna
ny na miejscu i po za Bydgoszczą coroczny trądy 
cyjny „Biały Tydzień". Jestło nadzwyczaj rzadka
i korzystna okazja zaopatrzenia się w maferjafy 
bieliźniane i stołowiznę, gdyż firma Fcrber znaną 
jest w Bydgoszczy z taniości. Tym. którzy pragną 
poczynić zakupy towarów bieliźuianych i innych 
radzimy skorzystać z tej niecodziennej sposobnoś
ci. Ceny są tak nisko kalkulowane, że każdy, 
czy to biedny lub zamożny może zakupić towary 
każdego rodzaju.

Dewizą tej firmy było i będzie: Z małym zy
skiem wielki obrót.

— Walne zebranie Towarzystwa Mpdych Zwo 
lenników Literatury i S/|uki odbędzie się jutro, w 
niedzielę, dnia 26-go lutego br. o godzinę 15<*j. w 
6zl:ole wydziałowej męskiej. — Przybycie wszyst
kich członków konieczne.

— Harcerski HuPec Męski. Jutro w niedzielę
O godzinie H.20 odprawa hufca na dziedzińcu 
szkoły wydziałowej męskiej. Czuwaj!

Komendant Hufca.

— Kino PAŁAC wyświetla do poniedziałku 
‘włącznie ZMARTWYCHWSTANIE, 
Film ten jako całość wywiera kolosalne wraże
nie,, napawa dziwnym jaklemś wzruszeniem, 
przygniata wprost potęgą oddziaływania na psy 
tehlkę widza. Jest on przeniknięty duchem rosyj
skim, co się zwłaszcza uzewnętrznia w przeplęk- 
nem zakończeniu.

> — Kino SALON tylko dziś i jutro po raz o-
Rtatnl wyświetla dramat sensacyjni' w 8 aktach 
P. t. „TAJEMNICA NACZYJNIKA" (Bohaterski 
Flrcyk). W roli tytułowej ulubieniec publiczności 
świetny cowboy BOOT GIBSON. Nadprogram 
komedia w 2 aktach pt. „WZLOT BALONEM", 
Dziś początek o godzinie 6,45 I 8.45. W' niedzie
lę o 2,30. W poniedziałek prcmjera filmu p. t. 
„BIAŁY KIEŁ" z Rln Tin Tinom.

- Kino MĄTWY wyświetla od piątku dnia 
“4 bm. dramat w akteah pt. „NIECHAJ NAS 
DZIECKO SĄDZI", W roli główno) Hans Micren- 
•lorf. Nadprogram. ,, RATUNKU ZŁODZIEJE" 
lomedja w 2-cli aktach, oraz jednoaktówka pt. 
•Szkoła Rycerskiego Rzemiosła".

Kalendarzyk rzyra. katol.
Dziś Aleksandra I Wiktora
Jutro Leandra

Kalendarzyk słowiański:
Dziś Mirosława
futro Wlarostnwa

Słońce: wschód 6,57 zachód 6,31
Księżyc: wschód 5,07 zachód 11.07

Dyżurna apteka
Nocny dyżur apteczny pełni od dzisiaj do 

przyszłego piątku włącznie APTEKA pod LWEM 
ulica Królowej Jadwigi vls a vls Magistratu.

Dyżur lekarski
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 25 na % 

bni. dr. Truszczyński; nocy następnej dr. Gra- 
'czykowskl,

Kino „PAŁAC“ Ostatnie dni 
^martwych watanie

Komunikaty
— Rekolekcjo dla członkiń Tow. Pań Miło

sierdzia z powodu licznego udziału Pań, odby
wać Sie będą w kościelo Panny MarJI („Ruina").

— Przypominamy, że Jutro w niedzielę, 
przyjeżdża do Inowrocławia ks. Garstecki I wy
głosi o godz. 5 po południu na wielkiej sali hote
lu Basta odczyt pt. „Wychodźtwo polskie we 
Francji". Prelegent ma zamiar zaznajomić tutej
sze społeczeństwo ze stosunkami, Jakie panują w 
zaprzyjaźnionej nam Francji.

Mamy nadzieję, że Obywatelstwo tak mia
st.:, jak i okolicy, gretnjalnle podąży 
ciekawy odczyt.

Przy wstępie na salę dobrowolne 
których czysty zysk przeznacza się na 
światowe dla naszych wychodźców.

na ten

datki, z 
cele o-

Sanacja za pieniądze
Ib zd ro¥/t's bez piernika

wiwb©
WAOUKKI M WtfWKKH JKUPAiH SPOŻYWCZYCH BWkAimiH

Z miasta i okolicy
— Nieścisłość. W wiadomości o zasądzeniu 

Gromczyka i Bociana, którą podawaliśmy w nume
rze 45 zaszła nieścisłość. Mianowicie 13 ty wiersz 
zgóry winien brzmieć: „Bocian krzyczał na glos: 
„my teraz pokażemy! 10 tyś. burżuj! wywiesimy na 
parkanie, bo myśmy teraz panami sytuacji", a nie 
jak podawaliśmy przez pomyłkę, że mówił to 
Oromczyk.

— Już się znalazła. W związku z notatką o ta 
jemniczem zniknięciu młodych kobiet dowiadujemy 
się. że córka p. Chodorowskiego, zamieszkałego 
w Inowrocławiu, już się znalazła.

. Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych, mózgu 
1 serca, używając codziennie małą ilość naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józe'a osiąga się falwe 
wypróżnienie. Wybitni profesorzy — kierownicy 
klinik chorób wewnętrznych nawet u ludzi z pora
żeniem połowy ciała, osiągnęli za pomocą wody 
Franciszka Józefa doskonały skutek w funkcjach 
trawienia.— Żądać w aptekach i drogerjach. (1480

- W miejsce podziękowań za złożone dowo 
dy współczucia z powodu śmierci nieodżałowanej 
śp. Matki swej, złożyły pp.Glinklcwiczdwny 20 
złotych na biednych, za które składa Bóg za
płać. Tow. Pań Milos, św, Wincentego a Paulo 
w Inowrocławiu,

-- Kradzieże: P. Kuberski Marjan zgłosił 
kradzież dwóch rowerów mało używanych, któ 
re były zaopatrzone tabliczkami nr. 312 i 313.

I.

— Za opilstwo j urządzanie awantur dopro
wadzono do odwacliu policyjnego robotnika S. 

z Inowrocławia.

Komitet Kat. - Narodowy zwraca się 
jeszcze raz •/ apelem do społeczeństwa Ku
jaw o datki na wybory. Nie trzeba tkrna- 
czyć, że cala akcię wyborczą Komitet pro
wadzi z funduszów, ofiarowanych przez 
praworządne i narodowe społeczeństwo. Za 
małe jednak sa fundusze, uzbierane dot 'd: 
trzeba nowych ofiar, aby móc wytrwać do 
końca i propagandę rozszerzyć do każdej 
miejscowości. Apeluiemy przeto do \ s^yst- 
kich mieszkańców Kujaw, aby choćby gro
szowe datki sktądali na akcję wyburczą 
lisly nr. 24 Datki' można składać osobiście 
czy też nadsyłać pocztą do Biura Komitetu 
Kat.. - Narodowego w Inowrocławiu To
ruńska 3. względnie do redakcji naszego 
pisma. —

Marjan Seyda w Inowrocławiu
W środę, dnia 29 bm. o godz. 8-ej 

wieczorem w sali hotelu Basta odbędzie 
wielkie zebranie przedwyborcze Komitetu 
Katolicko - Narodowego (lista nr. 24). na 
którem tn. in. referat wygłosi b. poseł i b. 
min. spraw zagr. dr. Marjan Seyda.

Wstęp na salę tylko za zaproszenia
mi imienneml, które otrzymywać można już 
od dnia dzisiejszego w Biurze Komitetu Ka 
tolicko ■ Narodowego przy ui. Toruńskiej 3 
w godzinach od 8-ej rano do godz. 10-ej 
wieczorem bez przerwy,

Druk nowych banknotów
Warszawa. „Zakłady Oraficzne" 

zaprzestały już druku banknotów 500 i 100 
zlotowych, gdyż rynek pieniężny jest już nie 
mi nasycony. Obecnie drukuje się banknoty 
50 i 10 zlotowe, których brak daje się dot
kliwie odczuwaj w stosunkach.Jiięnieżnvch,_.

sanacji

Na innem miejscu opisujemy propagan
dę wyborczą na rzecz, sanacji w kinach war
szawskich. Taka sama agitacja idzie w ki- 
nacli inowrocławskich.

Przed sanację było nic — za 
sta Jo się wszystko...

Agitacja w kinach nie idzie za darmo; 
przeciwnie, grubo się opłaca. Jak wynika 
z okólnika zarządu Związku Polskich Zrze
szeń Teatrów Świetlnych — związek otrzy
mał zobowiązanie, że w drodze ustawy zni
żone zostaną podatki od kin. I za to dziś się 
w kinach sławi sanację.

My sądzimy, że Inowrocław to nie Azja, 
o czem pamiętać winien właściciel kina, ży- 
jący ze społeczeństwa. W Azji można róż- 
nenii środkami zdobywać zwolenników, w 
Europie każdy obywatel ma swe sumienie i 
swój rozum. Walka wyborcza toczy się dz:ś 
o zasady ideowe a nie o ziszczenie obieca
nek sanacji. Kto zatem w naszych kinach zo
baczy agitację za sanacją, niechaj pamięta, 
że agitacja ta idzie za grube sumy.

Na rzecz sanacji nie agituje zresztą nikt 
za darmo; tam ideowców niema. W mieśce 
naszem krążą bardzo ciekawe wersje o spra
wach pieniężnych miejscowego komitetu 
Unjł. Oto przed kilku dniami leader Unji 
przywiózł był z Bydgoszczy 2 000 zł. na agi
tację. Z sumy tej co najwyższy dygnotarze Unji 
wzięli większą część, bo... wedle honoru płacą. 
I na tem tle podziału zysków nastąpiło 
wrzenie w Unji, które przeniosło się aż na 
forum publiczne. Niezadowoleni z podziału 
rozgłaszają fakty wcale niemiłe dla pewnych 
przywódców Unji. O szczegółach lepiej za
milczymy, bo aż wstyd, że cala Unja stoi 
tem czy komuś zapłacą za agitację czy nie. 
A tak w rzeczywistości sprawa się ma. Zwo
lennicy Unji megą się teraz przekonać, jakie, 
mj „bezinteresownymi ideowcami", sa ich 
przywódcy.

List do redakcji
W dniu 19. b. m. umieścił „Przegląd Ku

jawski" pod nagłówkiem „Notujemy, że..." ar
tykuł wmawiający mi słowa ..możecie panowie 
glosować na żydów, uiemców, socjalistów i 
nawet komunistów, byle tylko nie na Piłsud
skiego". Stwierdzam, że jest to prowokacja tak 
podia, jak podlą jest taktyka walki wyborczej 
panów z pod 21. gwiazdy.

Na zebraniu wspomnianem pociągnęlem 
paralele pomiędzy ideologję listy katolicko-na
rodowej a listami sanacyjnemi i zaznaczyłem: 
.Jakkolwiek jest, partje rządowe sieją wię

kszą nienawiść do stronnictw umiarkowanymi 
niż stronnictwa klasowe jak socjaliści, nieincy, 
żydzi a nawet komuniści, stąd też na nie gloso
wać nie może uświadomiony wyborca".

Już kilkakroć zauważyłem, żc płytki w u- 
myślę korespondent „Przegl. Kuj" za przyna- 
.cżność do kom. wyb. kat.-nar. względnie czyn- 
niejszą pracę wyborczą napada na oficerów re
zerwy, w potocznem pożyciu nawet degrada. 
cją grozi (co za dygnitarz!). Takie grożenie od
działywać może na adoracyjną brać swistu ba
ta. ale nigdy na obywatela znającego swe pra
wa i obowiązki

Tym panom, którzy niechętnie mnie widzą 
przy rydwanie pracy społecznej przypominani, 
ze byłem oficerem armji czynnej nie dla jednej 
osoby, jestem oficerem rezerwy nie ślepo wpa
trzony w jedną osobę ale będę oficerem lub 
żołnierzem armji polskiej na wypadek wojny, 
gdy osoba ta do boju zawezwie, bo... 
. 'dcałem moim jest cala Polska, a nie partje 
1 par.yjki. osoby lub osóbki i rozmaite hoclti 
klocki wyborcze panów aspirantów na obecne 
mb przyszłe wygodne fotele sejmowe.

Stan. Milewski, Oniewkowo.

Ruch w towarzystwach
— Baczność członkowie Narodowej 

Robotniczej 1 ZJodnoczenln Zawodowego 
sklego oraz sympatyków w niedzielę, dnia 
tego o godzinie 12 w południe odbędzie się ogól 
no zebranie przedwyborcze Narodowej PartJI 
Robotniczej na dużej saJI w Sokolnl przy ulicy 
Szymborskiej na które JaknajuprzeJmleJ zapra
sza Komitet Wyborczy,

Wstęp na sale członków za okazaniem legi
tymacji sympatyków za spocjalncm zaproszę* 
ulem, które zostaną osobiście przez komitet wy
borczy przesłane.

Partjl
Pol-

26 lu-

Dzieciom i dorosłum 
polecamy nową, aro
matyczną kawę żytnią 
„PerOlO** jako jedyną 
w smaku I aromacie I
Wyłączni wytwórcy:

Henryka francka Synowie J. A
Skawina • Kraków.

Przemawiać będzie kandydat na posła p. No 
wakowskl, Prezes Związków Kolejarzy ZZP. i 
Warszawy.
(4589) Komitet Wyborczy NPR.

— Baczność fryzjerzy. Dnia 27 lutego odbę
dzie się nadzwyczajne walne zebranie cechowo 
w lokalu (Hotel Weissa), o godzinie 3. Cel ze
brania przyjęcie nowego statutu I wybór nowa 
go zarządu, zatem pożądane Jest ażeby wszyscy 
samodzielni fryzjerzy z miasta i przydzielonych 
powiatów jak Strzelno, Kruszwica, Żnin. Bar
cin i Pakość jaknajllczniejszy wzięli udział w 
zebraniu.
(4533) Zarząd Cechu Fryzjerskiego.

— Baczność! Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków | Oddział Allodzleży Przedpoborowej 
Inowrocław. Roczno Walne Zebranie odbędzie 
się w sobotę, 3 marca br. o godzinie 8 wieczo
rem tia salce Hotelu pod Lwem. W razie nlesta 
Wlenia się wymaganej liczby członków odbywa 
się pół godziny po wyznaczonym terminie dru
gie walne zebranie z ważnością uchwał bez 
względu na ilość członków

Porządek obrad: 1) zagajenie; 2) protokół; 3) 
sprawozdanie prezesa, sekretarza, skarbnika, ko
mendanta, referenta oświatowego, komisji ’rcwl 
zyjnej; 4) wybór nowego zarządu, komisji rewi
zyjnej pocztu sztandarowego, delegatów na zjazd 
okręgowy; 5) wnioski i wolne głosy; 6) zamknlę 
cle. Wszelkie wnioski, projektowane winny być 
nletylko wyrażało zredagowane, lecz zgodnie z 
wymaganiem prawa ujęte I wyczerpująco uzasad
nione, należy przesłać do dnia 29 lutego na rę 
ce prezesa, ul. Toruńska 19. (4477)

Zarząd: (—) Czapla, prezes.
Zebranie Tow. Kobiet Pracujących ,Jed-‘ 

ność" odbędzie się w niedzielę, dnia 26 lutego 
Tb. o godzinie 5,30 w Ochronce przy ulicy Poz
nańskiej. O liczny udział druhen oraz gości u- 
prasza (460'2) Zarząd.

— Kierownictwo I drużyny harc, przypomi
na druhom o obowiązku brania udziału w nabo 
żeństwie w dniu 26 lutego w kościele Sw. Miko 
łaja o godzinie 9.15 | odprawie drużyny na 
dziedzińcu szkoły Wydziałowej Męskiej. 
(4617) Czuwaj!

Polskie Tow. Śpiewu „Dźwięk" w Ino
wrocławiu. Nadzwyczajne Walne Zebranie celem 
aprobaty nowoopracowanego statutu odbędzlo 
się w piątek, dnia 2 marca rb. o godzinie 8 wie
czorem na górnej salce Hotelu pod Lwem. O- 
becność wszystkich członków pożądana. 
(4625) Zarząd,

Ruch wydawniczy
— Ukaza; się nr. 4 „Powszechnej” (5a?efy Fryz- 

jerskiej" o bogatej treści i licznemi ilustracjami. — 
Treść: O perukach teatralnych. — Podstawowe wia 
(lotności o ondulacji (cd.) — Kosmetyka w 16-tyni 
weku. — O masażu ręcznym. — Przepisy wykonaw 
cze do prawa przemysłowego. — Kącik dla uczni 
— Z kosmetyki. — Glosy czytelników. — Sprawa 
podatkowa. — Z życia rzemiosła. — Z izb Rz-mieśl 
niczych. — Sprawy organizacyjne. — Od Redakcji.

za.
Bank Polski

cii w dniu 25-go lutego 1928 roku
1 dolar 8 84
1 funt ang. 43 30

100 fr. franc. 34 93
100 fr. szwajc 17094
100 mk. nicm. 211.52
100 Ruld. gd. 172.95

— B, Hozakowskl, 
handlu zboża i nasion, 
nich zł za 10o kg. loco stacja załadowcza. Za 
koniczynę czerwoną 250—300; za koniczynę bla* 
lą 200—300; za koniczynę szwedzką 300—350; za 
koniczynę żółtą 180—195. za koniczynę Żółta w 
łuskach 90—100; za Inkarnatkę 150—165; za prze 
lot 200—250; za rajgras krajowy 100—110; za 
tymotkę 50-60; za seradelę 20—23. za wykę la* 
tową 30_32; za wlczkę zimową 70—75; sa p« 
kiszkę 30—34; za groch Wlktorja 65—70; za 
groch polny 40-45. za bobik 40-41; za gorczycę 
50—55; za rzepak 65—70; za rzepik 72—75; ze 
łubin niebieski siewny 20—21; za łubta żółty 
siewny 21—22; za slcmle lniane 80—85. za kona* 
ple 90—100; za mak niebieski tOo_ 105; za mak
biały 120—125; za tatarkę 40—42; za proso 40 

—42 zł.

Toruń. Sprawozdanlo i 
Płacono w dniach ostat
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. ZaKladda, ż.rardow.Kkh, WidzowiBial Manufaktury, Sielbltr-Grohmana Cioczowicillu I Innych. Podziałać pro.ię oKnn wystawowo, r.n.zę ptnbyć. praehoMd tlę i drugim 
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. 80 cm. 1.25 1.10
, 140 cm. 2.50 2.30
. 60 cm. 1.75 1.68
. 80 cm. 1.55 1.25

2.95 2 10
. 70 cm. 2.20 1.95

Biellfaiano dobry gat. .
PrzekUradlowe dobry gat.
Madapołam dobry gat. . 
Potdalowe dobry gat. . .
Batyity wszelkie koł. •
Satray -
OKAZJA PRZEŚCiERADŁOWA 160 I 165 cm. śzer. Szelblcr I Grohmann

Surówka dobry tfat. 
Surówka dobry gat 
Ręcznikowe dobry gat. 
Oiford na koszule 
Khaki dla karcery , 
Ręczniki waflowe . ,
Ręczniki frotte , .

70 cm. 
140 cm.
0.05

1.05
3.60

fil*.

0,40
1.95
0.65
1.20
1.20
0.95
2.20

1.10
2.10
0.85
1.40
150
1.25
2.05

3 35 i 355

Okazja: Partje Widzewskiej 
ManulaKtury w Kuponach. 

Madapolam A B bo . . , . ,
Madapolutn A iii. 80 . , , , ,
Ręcz:-Mowo W kostki.................................
Widzew 1000 za metr . , , . ,

600 „ . , . , .
„ 1100 „..............................................
„ 100.................... ....

Szewiot W kraty 115 cm. 9.40. - 2080 metrów ubranloulego MO cm. 0.75 7.76 573 - Popollaa w kraty czysta welon 9.00. 
Wszelkie Inne oddziały są bogato zaopatrzone w nowodcl wiosenne i również z n I ż o n e. **dł 

MAGAZYN BŁAWATÓW
TADEUSZ EEDDER, BYDGOSZCZ, ul. Gdańską 38 ■ ród Cieszkowskiego, poganek tramw. - TCL 619.

BezwarunHowa rzetelność I Uprzejma obsługaI

Ogłoszenie
Podajc się do publiczne) wiadomości, że 59 

pułk piechoty w Inowrocławiu posiada kilkami- 
ście wolnych miejsc dla podoficerów zawodo
wych.

Podoficerowie rezerwy reflektujący na przy
jęcie do służby czynnej powinni wnieść poda 
nie do PKU. w Inowrocławiu, dołączając do 
niego: —

J) 2y iorys własnoręcznie pisany,
2) Świadectwo obywatelstwa polskiego,
3) świadectwo moralności,
4) świadectwo ukończenia szkoły podofi

cerskie),
6) Metrykę urodzenia,
6) Dokument ślubu (w razie żonaty!
O przyjęciu i terminie powołania zostaną kan 

idydacl powiadomieni.
INOWROCŁAW, dnia 24 lutego 1928 r.

MAGISTRAT 1
(- ) Dzicwior, Radca miejski.

Cer dc f r onęGis«
W sobotę, dnia 25 bni o go.z. 20-oj c; - --do sprzedania za cem 

odbędzie się w hotelu „Pod Lwem' 47r4»i,*'“ -• - •'»—

posietfzBiiie celem założenia „teccie ItaiKais" ;
Zainteresowani sprawą prostenl eą o przybycie

ogrodem są natychmiast 
‘lę 

W0 i zł., wpłata podług 
ugody. Zgł. W. Kocie- 
litewski, ul. M<ko1ajq 6.

hochu babcia swoje wnuczki, 
Cenne daje im nauczki.
Mydło Rogera poleca szczerze, 
Ono najlepiej bieliznę pierze.

na wielkiej wsi z. 5-ma 
interes; ml kolonialnem

# 4? v

Szanownym odbiorcom uprzejmie 
donoszę Iż 1029

hurtowa sprzedał 
cuKlerhówiczcholadu 
znajduje się podczas przebudowy na 1. ntr.

Wszelkie zamówienia uskuteczniam 
odwrotnie

Z poważaniem

Kulawika Wjlwtti Meików 
Jan Owsianny 

iw. JaMóba nar Król. Jadwigi 
obok Kaghtrato.

4591

W Zakładzie Kąpielowym w SolanKac^

Ogród 
owocowy i remiza i 
natychmiast do wydzi 
żawienia, orax 13<> 

|chówek llaccóuka. Adc
wskaże Eksp. Dz. Kuj. 

4601

Kupię 
dwa psy czujne i 
obojętnie j..'.' ' 
Kr. Jadwigi 21.

.... .  . ostro 
jakiej rasy. 

459.:

I WAW/WAW

W Bydgoszczy 
w centrum Interes bła
watów do sprzedania z 
towarem, lub bez, do 
objęcia potrzeba 6 tyś. 
złp. Zgł plśm. do Eksp. 
Dz. Kuj. 4(110

“Pokój”” 
umeblowany ewtl. z ulrzy 
mameni do wynajęcia. 
Ul. Podzamcze 3, |. <w 
pobliżu poczty). -1611

Jan Starli
. Wfz.~:!kle

są do oddania 1 ■ «

prace malarskie.
tewalskieRef li!. im i mogą ślepe kosztorysy odebrać 

w Admin:; racji Solamk
Oferi’ należy złożyć W zamkniętej kopcu • 

do dnia 1 marca 19'18 r. 461 ■
Kon'lija Uzdrowiskowa.

im drobiu 

W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy: NaJmrileJ- 
aze ogłoszenie 2 z! 
ponad 20 m/m 8 gr 

za m/m,

W doł»rv-i stan e poszu
kuje 4023

w wiec -wdi»i.Mis
nr.,.) Inr,,,'.

Zasiedziałej Ludności
W nlndzlrlę. dlia 26-go lutego 1928 

odbędzie się na sali p. Muchy. DubienKa 12. 
o godzinie l-sz«) w południe W ec.

Referat wygłosi p. Cichy z Nakla.
O liczny odział Zasiedziałe! l.tidnoScl 

uprasza ro<>5
Komitet.

pow. Inowrocław,

2 ciężkie
konie

Podoję niniejszem do łask, wiadomości, że Dyrekcja 
Państwowego Monopolu Spirytusowego powierzyła ml 

tolNl Witt WIOM IMBPOlOWll
Posiadam stale nu składzie w ększe zapasy monopolówkl, 

wobec czego natychmiastowa obsługa zapewniona. 4fX)i
Proszę uprzejmie korzystać z mych usług przy zapotrze

bowaniu plcrwsz. likierów Z wysoklem szacunkiem

Józd Wróblewski, Gniewkowo,
ul. SobieiKicgo 12. Hurt, wódek monopol, i gatunK-

II

P' 
►
►
►
>
►
►
>
►
i
i

Pokój
ładny do wynajęcia z 
osobnem wyjściem. Ul. 
św. Duchu 15 1, p. pr.
________ 4527________

Pokój
przyzwoicie umeblowany 
z ciek światłem zara/, 
do Wynajęcia, przy ul. 
Dworcowej 89 p. na le
wo. -KU 3

“Mttesżianic 
4-pokoj. wraz z kuchnią 
zaraz, do wynajęcia. ()- 
ferty do Dzień. Kujaw, 
pod nr. 4600.

Pos: u tuję 
mieszkanie 2-pokojowe 
i kuchnią dla sl.r >mej 
rodziny ż jedni m dziec
kiem. Czynsz dzierżawy 

, z góry. Of. piśm. do 
• i.ksp Dz. Kuj. 4'.'.(i

Żaden Żyd
Żaden. Niemiec
Żaden Rusin
Żaden Litwrin

nlo głosuje na naszą listę, dlatogo obowiązkiem wszystkie’- 
jest bronić stanu posiadania i praw polskich przez od
danie głosów na listę KATOLICKO-NARODOWĄ nr.

Unieważniam 
zaginioną książeczkę 
WoiskoWa wydaną przez 
P. K. U. Inowrocław na 
na nmwisko Julian Mrów 
czyński, Pakość, ul. Ru-1 
dłoWsko, 4591 |

Pewnym środkiem prze- , 
czyszcza'qcym o szyb
kim I łagodnym dzia
łaniu są ziółka składa
jące sic wyłącznie z liści 
i kwiatów. 4434
„The Purciat(v‘- 

podług Chamlu du M - 
gistra A. Buk' • skic.! .

6-pokojowe 
mieszkanie przy pryncy- 
pa.net ulicy od 1. 3. do 
wynajęcia. Zolo-z. plśm. 
do Eksp. Dz. Kni. 4613

24

Postukuję 
•mieszkaniu 3—4 pokoji 
1 z kuchnią od- I i I, lub
I. IV. ;s’r. Czynsz, po- 

. <lhtg ugody. Z !. pi -in.
<lo Eksp. Dz. Kuj. 46tf)

Porządna
I uczciwa dziewcena do 
wszelkiej pracy domo
wej i dwojga dzieci, tyl
ko pożarnie jscowa po
trzebno zaraz. Zglosz. 
do Eksp, Dz. Kuj. 4016,

Biegły
pomocnik fryzjerki i mo
że s ę zaraz zgłosić. Cz. 
Szymański, zuk'ad fry-

Poszukuję
się zaraz na wieś pielęg
niarki, lub uczciwą oso
bę, która zna p elęgnac- 
,*? oraz zajęłaby
clę rocznem dzieckiem, 
Zglosz. p śm. do Eksp. 
Dz. Kuj pod nr. 4592

Śżymański, zak'ad fry- ’?> która 
gJeiSki Inowrocław, Kr. Je chorej. 
Jadwigi 22 23 4556 r,n ..... .

3 letni belg. ogier jabł- 
■kowity z papierami 
IG klacz jabł-
koWata I a Passer maokolicy i

........... .......   -...'żyliśmy « .

Zakład malarski «iDom, Bronlewice
przy ul. Ładana nr 10., (oboK Elcf.trowni) p' 'fllilkoM;o____

.. _______ 4 Instrumenty
GruszayAsiii iciiolewczuftsN. jbaHn°y®iy'izŁ

Szan. Obywatelstwu miasta i c----- ...
do wiadomości, Iż z dn. 1. 1. 28, założyliśmy

Wykonujemy wszelkie prace malarskie, 
fachowo i korzystnie; specjalnośćt malowanie 
firm reklam i transparentów 4(520

Z poważaniem

Dnlpram llińsklego nr. 3. Naprawy
, , 1 WICLOlll [wszelkich Instrumentów

» natychmiastową dostawę do wapnowania na wykon, zawodowo, szyb
ko i tanio, 628marglel

Bawi orający 98 ®/a węglanu wapna, bardzo 
zmielony, Lanko Picchcln.

Pozatem
gruzace wapno

mielone w różnych mieszankach.
Dogodne warunki kredytowe. 
Dostarczam także

Ropno budowlane
oraz wszelkie

miałko
4621

Ma|qtek
300 mórg ziemi, przy 
mieście I stacji, połą
czony ze światłem elektr. 
30 szt. bydła, 15 koni, 

sztuczne nawozu, wcźlei i
na bardzo korzyalnycl, Warunkach. ’°ahildowan%W Myci,

Kupuj,; HtmolaM fabryciw, jęciu.tan browa. llo ’fpr,.,.uania.

’ wSerzeozimirsW, Poznań,
* 11. I icdry i.-i ‘ eł I !'*. ul. św. Mikołaja 6, 4ff»>8

Dorn
w Inowrocławiu przy koś
ciele, z ogrodem, świat- ■ 
łom elektr. i gazowem, 
budowany w roku loii” 
natychmiast do sprzed >-1 
ula za cenę 17.'00 zip ' 
bez hipoteki Zgł. W : 
KuclenieWski, ni. św. Mi' 
kolaja (1. 4660 .

Potrzeuni:
i) wlódnrz (podwórzowy 
znający się uprawie roli 
') Gospodyni inteligen
tna Nnaji.ca się na kuch
ni i gospodnr.-twie po
dwórzowym. Zgl. przy
syłać Rcaztówka l’ar- 
-•itanie. 4607

Pasterza
do bydła z dwoma, lub 

trzema zaciągami 
(chłopcyi p os z ii k u ) ę. 
Wojtowicz C h r z ąs t o wo. 
p. Gniewkowo. 4595

Służąca
silna umiejąca gotować 
sumienna potrzebna od 
1. 5 28 r. Ig, Grygiel, 
ul. Kościuszki 12. 4012

Popierajcie 
ogłaszających 

w Dzień. Kujaw.

Interes . 
kol. spoz z towarem i' 
m eszkanlem stała egzy- 
stensia. z powodu stosun
ków familijnych korzys
tnie n» sprz daż. Roz- 
plodowski Ino ‘ '
Dworcowa 27 a.
plodowski Inowrocław,! 
Dworcowa 27 a. 4622

Wszelkie
wyroby I reperacje ko
szykarskie I szczolkar- 
skie, oraz wyplatanie 
krzeseł wykończamy 
szybko i trwale n cw- 
d mi Reczkowsk' I Ka
źmiera* I, ulica św. Mi
kołaja nr. 6. <1419

Kaszarnia
I śrutcWnlk, zakupuję ję
czmień na kaszę, płaci 
najwyższe ceny, oraz wy
mienia kaszę, make I śrut 
Inowrocław, Kaszłclań-. 
r.l-.n 1<>, r'”

PIANINA
w zuakomltem wykonaniu, po umiarkowanych cenach także n» dogodne raty 

do 18. miesięcy poleca

b. s»rir!£ar£iD, iabrgka pianin
Bydgoszcz, ul. Promenada 41—45

Magazyn ul. Śniadeckich ni. 56
Grudziądz, ul. Groblowa 4.

Na wyitawla woda.j otrzymała nasza firma Jako iedrna firma tej branży zlały madal.
Takaamo nn tegorocznej Wystawie Gastronomicznej w Poznaniu odznaczoną została na*za 

firma wl.lłt.m złotym medalem. 81W

Telefon 883 Zal 1905 r.

emu-

pa.net


Niedziela, dnia 26-go lutego 1928. „DZIENNIK KUJAWSKI".

Czwarto rado.

I

Jak należy prać jedwabie.
Tkaniny Jedwabne, prane racjonalne, prz tiwują lata, nie pękaląc i nie krusząc się
Nie należy Ich lednak zanurzać w gorącej Wodze, lecz |ed,nle z le-ka wyżąć rękoma W zimnym rnz. 

czynie Radlona, ' ’ iuz
Dr.iękl nadzwyczajnym wtaśclwoś.tom czyszczącym Radlonu, Wystarczy to w zupełności dm całkowitego

usunięcia prudu.
Po Wiprnnlu należy jedwabie pr-ejlukać w zimnej Wodzie, dodają, do nle| oclu w celu utrzymania no. 

łysku oraz żywych i świeżych barw tkan-ny. J
Sposób suszenia nu t- rja'ów iedw.ibnyćh - os’ada wielkie znaczenie dla Ich trwuloścl. ledwunt nuleźv 

zawijać w phitno I prasować w sianie wikolnym. ZaJiuwuią one wtedy swój połysk. J
Są to jednakże czynności dodatkowe, gdyż

Radion sam pierze.
41 !>4_______

---------------- ■MMMM^aMMWK-amrZZZ fBŁŻ
4194

Nr. 47.

Cele i zadania
Komitetu Kat. - Narodowego

IV. Stosunek do religji i Kościoła.

Przedstawiliśmy poprzednio różne pro
jekty, które zmierzają do tego by nasz ustrój 
państwowy, by nasze stosunki prawne i go
spodarcze zmienić na lepsze. W imię tych ha
seł idziemy do walki wyborczej. Ale nie wol
no nam zapominać o tem, że zły wynik wy
borów, że zwycięstwo żywiołów lewicowych 
i narodowych mniejszości, może doprowa
dzić do pogorszenia naszej Konstytucji, do 
zachwiania podstawami naszego ustroju i 
osłabienia gospodarczego Polski. Idziemy 
do wyborów jako Komitet KatolickoNarodo- 
wy. W tej nazwie zawiera się już wezwań e 
do tego, by przeciwdziałać niebezpieczeńst
wom, które zagrażają Kościołowi Rzymsko- 
Katolickiemu w państwie polskiem i narodo
wemu charakterowi naszego państwa.

Słyszy się czasami zdanie, że spraw reli
gijnych nie należy mieszać do walki wybor
czej. Pisma, w których redakcjach trudno jest 
doszukać się katolików, zapewniają, że stano
wisku Kościoła rzymsko-katolickiego nie n.e 
grozi, że więc hasta katolickie są zbyteczne. 
Nie może nikogo dziwić fakt, że nic nie mó
wią o Kościele odezwy wyborcze, pod które
mi widnieją podpisy żydowskie i podpisy lu
dzi, znatirdi ze swego wrogiego stanowiska 
do Kościoła Rzymsko-Katolickiego. Innego 
zdania jest czynnik bardziej w tej sprawie 
powołane, bo Biskupi polscy, którzy w swa. 
im Liście Pasterskim wezwali do zjednocze
nia żywiołów katolickich i do obrony praw 
Kościoła. Bo, czy rzeczywiście nic nie zagra
ża Kościołowi, czy nic nie zagraża religji i 
wychowaniu religijnemu przyszłych pokoleń?

W obecnych wyborach lewica przypusz
cza wielki szturm o zdobycie władzy w pań 
stwie. Nie pomija ona, w swoich progra
mach spraw religijnych. Wysuwu hasło roz- 
dz ahi Kościoła od Państwa, mimo, że Kon
stytucja nasza zabezpiecza Kościołowi rzym
sko-katolickiemu uprzywilejowane stanowis
ko, że stosunki między Kościołem i. Państ
wem każę oprzeć na podstawie Konkordatu. 
To hasło nie jest czemś nowem w Europie. 
Urzeczywistnia je przez krwawy teror w wa,- 
cc Z katolicyzmem, obecny dyktator Meksyku, 
Calles. Walka o rozdział Kościoła od Państ
wa była zawsze w państwacli zachodnich żró 
litem wielkich walk wewnętrznych, źródłem 
słabości i rozkładu. Tak np. we Francji wal
kę tę podsycał Bismarck, chcąc na tej drodze 
odwrócić uwagę Francji od zewnętrznych 
niebezpieczeństw, osłabić jej silę odporną. 
Nie potrzeba wykazywać, jak wielkie nie
szczęście przyniosłaby ta walka w Polsce, 
z uwagi n.i to, że od lat niemal tysiąca Koś
ciół rzymsko-katolicki zrósł się głęboko z na
szą cywilizacją, że religja ogromnej większoś
ci naszego narodu w czasach największego 
ucisku była u nas źródłem siły i spójności 
narodowej. Naród w obliczu zewnętrznych 
niebezpieczeństw musi skupiać swoje sity; 
istnieją czynniki międzynarodowe, które usi
łuj:.! wywołać u nas walkę z. kościołem. Wo
łałyby one, by to społeczeństwo katolickie nie 
doceniało grożących mu niebezpieczeństw, 
by w spokoju mogły one podkopywać we- 
chowanie religijne młodzieży, przekształcić 
instytucję małżeństwa w duchu niezgodym 
z zasadami religji, przez rozwój sekciarstwa, 
osłabiać znaczenie Kościoła.

Co dzisiaj widzimy? Konkordat nie jest 
wykonywany. Duchowieństwo występuje 
przeciw działalności t. zw. „Yrnki"; a równo
cześnie wychodzi okólnik ministerialny, za
lecający nauczycielstwu pracę w tej instytucji. 
Bluznierstwa przeciw religji uchodzą bezkar
nie. Zbrodnie marjawlckie, ujawnione przez 
prasę narodową, nie spotykają się z nakaza
mi przez ustawy karą. Objawia się dziwną 
tolerancję wobec demoralizacji, szerzonej 
przez destrukcyjne wpływy żydowskie. Te 
wszystkie groźby i niebezpieczeństwa muszą

Udczwa do powstańców i wojakOw 
Powstańcy i Wojacy !

Powstańcy i Wojacyl Dziewięć lat mi
nęło od chwili, kiedy zwartym szeregiem, 
karni i świadomi swego obowiązku wzglę 
dem Wiary i Ojczyzny, walczyliście z bronią 
w ręku o wolność Ojczyzny.

Zlotemi literami zapisano w historj, 
Polski czyny Wasze z roku 1919-1920-ego 
kiedy upojeni miłością Ojczyzny, stanęli
ście w obronie niepodległej Polski, okupio
nej krwią najlepszych synów.

Były to walki orężne, walki, które da
ty i zachowały nam Polskę.

Nie na walkach orężnych jednak koń 
czy się rola dobrego Polaka i patrjoty.

Prawdziwy Polak winien bezustannie 
troszczyć się o rozwój swej Ojczyzny i kie 
rować jej losami tj. przyczynić się do po 
myśtnego rozwiązania najistotniejszych za
gadnień ogólno-państwowych.

Tukiem zagadnieniem państwowem są 
zbliżające się wybory do Sejmu i Senatu.

Wybory te bowiem mają wykazać silę 
ilczebną, oraz silę moralną społeczeństwu 
polskiego wobec żywiołów nam obcych i 
wrogich i mają wreszcie zadokumentować 
charakter polski odwiecznych naszych ziem.

Wybory te mają szczególnie znaczenie 
dla Pomorza, które ciągle jest narażone na 
zachcianki odwetowe naszych wrogów.

Społeczeństwo tutejsze winne wobec 
lego stanąć do urny wyborczej jak jeden 
mąż, a tem samem wykazać swoje przywią
zanie do swej ukochanej ziemi pomorskiej

Przedewszyslkiem Wam Powstańcom i 
Wojakom, którzy tworzycie tę gwardję na
rodową na zachodnich rubieżach Polski, 
przypada w udziale zdać egzamin z swei 
dojrzałości obywatelskiej i być tym pomo
stem, który w dniu 4 marca i w dniu 11 
marca br. tj. w dniu wyborów, do Sejmu 
I Senatu złączy wszystkie warstwy spole 
czeństwa w jedną nierozerwalną całość, skie 

rowaną przeciwko naszym odwiecznym 
wrogom.

Waszym więc obowiązkiem Jest:
a) stanąć bez wyjątku do urny wybor

czej;
b) uświadomić opieszatyili o ważności 

chwili, a tem samem nakłonić ich do glo
sowania;

c) ułatwić ułomnym oddanie głosu 
przez dostarczanie im podwód ilp.

Nie wolno żadnemu Polakowi uchylić 
się od glosowania. i

Jesteśmy Związkiem ściśle apolitycz- 
i nym i dlatego nie wywieramy wpływu co 1 
do glosowania na tę czy inną listę polską,

zjednoczyć ludzi, którzy mają religijne prze
konania, którzy są wierni naszym tradycjom, 
a nie chcą chować głowy w piasek z obawy 
przed narażeniem się żywiołom niekatolickim, 
swoim i obcym.

Ochrona praw Kościoła rzymsko-katolic
kiego nie oznacza wznawiania walk religij
nych. Bynajmniej nie występuje wrogo prze
ciw innym wyznaniom, prawnie uznanym. 
Kościół Rzymsko-Katolicki nie apeluje do siły

jednakże ożywieni troską o byt Państwa 
mamy prawo i obowiązek zwrócić Wam u- 
wagę na zgubne skutki obecnego rozbicia 
społeczeństwa na drobne partje i partyjki, 
stworzone przez jednostki dla interesów o- 
sobistych, i wymagać wobec tego, by każdy 
z Was glos swój oddal na taką listę polską, 
która zastępuje wszechstronnie interesy Pań 
siwa i która tem samem daje rękojmię pol
skiego zwycięstwa wyborczego.

Stańcie więc wszyscy, jak jeden mąż do 
urny wyborczej i nie dopuśćcie do tego, by 
w Waszej wiosce względnie miasteczku był 
choć jeden polak, któryby swego obowiąz
ku w dniu wyborów nie spełnił i przez to 
przyczynił się do rozbicia czy też osłabienia | Medard Komar, prez. Okręgu kaszubskiego.

Obława na zbrodniarza w Paryżu
Człowiek spadający z nieba. - Tajemnica tragedii Ojca Jezuity

Paryż, w lutym.
Tajemniczy dramat, które > ofiarą padł 

przed kilku dniami ojciec Jezuita Taida de 
Percdes, pozostaje dotychczas nie wyjaśnio
ny.

Percdes, jako kasjer zarządzający mil
ionami, należącymi do Jezuitów w Paryżu, 
przechowywał stale w sweni biurku znacz
ne sumy i został zameldowany przez niez
nanego złoczyńcę. — Zbrodniarz zdruzgo
tał czaszkę ofiary za pomocą jakiegoś przed 
miotu, prawdopodobnie metalowej laski, 
podejrzenia padające na niektóre osoby, o- 
kazały się fałszywe. Pomocnik księgarski 
Juljusz Simon, przetrzymany kilka dni w 
areszcie, wykazał swoje alibi; dawny ksiądz 
abbe Forsioli, znany przeciwnik zamordo
wanego, a którego nazwisko wmieszane by
ło w te sprawę od początku, dowiódł także, 
że nic miał z nia nic wspólnego; zatem, po
sadzenie, jakoby chodziło tu o czyn zemsty, 
okazuje się także mylnem. Przy dalszych ba 
daniach ustalono, że w kasie brakowało 30 
tysięcy farnków — a więc mord został po
pełniony w celach rabunkowych.

Wszyscy dedektywi nie mogli dotych
czas trafić na ślad zbrodniarza; wykryli na 
torniast pewne szczegóły, pokrywające tę 
sprawę jeszcze głębszą tajemnicą.

Badanie lekarskie zwłok zamordowane 
go dowiodło bez żadnej wątpliwości, że 
jego czaszka posiadała te same uszkodze
nia, co zwłoki pani Destetbeck, szwaczki, 
zamordowanej przed kilku dniami. Niezna
ny złoczyńca napad! ja w jej warsztacie, a 
uderzając w głowę, zapewne metalowem na 
rzędzicm, pozostawił takie same ślady, jak 
owe znajdujące się na czaszce nieżyjącego 
Ojca Jezuity. Wprawdzie ta okoliczność mo 
żę być dziełem przypadku; nasuwają się jed 
nak na myśl możliwości czynu tego samego 
mordercy. —

Pewne zagadkowe zdarzenie sprawia, 

fizycznej, by wzmocnić swoje wpływy. In
nym wyznaniom chrześcijańskim nic w Pol
sce nic zagraża, żyliśmy z niemi od wieków 
w zgodzie i nadal żyć pragniemy. Ale i ich 
przedstawiciele uznają, że podkopywanie 
stanowiska Kościoła w państwie tylko szkodv 
może przynieść naszemu narodowi i naszej 
kulturze, ie szkodliwem jest rozluźnianie za
sad, z którem! od najdawniejszych wieków 
zrósł się naród polski. 

naszego jednolitego frontu antyniemiec- 
kiego.

Jeżeli każdy z Was należycie oceni 
swoje posłannictwo tj. kierować się będzie 
jedynie troską o dobro Polski, a nie prywa
tą, (o z tej walki wyborczej, którą nam ży
cie narzuca, wyjdziemy zwycięsko, tak, jak 
ongiś z walki orężnej o niepodległość 
Polski.

WOLNOŚĆ I
(—) G. Bernaczek, kpt. rez., komendant 
Związku i prezes Okręgu bydgoskiego. (—) 
Józef Goga. kpt. rez., p. o. prezes Związku 
i prezes Okręgu grudziądzkiego. (—) Dr. 
Wojciech Jacobson, mjr. rez., prezes Okrę
gu toruńskiego. (—) Łucjan Prądzyński, 
prezes Okręgu starogardzkiego. (—) Dr. 
Siudov'ski, ppłk, rez., prezes Okręgu brod
nickiego. (—) Stanisław Źurkowski, por. 
rez., prezes Okręgu inowrocławskiego. (—) 

że ten tragiczny wypadek nabiera cccii ja
kiegoś nieprawdopodobnego i awanturni
czego romansu kryminalnego. Fotograf, 
Monsieur Jeanin, mający swoje atelier na 
trzcciem piętrze domu nr. 56, na uhcv Alek 
sandra Dumasa, obudził się skutkiem posly 
szanego szmeru, podczas nocy czwartkowej, 
a zatem w kilka godzin po dokonanem za- 
mordowaniu pani Desterbeck Zapaliwszy 
światło, przekonał się, że cały szklanny 
dacii jego atelier jest zdruzgotany, i że tam 
tedy wnadł do niego jakiś nieznany czło
wiek. Monsieur Jeanin, przypuszczał z po
czątku. że ma do czynienia z włamywaczem, 
nieznajomy uspokoił go jednak i oświadczył 
że gotów iest ofiarować mu 300 franków, 
j .ko wynagrodzenie za uczyniona szkodę; 
dodał do tego fantastyczna opowieść Ściga 
ło go czterech Arabów, tego wrogów, — 
schronił sic przed nimi na dach tego domu 
i w ten sposób dostał się do atelier; pan Jo 
arin jednak, nie dowierzając temu, opowia 
daniu, wydal go w ręce policji — a w dro
dze. mimo silnej eskorty, udało się zloczyń 
c; zbiedz. przed sama brama gmachu poli
cyjnego.

Policja doszła dó przekonania, że ten 
tajemniczy nieznajomy jest nikim innym, jafc 
właśnie morderca pani Desfebeck. Rysopis 
owego przestępcy stosuje się do niego w 
zupełności; jeżeli sprawdzi się i drugie przy 
puszczenie, że Ojciec Jezuita i pani Dester- 
bcck padli ofiara tego samego zbrodniarza 
okaże sie, że policja paryska miała zabójcę 
już w ręku — i wypuściła go na wolność.

Kwalifikacja nauczycieli
Piątkowa rada Mnisirtów uchwaliła IZ9 

reg rozporządzeń, poświęconych sprawie 
kwalifikacji nauczycieli.

Rozporządzenie o kwalifikacjach zawór 
dowych do nauczania w szkołach zawodo' 
wych zarówno państwowych lak I niepań
stwowych dopuszcza tylko osoby, które no.1 
sladajn kwalifikacje zawodowe nauczycielskie 
lub instruktorskie.

Rozporządzenie o kwalifikacjach zawot 
dowych nauczycieli szkól powszechnych 
stwierdzono, kwalifikacje te posiadaj# osoby,' 
które uzyskały dyplom na nauczycieli szkół 
powszechnych przez ukończenie państwowej 
lub prywatnej szkoły z prawami państwowej 

albo zdanie równowartościowego egzaminu..



Nowa konferencja
w Genewie

W Genewie rozpoczęła się w łych 
dniach konferencja komitetu bezpieczeństwa 
do którego należy 20 narodów, zajmujących 
się sprawa bezpieczeństwa i pokoju. — Ry- 
• ina przedstawia nam podobiznę przewod
niczącego konferencji, czesko - słowackiego 
ministra spraw zagranicznych dra Benesza 
(X> i przewodniczącego delegacji niemieckiej 
tiia von Simsona.

Dyktator przed sądem
Proces przeciwko Pangalosowi

Były dyktator grecki Pangalos, który 
przed kilkoma dniami, podczas rozruchów na 
wyspie Krecie został z tamtejszego więzienia 
Izzedin przewieziony do twierdzy na wyspie 
Aegin, na rozkaz rządu został obecnie prze
niesiony do Aten. Już w piątek zeszłego ty
godnia rozpoczęło się przesłuchiwanie go 
przed komisją parlamentarną. W środę nastą 
pi dalszy ciąg badań. Śledztwo potrwa praw 
dopodobnie do połowy marca, przyczem Pan 
galos, będzie odpowiadać osobiście na czy
nione mu zatrzuty i oskarżenia. Po ukończe
niu lego wstępnego śledztwa rozpocznie się 
w kwietniu dopiero właściwy proces przed 
calem plenum parlamentarnein, gdzie wdro
żone postępowania równocześnie przeciw 
Pangalosowi i jego współpracownikom.

Przed przewiezieniem Pangalosa do A- 
ten odegrał się ciekawy epizod. Rząd ateński 
nie chciał się w żaden sposób zgodzić na 
przewiezienie go do Alen, podczas kiedy ko
misja parlamentarna podtrzymywała swoje 
zdanie, że Pangalos musi bvć przesłuchany 
w Atenach osobiście. Nie ulega kwestii, że 
obecność Pangalosa jest rządowi ateńskiemu 
nader niewygodna. Pangalos zbyt wiele wie 
i mógłby skompromitować niektórych człon 
ków obecnego gabinetu W dobrze poinfor
mowanych kołach ateńskich twierdzi się z 
cała stanowczością, że rz*d chciał usunąć nie 
wygodnego dla siebie świadka przez zamor
dowania go. Pangalosowi miano dać okazję 
do ucieczki, a gdvby z niej skorzystał, miał 
zostać przez oficerów w czasie pościgu za
strzelony. Były dyktator został jednak o tym 
planie zawczasu powiadomiony. Celem za
gwarantowania bezpieczeństwa Pangalosowi 
wystała komisja parlamentarna dwóch swo
ich członków do Aeginy, którzy mu towarzy
szyli w podróży do Aten.

Cała opinja publiczna, oczekuje procesu 
i jego wyniku z niebywałem wprost zainte
resowaniem, które ujawniło się już w piątek, 
kiedy przed budynkiem parlamentu zebrały 
Bję olbrzymie tłumy, chcące zobaczyć byłego 
dyktatora wchodzącego pod 8łrit 24 do parła 
mentu celem przesłuchania.

AMonu
będą musleli zdawać egzaminy.

Związek teatrów polskich uchwalił, źe 
artyści teatralni mają sie poddawać egzami
nom co do ich artystycznego uzdolnienia. — 
Na przyszłość na scenę angażować wolno 
będzie tylko artystów mogących się wykazać 
zawodowem świadectwem. Jest jeszcze nie 
ustalone, w jaki sposób będą się egzaminy 
odbywać i jaki będzie skład komisji egzami
nacyjnej. Zasadniczo odpalać się będzie tych 
tych kandydatów, którzy wykażą nieudolność 
■do zawodu scenicznego, lub obciążeni «ą 
kalecwtem, które wykonywanie tego zawodu 
uniemożliwia.

Król Aman Uljah w Berlinie
Kraj, o którym mało wiemy

Dnia 22 bm. przybył do stolicy Niemiec król 
Afganistanu, Amnn Ullah Chan wraz zc swą mat 
żonką. Oboje królestwo podróżują po całej Eu
ropie 1 zawitają także do Polski. Afganistan jest 
to kraj, trzy razy większy od Niemiec, położony 
w Azji, nieopodal Indyj, na południe od Turkie
stanu, na wschód od Persji, i posiada 10 miljo- 
nów ludności, która oprócz tubylczej ludności 
składa się z Persów i Hindusów.

Znaczenie Afganistanu tkwi w tem, że poło
żony on jest u wrót Indyj. Odgranicza niejako 
Sowiety od tego klejnotu korony brytyjskiej: In
dyj.

Jeszcze w erze przedwojennej w roku 1QO7 
Anglja zawarła z rządem Mikołaja 11 „Traktat 
Azjatycki**, dzięki któremu Anglia otrzymała tzw. 
„wolną rękę" w Afganistanie. Jednak na papierze 
wolna ręka w rzeczywistości była niezbyt., wol 
ną. Anglja nie potrafiła nigdy opanować tego gó 
rzystego kraju. Ody Już Londynowi się zdawało 
że ma Afganistan w ręku, spostrzegł niebawem, 
żc był w błędzie.

Jak wartki prąd rzeczny, tak z rąk Anglii 
wymykał się zawsze Afganistan. Już sama usta
wa afgańska, wzbraniająca wjazdu obcokrajow 
cum w granice państwa uniemożliwia opanowa- 
nie kraju. Nawet poseł Angijl nic zawsze tnógł 
pozostawać w Afganistanie.

Po zwycięskiej wojnie, Anglja, posiadająca 
w orbicie swych wpływów Palestynę, Mezopo
tamię, Persjo I Indjc, chciała raz wreszcie zakoń 
czyć z oporem Afganistanu. Antyangtelska poli
tyka Kabulu (stolica króla Amanullaha) była dla 
Londynu tem niebezpieczniejsza, Iż Afganistan 
zawarł traktat przyjaźni z Sowietami.

W roku 1919 wybucha wojna pomiędzy An
glja a Afganistanem. Wojna trwa krótko. I oto 
Anglja, o której mówił tragicznie zmarły lord 
Kltchener, iż nigdy jeszcze w swych dzi jach 
wojny nie przegrała, zostaje zwyciężoną przez.. 
Afganistan.

Amanulłah-Chan jest pierwszym, niezawisłym 
od Angijl, władcą swej ojczyzny.

W czasie wojny, ArnanuUah. jakkolwiek nie 
był najstarszym synem emira łlabib Ullah-Chana 
— brał czynny udział w życiu politycznem kraju. 
Był „radykałem**, sympatyzował z obozem mlo 
doafgańskini, którego leaderzy kształcili się . w

Zjazd delegatów Taw. Powst. i Woj.
obwodu Szubin

Prezesem obwodowym wybrany

Ubiegłej niedzieli odbył się doroczny 
walny zjazd delegatów obowodu Szubiń
skiego towarzystw Powstańców i Wojaków. 
W lokalu Hotelu Polskiego zgromadziło się 
około 50 osób, aby przyjąć do wiadomości 
roczny bilans pracy zprządu obwodowego, 
oraz wybrać nowy Zarząd. Reprezentowane 
były następujące towarzystwa: Szubin, Kcy
nia, Łabiszyn, Rynarzewo. lwno, Jabłówko, 
Szaradowo, Mamlicz, Wąsosz i Samoklęski. 
Z ubolewaniem stwierdzono, że 5 towa
rzystw nie przysłało swych delegatów.

Punktualnie o oznaczonej godzinie za
gaił walne zgromadzenie prezes obwodowy 
p. por. rez. Walkowski, który po podaniu 
do wiadomości programu zjazdu, powitał 
przybyłych na zjazd gości w osobach pp.: 
Starosty Kutznera, Mjr. Zglenickiego ofic. 
P. W. 62 pp.. Kapitana Błaźewskiego, kapt. 
rez. Bemaczka, prezesa Okr. Z w. Tow. 
Powst. i Wojaków oraz por. Rokickiego 
ofic. instruk. na powiat Szubin. 
Przewodniczącym zjazdu wybrano jednoglo 
śnie prezesa honorowego p. Starostę Kutz
nera, a sekretarzem p. Frankowskiego, kier, 
szkoły w Rynarzewie. Po objęciu przewod
nictwa przez p. Starostę przystąpiono do 
sprawozdań ustępującego Zarządu.

Jako pierwszy zabrał głos p. prezes Wal
kowski, którego sprawozdanie było wyczer
pujące, przyczem uniewinnił nieobecność 
ref. oświatowego p. Ramzę. Następnie zło
żył sprawozdanie sekretarz obwodu p. Bur 
mistrz Tomaszewski Praca Zarządu Obwo 
dowego w roku sprawozdawczym była bar
dzo wydajna, wykorzystująca wszelkie ino- 

Turcji. ArnanuUah odziedziczył bystry umysł 
żelazną wolę po swej inatco, niezwykle kochanej 
w swej ojczyźnie; Ulyi łfasret. Popularność A- 
mamillaha przyćmiła imię następcy tronu. Ody 
rząd kabułskl aresztuje wodzów stronnictwa mlo 
doafgańsklcgo, Amonullah rozkazuje ministrowi 
uwolnić aresztowanych, łlabib Ullah Chan anuluje 
rozkaz syna wtrącając ponownie wodzów rady
kalnej partu do więzienia.

I oto Kabul, stolica, mająca 200 tysięcy mle- 
./kańców — powstaje przeciwko swemu władcy.

W nocy z 2o na 21 lutego 1919 roku (jeszcze 
przed wojną z Anglją) łlabib Ullali Chan pada od 
skrytobójczej kuli.

Sędziwy emir wyczuwał już zbliżający się 
zgon. Na kilka dni przed zgonem, łowiąc w par
ku królewskim ryby, rzeki do otoczenia:

— Oto złowiłem szczupaka. Człowiek podzle 
H los tej ryby, gdy ręka Boża wyrwie go z wo
dy życia.

Po śmierci emira, brat jego Naslr Ullah 
Chan proklamował się emirem, w mieście prowln 
cjonalncm, Dschelalabad. Garnizon tego miasta 
opowiedział się za bratem emira. Jednakże ksią
żę Ainanullałi Chan wydajc w stolicy orędzie do 
narodu, proklamując się niezawisłym królem Af 
ganlstanu. (Właśnie to orędzie Amanullaha było 
genezą wojny z Anglją, jak już powiedzieliśmy — 
wojny zwycięskiej).

ArnanuUah zeuropeizował afgańską siłę zbrój 
ną. Wykształcił korpus oficerski w Turcji, nabył 
w Europie współczesne działa I aeroplany. W 
chwili obecnej Afganistan ma 60 tys. stałej ar- 
mjl na stopie wojennej może mieć 150 tys. Król 
reformator sprowadził do kraju wielką ilość sa
mochodów i wobec orientalnego prymitywizmu w 
dzledzinne komunikacji kolejowej __ zaprowadził
w kraju regularną kmunikację autobusową.

22 bm. ArnanuUah Chan wraz z swą małżon
ką przybył do Berlina.

Niemcy przyjmują władcę Afganistanu z nie
zwykłą pompą.

Rycina powyższa przedstawia nam moment, 
przyjęcia króla Anian Ullalia wraz z żoną na 
dworcu berlińskim. Król znajduje się po prawej 
stronie, na przodzie, w środku królowa, po lewej 
stronie prezydent Rzeszy Niemieckiej Hindcn- 
burg.

ponownie por. rez. p. Walkowski,

‘ menty, przynoszące towarzystwom podleg
łym korzyści tak materjalne jak i moralne. 
J:ik wynika .ze sprawozdań, Zarząd obwo
dowy założył w ub. reku cztery nowe to
warzystwa, urządzał uroczystości narodowe 
na terenie całego obwodu, starał się o uzy
skanie gruntu pod strzelnicę dla towa
rzystw; brał udział w komplecie wzgl. wy
delegował swych członków na wszelkie u- 
roczystości i zebrania towarzystw, .jednein 
słowem rozwjnąl swą działalność należycie 
pomagając całą siłą do rozwoju towarzystw 
Powstańców i Wojaków i żywo interesując 
się sprawami szerzenia idei powstańczej.

Z pośród członków szczególnie zajmo 
wał się pracą tak wzniosłą prezes obwodo
wy p. Walkowski. Nie mniej zaś dopoma
gali mu sekretarz p. Tomaszewski i ref. o- 
światowy p. Ramza. Należy nadmienić, że 
tut. Starosta p. Kutzner odnosi się z najwięk 
szą życzliwością do towarzystw Powstań
ców i Wojaków, wspiera je rada i pomocą, 
ułatwiając tem samem pracę Zarządu Ob
wodowego, co podniósł w swem przemó
wieniu p. Walkowski. W dyskusji nad spra
wozdaniem nikt głosu nie zabierał, wobec 
czego przystąpiono do sprawozdania ko
misji rewizyjnej, które złożył p. Sosabow- 
ski, prezes tow. Mamlicz. Sprawozdawca, 
zaznaczył, że Zarząd obowodowy objął swe 
prace wśród trudnych warunków finanso
wych, jednakże dzięki staraniom prezesa ob 
wodowego zdołano zebrać laki dochód, że 
mimo wielu wydatków, jak urządzenie biu
ra, które stanowi wartość około 800 zł. licz 
nych wyjazdów, utrzymanie biura itp. kasa 
nie pozostała .pustą,.

lo v. • v>.ei inijąccni sprawozdaniu Za- 
t zadowi udzielono jednogłośnie i bez pro 
listu absolutorjum.

Przed wyborem nowego zarządu pre
zes obwodowy p. Walkowsld podał do wla^ 
domości niektóre zarządzenia statutu, przy} 
czem zwrócił Zarządowi uwagę na zadania 
i pracę towarzystw. Po 3 minutowej przerj 
wie przystąpiono do wyboru Zarządu przei 
aklamację. Skład Zarządu jest następujący:

Prezes por. fez. H. Walkowski, dyr. P. 
K. Ch. Szubin; sekretarzem ppor. rez. Dę
bicki, nauczyciel Zakl. Wych,; Komendant 
|»por. J. Perl, rendanf p. K, O. Szubin; za- 
■ lępca komendanta R. Erdnian; skarbnik St. 

ynoracki, dyr. Banku Ludowego; ref ośw. 
K. Tomaszewski, burmistrz 111. Rynarzewa.

Po dokonanych wyborach omawiano 
■prawy P. W. i W. F. do których wyjaśniali 
pp.: mjr. Zglenickl i por. Rokicki. Następnie 
przemawiał prezes okręgowy p. kpt. rez. 
inż. O. Bernaczek, który w przemówieniu 
swem podniósł znaczenie i obowiązek pra
cy w towarzystwach oraz omawiał różne 
sprawy wchodzące W zakres działalności 
towarzystw P. W.

W końcu swego przemówienia wniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Polskiej.

Pan prezes obowodowy, dziękując za 
zaufanie i ponowny wybór obiecuje, że jak 
dotąd tak i nadal pracować będzie dła do
bra organizacji, wojska i całego społeczeń
stwa i dziękując przybyłym przedstawicie
lom władz administracyjnych za przybycie 
na zjazd, i zamyka zjazd okrzykiem na cześć 
wojska.

OBRAZEK z MIASTA..

Nieszczęsne nazwisko
W dniu wczorajszym policja miejska 

osadziła w areszcie A. K. z Inowrocławia, 
który w stanie nietrzeźwym pobił dorożka
rza Wojciecha P.

Byłbym nad tym wypadkiem przeszedł 
do porządku dziennego, gdyby nie... orygi
nalne nazwisko aresztowanego, które właś
nie było przyczyną tej całej nieprzyjemnej 
awantury.

Pan Antoni Kiełbasa, bo tak się nazy
wał aresztowany, miał jedno wielkie zmart
wienie: swoje nazwisko.

Wszyscy znajomi i koledzy żartowali 
sobie z niego, chcieli go brać za zakąskę do 
wódki, czynili różne przytyki i wogóle, co 
tylko pomyśleć można.

Pan Kiełbasa postanowił się zemścić 
na swoich rodzicach, którzy mu dali takie 
nazwisko. Sprawa była o tyle trudna, że ro
dzice pana Antoniego dawno już nie żyli. 
Lecz pozatem wszystko w porządku.

— Będę pił, psiakrew, wódkę bez zaką
ski, bez kiełbasy; sam sobie za zagrychę" 
starczę.

I zaczął pić na umór.
Wczoraj właśnie, jako-że karnawał się 

już kończył, pan Antoni podpił sobie nieźle.
— Jedna z kropelkami, jedna czysta i 

jedna tak....
— Dobre — mruczał do siebie — ale 

jeszcze mało.
Zamówił butelko francuskiego konjaku 

i wypróżnił ia w kilku minutach.
W rezultacie pan Antoni urżnął się naj 

dokładniej w świecie, z grubem a widocz- 
nern niezadowoleniem zapłacił rachunek i 
opuścił gościnne progi restauracji.

Ulica wyglądała cokolwieK dziwnie. Ni 
stąd ni zowąd na trotuarze poczyniły się 
dziwne góry i doliny. Antoniemu zaczęło się 
w oczach troić. Ale szedł, połykając się, 
z widocznym trudem.

— Ciężka, psiakrew, droga
Panu Antoniemu zrobiło się mdło. Po 

chwili krzyknął:
— Dorożkarz!
Dryndziarz podjechał szybko.
— Dofctd pan dyrektor każę?
— Do domu. Prędzej domu.
— A gdzie to jest?
Pan Antoni spojrzał zdumiony.
— Jakto — krzyknag — nie wiesz, bał

wanie, gdzie mieszka Kiełbasa?
Dryndziarz, widząc, źc „dyrektor" ina 

śrubę, jak w okręcie, zlazł z kozła i ani rusz 
nie chce jechać.

-- Do pioruna, jedziesz cymbale, czy 
nie!

Wyczerpała sie cierpliwość grzecznego 
dorożkarza.

— A kto mi to każę, ha?
— Ja, Antoni Kiełbasa! Rozumiesz dra 

nlu jeden!
— Do kogo się pan w ten sposób od

zywa?
— Do ciebie nicponiu!
Ciężka ręka dorożkarza spoczęła na 

chwiejnej głowie pana Antoniego. Biedny 
Kiełbasa momentalnie znalazł się w rynszto 
ku. Nie dał jednak za wygraną. Po chwili 
podniósł się i całym pędem rzucił sie na dryn 
dziarza. Grad razów spadł na głowę wojow 
niczego dorożkarza, zmuszając go* do nie
ludzkiego wrzasku.

Nieszczęsnego Kiełbasę zaprowadzono 
do komisarjatu, a potem rzucono go na de
chy...

Myślicie, że to fantazją? Autentyczny 
MŁYpadekl Leonidas.



187-letni starzec
Dotychczas żaden człowiek nie dożył 

i*8T<o toku, chociaż były wypadki, ukoń- 
fezanła tat 185-ciu, a znacznie częściej 150- 
fcluT Pewien górnik angielski żył lat 133„ z 
których 80, spędził pracując w jednej i tej 
kaniej kopalni. Angielski wieśniak nazwi
skiem, Parre, pracował ciężko do 130-go ro 
ku swego żyda; ożeniwszy się powtórnie 
mając Łat 120, nie zaniedbywał obowiąz 
ków stanu małżeńskiego i umarł maja lat 
1152 1 9 miesięcy. Niejaki Jenkins dożył 169 
roku życia, a mając już lat 140, występował 
W sądzie jako świadek, wraz ze swymi 
dwoma synami, z których jede Iniczył 102, a 
drugi 100 lat. Najstarszym człowiekiem 
współczesnym, jest Mikołaj Szapkowstci, 
mieszkający w republice sowieckiej, w oko 
licach Batum, nad Morzem Czarnem. Liczy 
on obecnie 147 lat i jest po raz czwarty o- 
Żeniony z kobietą, która wychodząc za mąż 
miała lat 20, podczas gdy jej narzeczony li
czył tylko 90 wiosen. Najmłodsza córka u- 
rodzoną z tego związku, ma obecnie lat 28. 
Jej ojciec jest dotychczas tak silny, że nosi 
codziennie 3 kosze pełne chrustu naraz. 
Dwaj angielscy uczeni, odróżnili w życiu 
Zwierząt trzy poszczególne okresy, nierów 
nomiernego rozwoju ich wzrostu i od nich 
to zależy długo, lub krótkotrwałość życia.

Na przykład szczury badane w labo
ratoriach tym systemem, wykazały jego siu 
szność w oznaczeniu ich życia 3-letniego. 
Toż samo sprawdza się na kurach, których 
Życie obliczono przeciętnie na 5 i pól lat, 
świnkach morskich na 5 lat, krów na 29 i 
pół, królików 6 i pół, owiec na 16 i pół lat 
życia. Jeżeli ten sam system obliczania za
stosujemy do ludzi, to otrzymamy cyfrę mo 
żliwości trwania życia do lat 187-miu. Po
wyższe obliczenie sprawdzające się doklad 
nie u zwierząt, odnosi się do łudzi tylko 
teoretycznie, ponieważ umieramy pod wpły
wem różnych szkodliwych czynników nie 
wyczerpując do ostatka swych zasobów ży
ciowych. Profesor uniwersytetu leningradz- 
kiego, doktór Nemilow, twierdzi w swern 
tiowowydaneni dziele pt. „śmierć i Życie", 
że człowiek pragnący wykorzystać swą dłu 
Igowieczność, powinien znajdować się w 
Warunkach, niedopuszczajacych żadnych 
przykrych wpływów zewnętrznych, burzą 
tych jego spokój. Tylko człowiek żyjący w 
zupełnem odosobnieniu, zabezpieczającem 
?o od wszelkich wstrząśnień i przykrości 
życiowych, mógłby być przedmiotem badań 
dla uczonych i obchodziłby zapewne 187 ( 
letnie urodziny. Jednakowoż świecenia tej 
uroczystości w podobnych warunkach, nie 
należy nikomu życzyć. Znany fizjolog ber
liński, tajny radca dr. Maks Rfibner, prze
czy dowodzeniom swych kolegów i obli
cza najdłuższy wiek człowieka na 122 lata 
dowodząc, że miarodajna jest w tym wzglę
dzie waga każdej żyjącej istoty, zużywaj cej 
stosunkowo tę samą ilość energji; np. koń 
zuźwa przy każdym kilogramie swej wagi, 
163.000 kalorji energji, pies 146,000 kalorji, 
otk 223,000 itd. Człowiek, zużywa zdaniem 
profesora Riibnera, przeciętnie 725,000 ka
lorji energji, na każdy kilogram swej wagi. 
Tyle przynajmniej powinien jej zużywać 
człowiek dorosły i zdrów. Choroby, szko 
dliwe wybryki itd. potęgują zużycie energji 
co niożnaby nazwać marnowaniem kapita
łu życiowego, niemoźebnego do powetowa
nia. Nawet mimo sztucznego podniecenia 
tejże energji, może człowiek dożyć bardzo 
późnego wieku, czego oowodem jest An
glik Brown, namiętny palacz i pijak, zmar

ły w wieku lat 120-stu, zasłużywszy Śób!« 
na nagrobek, opatrzony następującym napi 
sem. ^Nieboszczyk był za życia zawsze pi
jany, a w tym stanie tak przerażający, te na 
wet śmierć go się bała".

„Może byłby żył znacznie dłużej" do
bnie prof. dr. Rubner — nie używając al
koholu i nikotyny?

Djety poselskie
w parlamentach

Działalność polityczna jest wprawdzie 
nlewdzięcznem zajęciem, lecz utarło się o- 
gólnc mniemanie, że mandat poselski oprócz 
zaszczytu, przynosi jeszcze tak znaczne do
chody, że zdobycie go jest bardzo dobrym 
interesem. Twierdzeniu temu przeczą cyfry, 
zamieszeszone w 165-tym tomie Rocznika 
Ootajskiego, poświęconego sprawom dyplo
matycznym, administracinym i gospodar
czym, a zawierającego dokładne dane o wy 
nagrodzeniu posłów wszystkich państw 
świata.

Rzeczpospolita austrjacka nie jest by
najmniej naihojniesza względem członków 
swego parlamentu, którzy pobierają miesię
cznie 612 szylingów (około 800 zł.) Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, możliwość szybkiej 
utraty wyżej wymienionego stanowiska i co 
zatem idzie, pomnożenia liczby bezrobot
nych przez niewybranego ponownie posła 
to przyjdziemy do wniosku, że interes nie 
przedstawia się zbyt świetnie.

Ameryka nanrzykład, opłaca wiele le
piej członków Kongresu, którzy otrzymują 
racznie 10.000 dolarów, co wynosi na mo
netę polska około 8.500 zł miesięcznie.

Anglja płaci posłom do parlamentu 400 
funtów szterlingów rocznie, czyli mniejwię 
cej 1500 złotych miesięcznie. A zatem posło 
wie amerykańscy pobierają prawie dziesięć 
razy większe, angielscy zaś dwa razy więk
sze wynagrodzenie, niż członkowie parla
mentu wiedeńskiego, co jest zupełnie natural 
ne. wobec bogactwa tamtych dwóch państw 
i zubożenia -laddunaiskiei republiki.

Z pośród innych krajów, Niemcy plącą 
członkom Rechstagu 610 marek miesięcznie, 
to znaczy 1300 złotych. Francja, ta ziemia 
obiecana w oczach kandydatów na posłów, 
płaci mnieiwiecej to samo co Niemcy. Bar
dzo oszczędnie żvć musza posłowie włoscy, 
otrzymujący 15 000 lirów rocznie, to jest 
650 zl miesięcznie. Czechosłowacja będąca 
w możności hojnego opłacania wybrańców 
narodu, wyznacza każdemu z nich pobory,

Kronika Wielkopolski
Żnin.

— Dzieciobójczyni. Jadwiga Olszewska, 32 let
nia mężatka, zamieszkała w Wyszkowlcacli pnw. 
Żnin spaliła w piecu kuchennym w grudniu 1927 
rokit noworodka. Dochodzenia, prowadzone przez 
policję byiy bardzo utrudnione. Wreszcie sprawa 
się częściowo wyjaśniła, a wyrodna matka przy 
znała się do winy. Kto jest ojcem tego dziecka, 
niewiadomo, dochodzenia prowadzi się w dal
szym ciągu.

Bydgoszcz.
Wystawa drobiu i królików. Tutejsze towa

rzystwa hodowli drobiu i królików urządzają w 
czasie od 25—27 lutego rb w salach p. Wicher- 
ta, Grodzka 13, swoją 19 wystawę drobiu | kró 
lików. Okazuje się, że wystawa bodzie bardzo 
bogata, albowiem dużo zgłoszono okazów. Uprą

Teoretycznie określonej liczby 187 lat, 
prawie nikt nigdy nie dożył, a 185-cio letni 
byli rzadkimi wyjątkami, niemniej jak 150- 
clo letni.

Statystyka wykazuje że naogół ludzie 
umierają o wiele młodziej, tak iż na miljon 
śmiertelników przypada jeden 100-letni sta 
rzec.

mfistw Europy.

w sumie 5000 koron, czyli 1500 zl miesięcz
nie, podczas gdy ambitna republika węgier
ska, rozporządzająca ograniczonemi fundu
szami, płaci członkom swego parlamentu 
800 pengo miesięcznie, co wynosi również 
1500 zł. na miesiąc. Jugosławja wynagradza 
swych posłów 300 denarami, czyli 48 zl 
dziennie, wypłacanemi tylko podczas posie
dzeń Rady Narodowej. Grecja rywalizuje 
pod tym względem z Austria, płacąc człon
kom parlamentu 7000 drahm miesięcznie; 
natomiast Bułgaria idzie za przykładem |u- 
gosławji, obliczając zarobek swych posłów 
również dziennie, w stosunku do ilości po
siedzeń „Sobrania“, ale jeszcze ekonomicz
niej niż jej sąsiadka, płaci bowiem tylko 400 
lewów, czyli 30 zl.. To też posłowie bułgor 
cy nie zbijają chyba majątku na swych man 

datach!! W tych krajach północno europej
skich. maja przedstawiciele narodów lepsze 
wynagrodzenie, na przykład: Holandja pła
ci poszczególnemu posłowi 20 guldenów 
dziennie, tj. 72 zł.. Norwegia 7000 koron 
rocznie, czyli 1500 zł miesięcznie. Polska 
' 'aci miesięcznie 1000 zł. Szwecja 32 koronv 
dziennie, co równa się 80 zł.

Dania 4840 do 6092 koron roczni;-. to 
znaczy 100T—1500 zł miesięcznie. Szwajcar 
ja 30 franków, czyli 50 złotych dziennie. — 
Beglja 12000 franków rocznie, co wynosi 
1500 zł. na miesiąc. *

„Rocznik Gotaiski“ mający objętość gru 
bej książki, podajac te szczegółowe cyfry 
zaznacza, że jedynie posłowie angielscy i a- 
merykańscy sa istotnie dobrze płatni, pod
czas gdy na przykład włoscy i austriaccy, 
muszą być raczej idealistami, nie ubiegający 
mi się o mandaty, dla korzyści materialnych 
Wprawdzie każdy z nich ma jeszcze dodat
kowe dochody w związku z swem stanowi? 
kiem, lecz nie zawsze sa one wystarczające, 
na rozmaite kaszta reprezentacyjne, niezbed 
nc dla tych, którzy piastują wysoką godność 
przedstawicieli narodu.

sza się Szali. Publiczność o zwiedzenie owej wy 
stawy, także I młodzież, albowiem przedstawiać 
się będzie bardzo Interesująco. W niedzielę, 26 
bm. o godzinie 4 po południu wygłosi referent z 
Ministerstwa Rolnictwa pouczający wykład o 
hodowli drobiu. Uprasza się kupców, aby się do 
owej wystawy przyczynili nagrodami. Wszyst
kie gazety uprasza się o powtórzenie komunikatu.

Gniezno.
Katastrofa kołojowa. W pociągu towarowym 

zdążancym z Jarocina do Gniezna na skutek 
pękiuęcla sprzęgieł część pociągu pozostała na 
torzc. Parowóz zdążający po pewnym czasie w 
tymże samym kierunku natknął się na stojące 
wagony z taką, silą, iż kilka wagonów uległo 
strzaskaniu.

Szamotuły.
Nowy napad bandycki. W pobliżu stacji ko

lejowej Blnino napadło wieczorem dwóch zatna

skowanych bandytów na robotnika Józefa WoF 
uego, któremu odebrano pod grozą rewolwerów 
600 zł. Rabusie uclckll po dokonanym napadzie 
do pobliskiego lasu nlepoznanl.

l^oazMs
Tragiczna śmierć kololina. W sobota. H 

lutego rb. o godzinie 6,45 zdarzył sle nloszczęSIl 
wy wypadek na stacji llówleo (Unia Poznad- 
Lcszno). Oto kolejarz Józef Knykala z Loszna 
przy wyskoczeniu z będącego jeszcze w biegli 
pociągu towarowego nr. 871, potoczył się tak 
nieszczęśliwie, że wpadt pod koła pociągu ł po
niósł śmierć. Nieszczęśliwy liczył lat 46 i osła 
rocll żonę 1 pięcioro dzieci.

Kronika Pomorza
Tczew,

Komorn I. balu. Tutejszy Związek Inwali
dów Wojen łych Rzplitej Polskiej urządził swój 
doroczny bal karnawałowy. Gdy z powodu lici 
nogo udziału kasa. Jako tako napełniła się, zja
wił się nieoczekiwanie u wejścia na salę balową 
komornik sądowy. Skarbnik przyjął go z nicta- 
jonem zadowoleniem, upatrując w nim gościa 
Dopiero gdy komornik zawartość kasy zajął i za 
brał spostrzegł się zarząd, że I wierzyciele Zwląz 
ku w balu brali udział i to — zastąpieni przez 
komornika.

Z Kraju
Katowice.

—Zamiast soli jadalnej — sól przemysłową. 
Sąd okręgowy w Katowicach wydal wyrok, w 
toczącym się od kilku dni procesie przeciwko 
właścicielowi składu monopolu solnego, i towa 
rzyszom oskarżonym o sprzedaż soli przemysło 
wej, Jako soli Jadalnej. Oskarżonych Zygmunta 
Garwlńsklego I Koblenza skazano na karę grzyw 
ny po 8 tys. złotych z zamianą w razie niemoź 
noścl zapla.cnla na Jeden rok aresztu. Dwaj na 
■tępili oskarżeni Paweł Garwlńskl i Jakubowski 
skazani zostali na karę więzienia dwóch lat każ-

—Łódź.
Węgiel kamienny. W miejscowości Reginy 

pod Koluszkami robotnicy pracujący na terenach 
wojskowych podczas robót ziemnych natrafili na 
węgiel kamienny, którego żyła biegnąca na zna
cznej przestrzeni ma mnlejwlęcej 8 mtr. obwo
du. Obecnie saperzy rozkopują teren, którym 
zajęli się już eksperci górnicy.

Łódź. —
Straszna'zbrodnia. W Łodzi przy ul. Grabo

wej nr. 13 została dokonana straszna zbrodnia. 
Córka niejakiego Rajcha wyszła za mąż za Kap- 
clftsklego. z którym po Jakimś czasie rozeszła 
się l powróciła do domu rodziców.

Kapclńskl starał się, by żona Jego wróciła 
do niego, na co się nie chciała zgodzić, wobec 
czego Kapclńskl zwrócił się do znajomego, E 
dwarda Marchwickiego, proponując mu. aby po 
djąl się roli pośrednika. Marchwifiskl udał się do 
Rajchów, ale żona Kapclfiskiego nie chciała z 
nim mówić. Wówczas Marchwlóskl chwycił ze 
stołu nóż I ugodził nim Kapclftską, a następnie 
wbił go sobie w pierś. Obie ofiary zabrano w 
stanie nieprzytomnym do szpitala.

Załęże.
Proces przeciwko komuniście. Przed tutej

szym sądem krajowym odbyła się w sobotę roz 
prawą przeciwko czołowemu kandydatowi listy 
komunistycznej robotnikowi Wieczorkowi z Za- 
łęskicl Hałdy, oskarżonemu o wygłaszanie orje 
mówień komunistycznych na zgromadzeniach ro 
letniczych. Wieczorek, który już poprzednio <r 
trzymał za to przestępstwo 2 1 pół roku twierdzy 
skazany został obecnie na 3 miesiące wiezieni* 
z zaliczeniem 2 miesięcy aresztu śledczego.

Pan poseł Dudek
(Tlomaczenie z francuskiego),

14) (Ciąg dalszy)

VIII.

Gdy tłomoki rodziny Dudków zostały 
już popakowane i związane, gorączkowe my 
śli napłynęły do mózgu pana Dudka..

Jak uczynić? czy pojechać z miły Zyzy, 
czy feż z małżonką jak to nakazuje obowią
zek? a może wybrać się samemu, co zapew
niłoby luby spokój, tak potrzebny jego wzbu 
rzonym nerwom? Przedewszysłkiem trzeba- 
by skoczyć do Zyzy i poradzić sie różowego 
brylantu! Mimo spóźnionej pory pan Du
dek pobiegł do przyjaciółki, lecz nie zastał 
jej w domu, podług słów pokojówki, unie
winniającej nieobecność swej pani zmuszonej 
odwiedzić chory koleżankę, co go trochę 
żdziwiło femwięcej, że pokój sypialny był 
oświetlony. Nie przypuszczając żadnego wy
biegu, rycerski kochanek powrócił na tono 
rodziny i postanowił nie powziąć żadnej de
cyzji przed zobaczeniem się z panny Manou- 
che, którą przecież wczesnym rankiem, zasta
nie chyba w domu? Noc upłynęła prawie 
bezsennie, z powodu wielkiego ożywienia pa 
ni Dudkowej, która chciała nacieszyć sie mai 
zonkiem, dopiero co odzyskanym, a mają
cym ja znów opuścić na czas nieokreślony! 
NP’.|utrz rano, zawiły problem wyboru to
warzystwa podczas oczekującej pana Dudka 
podróży znów pojawił się przed nim, nieno- I 
kojący i zagadkowy. Już ze świtem obudził

go szczebiot córeczek, rozmawiających z 
podniecona zdarzeniami dnia poprzedniego, 
kucharką, która znowu przyniosła garść naj
nowszych wiadomości. Nie pomogło nawo
ływanie do spokoju, wyrażone gromkiem gło 
sem p. Dudka, pod adresem dzieciarni i wro 
ga ojczyzny. Ten ostatni siał znowu popłoch 
w domu lojalnego patrjoty, oznajmiając:

— Lokatorka z trzeciego pietra już u- 
cieklal Pan z piątego piętra również wyje
chał, wsiadłszy do aeroplanu lecącego do 
Marsyji; mówił, że tam będzie najbezpiecz
niej!

— Tatusiu, czy w Bordeaux będzie nie
bezpiecznie?

— Podobno koleje takie przepełnione, 
że nie sposób dostać miejsca.

— Pewno prędko nie wyjedziemy, praw 
da tatusiu? — szczebiotały panny Dudków- 
nył. -

—- Moje drogie córeczki — przerwała 
im matka, — niema żadnego powodu do o- 
bawy; teraz kiedy wasz tatuś jest z nami, nic 
nam się stać nie moźel Już on potrafi nas 
obronić!

— OczjTyiście! — potwierdził pan Du
dek.

— Chodzi tylko o to — ciągnęła pani 
Dudkowa — aby przezwyciężyć trudności 
związane z naszym wyjazdem. Chyba wasz 
tatuś dokonał wi.ekszych zwycięstw, niż to 
które go teraz oczekujel Zresztą nie wartoby 
było dźwigać obowiązków poselskich, gdy 
by nie miało się za to otrzymać pozwolenia 
na wyjazd z miejscowości, zagrażającej cen
nemu życiu przedstawiciela narodu. Czyż dla 
tego, iż wyjedziemy kilka dni przed jakimiś 
nieznaiomemi osobami osoby te poniosą ja- 
kąśkolwiek stratę? chyba poseł odgrywa w 1 

życiu narodu ważniejszą rolę, niż pierwszy 
I lepszy urzędnik? Zresztą tatuś z nami jedzie.. 
I — Jakto? — zaprzeczył pan Dudek nie 

śmiało. — Czyż ci to powiedziałem?
— Nie! dotychczas jeszcze nie powie

działaś. ale bezwatpienia masz ten zamiar! 
wiem, że nie opuścisz nas w tak niebezpiecz
nej chwili! przecież cię znam...!

— Hm. hm! — mruczał pan Dudek, a 
następnie oświadczył: — masz rację moja 
żono! opuścić was w obecnem położeniu, 
byłoby niegodnem męża i ojca, gdyby tenże 
nie podlegał rozkazom wyższej władzy., ale 
obowiązek... a raczej ważna misja, która ml 
powierzono...

— Jest zupełnie zrozumiała — odparła 
z godnością małżonka — że nasza obecność 
nie będzie dla ciebie przeszkodą, w wypeł
nieniu tych obowiązków a ponieważ właśnie 
w Bordeaux zamierzasz wsiąść na okręt, za- 
bierzesz nas ze sobą i pozostawisz w tem 
mieście!

— Dobrze.. — bąkał pan Dudek — ale 
ja muszę |>rzed wyjazdem załatwić jeszcze 
masę różnych spraw, wołałbym tysiąc razy 
wyprawić was przedtem, wiedzieć, że jesteś
cie w bezpiecznej miejscowości...

— Nie opuścimy cię Dudku! — rzekła 
uroczyście pani. — Powiadasz, że masz do 
załatwienia rozmaite sprawy? — zaraz ci je 
wyliczę:

Najprzód musisz iść do ministra 1 zażą
dać od niego pozwolenia na natychmiasto
wy wyjazd z żoną i dziećmi; pamiętaj, że od 
mowa ministra byłaby zniewagą wob«c cie
bie, któryś chyba dość się nawysługlwał oj
czyźnie! stamtąd pobiegnij na dworzec i u- 
pewnij się o którei godzinie odchodzi właś
ciwy dla nas pociąg; zamów doróżkę, kup 

bilety, wróć po rzeczy, odwieź je z powro
tem na dworzec, każ je zapisać i wydać sobie 
kwit na bagaż, wstąp do banku po pieniądze 
i przyjdź tu po nas!

— Dobrze! zanotuj mi to wszystko na 
iakiei karteczce, tego jeden człowiek nie mo
że spamiętać!

W jakiś czas po tel rozmowie, pan Du
dek wychodził Banku Państwa, który już nie 
wypłacał depozytów, co bynajmniej nie ułat 
wiało położenia i skierował swe kroki w stro 
ne mieszkania panny Manouche. Przybywszy 
na miejsce przeznaczenia, zastał piękna Zy- 
7v. nmwie n°ga w prze;rzvstvm szlafroczku 
i bardzo zafętą pilnowaniem stróża, zamyka 
jącego jej kufry podróżne.

— No, nareszcie! -- zawołała ujrzaw
szy pana Dudka. — Chyba nie przychodzisz 
zawcześnie.. doprawdy, nie warto cię było 
wybawiać z sielanki pędzonej w rowach 
strzeleckich, skoro mnie teraz opuszczasz dla 
twej żony i twoich pędraków!

— Ależ pozwól Zyzy zaczął pan Du
dek —

— Nie pozwalam! śpiesz się! mrucz so
bie, aż się wymruczysz... wyjeżdżamy poclą 
giem odchodzącym stąd o 5-ef min. 27... trze
ba żebyś mi kupił w tym czasie: 3 pary bu
cików, 2 kapelusze, 1 kofitjum aportowy, 1 
płaszczyk spacerowy, 6 par rękawiczek, 2 tu 
ziny pończoch, 3 kombinacje, 1 słoik kremu 
Jouvence‘a, 1 litr wody kolońskiej, 3 pude
łeczka karminu, l jedna laseczkę tuszu do przy 
ciemniania brwi., inasz to wszystko spisane 
na tej karteczce... no, uciekaj,..

Ach jeszcze coś., najprzód zdeponujesz 
moje klejnoty w Miejskiej Kasie Oszczędno
ści... słyszysz mały..?

(C. d. n.)



Rozrywki niedzielne
Oryginalny protest 

Żydowski
Międzynarodowy Związek Żydow

ski B*nai B‘rith w Ameryce wystąpił w 
osobie swego prezesa Alfreda M. Cohena 
przeciw „krzywdzącemu Żydów i wzbu
dzającemu nienawiść rasową" — według 
zdania międzynarodowego żydostwa — 
filmowi Cecila B De Milla „Król Królów" 
w którym odpowiedzialność za ukrzyżo
wanie Zbawiciela ponoszą Żydzi, jako 
naród i jako całość.

Na skutek tego protestu słynny twór
ca „Dziesięciu Przykazań" i „Króla Kró
lów" dodaje do tego filmu specjalny pro
log, w którym odpowiedzialność ta rna 
być złożona na Kaifasza, arcykapłana, i 
„innych najmitów cesarza rzymskiego"!

W taki to sposób Żydzi kontrolują 
film amerykański, tak pilnują swych inte
resów i bronią swej opinjil

Z wyznań Pawła Clandela

g

Chandel, najsławniejszy dziś poeta 
francuski (ur 1803), z początku zupełnie 
niewierzący, mniejwięcej w 40 roku ży
cia nawrócony i potem już pisarz na- 
wskroś Katolicki, tak opisuje swój prze
łom duchowy w wyznaniu ,,Ma conver 
Sion" zamieszczonem w 1913 r. w ,,Re- 
vue de la Jeunesse":

„Przypomnijmy sobie te smutne la
ta ośmdziesiąte, okres najpełniejszego 
rozwitu literatury naturalistycznej. Ni
gdy jarzmo materji nie wydawało się 
trwalszem. Wszyscy znakomici twórcy na 
polu sztuki, nauki i literatury byli nie- 
religijni. Królował Renan. Wierzyłem w 
to, w co wierzyła wówczas większość 
ludzi, zwanych kulturalnymi. Idea indy
widualności i zbiorowości była we mnie 
zaciemniona. Przyjmowałem hipotezę 
monistyczną i mechanistyczną ze wszyst- 
kiemi jej konsekwencjami. Wierzyłem, 
że wszystko podanem było prawom, i te 
świat ten byl zazębieniem przyczyn i 
skutków, które nauka za jakieś parę dni 
rozwikła w zupełności. Wszystko to 
przepełniało mnie smutkiem i nudą. Pró-z 
tego żyłem niemoralnie i pomału zapada
łem w stan odrętwienia i rozpaczy.

Wtedy zdarzył się wypadek, który 
zaciążył na calem mem życiu. W jednej 
chwili coś tknęło moje serce i uwierzy
łem. Uwierzyłem przylgnąwszy do wiary
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Stasia czuli „Gorzkie
żale”

Przez <d.y czas Wielkiego Postu od
prawia się we wszystkich prawie kościo 
lach w Polsce raz w tydzień, przeważnie 
w niedzielę po południu tak zwana Pasta 
czyli ,,Gorzkie żale". Pasją nazywa się to 
wielkopostne nabożeństwo od łacińskie
go słowa passio t. j. ból, cierpienie, mę
ka. Polega ono bowiem na śpiewamu 
smutnych i żałosnych hymnów i pieśni, 
opiewających w prostych a rzewnych sło
wach szczegóły gorzkiej męki i śmierci 
Pana Jezusa. Pieśni te mają pobudzić ser
ca nasze do współczucia i miłości wza
jemnej dla tak ciężko cierpiącego Zbawi
ciela, a zarazem do żalu i skruchy ser
decznej za grzechy, które stały się przy
czyną męki i śmierci Chrystusa Pana 
Nazwa zaś „Gorzkie żale" stąd pocho
dzi, iż od tych właśnie słów rozpoczyna 
j;t się owe smętne a rzewne pleśni 
liymny.

Nabożeństwa pasyjne powstały w 
wiekach śrechnh i odbywały się pier
wotnie w inny zupełnie sposób niż dzi
siaj. Początkowo były one odprawiane 
w sposób teatralny. Występowały w nich 
o-oby przedstawiające Pana Jezusa, Pi
łata. Heroda i inne, które brały udział w 
męce P. Jezusa. U nas w Polsce jeszcze 
2 końcem XVIII wieku wyprawiały ce
chy I bractwa kurkowe rozmaite sceny np. 
2 ozenie z krzyża, niesienie Pana Jezusa 
n marach do grobu, z narzędziami mę
ki w procesll, przy licznej obecności ludu 
p zebranego po żydowsku.

Początek dali tym nabożeństwom j i l ■...... 1 "ww«imwvn uikmus vn4vw«, icgu ruuzaju naoo-
prawdopodobnie biczownicy, czyli pewna | żcństwa pasyjne z kapnikami, biczujący*

z taką silą, z łaklem poruszeniem całej 
istoty, z tak potężncnt przekonaniem, 
że odtąd żadne książki, żadne rozumowa
nia. żadne zdarzenia burzliwego życia 
nie mogły zachwiać mej wiary, ani jej 
nawet dotknąć. Opanowało mnie nagle 
rozdzierające uczucie niewinności, wiecz
nego dziecięctwa Bożego Było io niewy
mowne objawienie

Często próbowałem odtworzyć w 
myśli chwile, które nastąpiły po tym nir- 
zwykłym momencie. Składały się one z na- 
stępujących po sobie pierwiastków, zle
wających się w jedną błyskawicę, w jed-n 
pocisk, którego Boska Opatrzność użyła, 
by dosięgnąć i otworzyć serce biednego 
zrozpaczonego dziecka.

Jakże ztśliwy jest człowiek wie- 
tząty' Gdyby to jednak było prawdą! 
Bóg istnieje, jest tu! To ktoś, to islo.a 
równie jak ja osobowa. Kocha mnie, wo
la mnie!

Wstrząsnęły urną łzy i łkania, a rze
wny śpiew ,,Adeste" (starożytna kolęda 
łacińska) spolęgowa! jeszcze moje wzru
szenie (b i

Męstwo l prostota
Kiedy słynny biskup ratysboński Mi

chał Saiłer (urn. 1832 r.) byl jeszcze pro
fesorem, urządzało miejscowe towarzyst
wo w Kaufbenern na cześć jego przed
stawienie teatralne. Podniosła się zasło
na i na scenie ukazała się dziesięcioletnia 
dziewczynka, która miała odegrać pierw
szą rolę Wszyscy obecni skierowali 
wzrok na dziecko. W tejże chwili odezwał 
się dzwonek na ,,Anioł Pański", wzywa
jąc wiernych do modlitwy. Zaledwie 
dziewczynka usłyszała glos dzwonka, o- 
dezwala się bez zakłopotania do widzów: 
„Zapewne wpierw, nim się rozpoczn.e 
przedstawienie, zmówimy Pozdrowienie 
Anielskie". 1 natychmiast uczyniwszy 
znak Krzyża św., uklękła do modlitwy; 
dopiero, gdy dzwonek umilkł powstała. 
Niektórzy z widzów poczęli się :'-niać; je
dnak na przeważną ich cżęść wywarła 
pobożność dziecka głębokie wrażenie. 
Sam Sailer miał Izy w oczach. Potem gra
ła dziewczynka rolę tak doskonale, iż o- 
bectiy obsypali ją tysiącznemi oklaskami. 
Na końcu przedstawienia przywołał ją 
Sailer do siebie, obdarzy! i rzeki: „Dzie
cię, odegrałaś znakomicie swą rolę, a 
swem śmiałem wyznaniem wiary dałaś 
piękny przykład wszystkim. Zostań na
dal taką! Bóg będzie wówczs z tobą i bę
dziesz szczęśliwa na świecie. (b.) 

sekta ludzi, fanatyków, którzy przebie
gali kraj na wpół obnażeni, zwykle z gło
wą zakrytą i odprawiali procesje dwa 
razy dziennie z światłem i chorągwiami 
a biczowali się przytem i chłostali rózga- 

i mi az do krwi .śpiewając pieśni o Męce
I ańskiej Kiedy Kościół potępił tę sektę, 
ćit hli oni, ćwiczenia jednak ich pobożne 
jak śpiewanie pieśni utrzymały się nadal 
z tem jednak ograniczeniem, że odbywa
ły *ylko w W. Poście. Odbywały się więc 
procesje i nabożeństwa, w których odtwa
rzano Mękę Zbawiciela W miejsce zaś 
dawnych półnagich biczowników asysto
wali przy tych procesjach t. zw. kapnicy 
t i ludzie odziani we wory pokutne, o- 
j alrz.ait w iak zw^ne kapy czyli kapiszo
ny, którymi zakrywali sobie twarz, tan, 
że tylko oczy przez dwa umyślnie na to 
zrobione otwory było im widać. To 
wszystko razem przedstawiało ponury i 
żałobny widok i wywoływało wstrzą
sające do głębi wrażenie.

W ten sposób odprawiała się u nas 
w Polsce pasja, aż do wystąpienia Lutra 
W ló wieku ustały u nas teatraląe przed
stawienia Męki Pana Jezusa, pozwalała 
natomiast tylko pasja podobna do na
szej t. j. złożona z hymnów I pieśni, o- 
picwających śmierć Jezusa. Taka pasja, 
tak ?amo jak i dziś, miała trzy części. 
W pi zerwach między poszczególnemi 
częśuami biczowali się owł kapnicy, po
wiat zając zwykle to ćwiczenie pięć razy 
ku uczczeniu pięciu ran Zbawiciela. Ci 
kapnicy tworzyli osobne bractwo i w W. 
Piątek obchodzili groby P. Jezusa w 
procesji z kapelanem i marszałkiem swo
im na czele, by się w każdym kościele pu
blicznie biczować. Tego rodzaju nabo

Z ministrów —• zakonnikami.

Zagraniczna prasa przynosi interesu
jącą wiadomość o nawróceniu wybitnego 
dyplomaty chińskiego p. Lou. Karjsrę 
dyplomatyczną rozpoczął przed 20 laty. 
Byl najprzód członkiem ambasady w 'Pe
tersburgu, potem posłem chińskim w Ha
dze; stąd powołano go na stanowisko 
premjera rządu i ministra spraw zagra
nicznych Z kolei był rektorem szkoły 
dyplomatycznej. Po zakończeniu wojny 
brał udział w kongresie pokojowym, ja
ko reprezentant Chin. Pod traktatem 
wersalskim widnieje jego podpis. Karie
rę dyplomatyczną zakończył na stanowią-

Legenda
Kiedy Najświętsza Rodzina uciekała 

do Egiptu przed srogim Herodem, zbłą
dziła z drogi. Noc już zapadała, a nie 
było i.igdzie widać żadnego osiedla ludz
kiego, gdzieby mogli przenocować Dro
ga prowadziła przez gęsty las Nagle za
migotało światełko w oddali. Poszli w 
j go kieiunku i dostali się do jakiejś sta
rej chaty, której zaniedbany widok nie 
zdawał się bardzo zapraszać wędrowców 
w swe progi. Ale nie było innego wyjścia, 
noc już zapadła, a tu nie ma nigdzie in
nej chaty, ani też nieznana im dalsza 
droga Westchnąwszy o pomoc do Boga 
Najwyższego, prowadzi, św. Józef Marję 
i Dzieciątko Boże do chaty. W rogu ścia
ny umocowane łuczywo oświecało i za
dymiało niską izbę. Na szczernialych od 
dymu belkach wisialy jakieś niesamowi
te sprzęty, wskazujące na to, że miesz
kańcy tej chaty trudnili się rozbi jem. 
Obok drogocennych, perłami i złotem 
wysadzanych sztyletów, uździenic wisialy 
szaty wspaniałe, na których widniały śla
dy zakrzepłej krwi Świętych wędrow
ców przyjęła żona rozbójnika. Widząc tak 
smutne oblicze młodziutkiej a drogą stru
dzonej Marji i piękną tak milą Dziecinę 
na Jej ręku w cicheni slodkiem śnie po
grążoną, jakoby nie było żadnego nie
bezpieczeństwa, ulitowała się md nimi. 
Żal się jej ich zrobiło, bo znając srogość 
męża, który nikomu nie przepuszczał, któ
ry zabłądził w te zapadłe i nieznane stro
ny, lękała sic o życie przybyszów. Radzi
ła im, by czemprędzej opuściil chatę i 
okolicę, inaczej zginą z ręki męża i jego 
dzikich bezlitosnych towarzyszy-rozbójni- 
ków. Ale Marja już nie miała sil do dal
sze! podróży, osiołek, który Ją niósł na 

mi się, przetrwały u nas w Polsce aż do 
końca 18. wieku.

Obecnie odprawia się :• nas w całej 
Polsce nabożeństwa pasyjne czyli „Gorz
kie żale" na sposób jutrzni. Zaczyna się 
od „pobudki" czyli wezwania do rozmy
ślano Mieki I ańskiej. Pierwsze słowa tej 
pobudki są; „Gorzkie Żale przybywajcie", 
skąd i nazwa całego tego nabożeństwa 
pochodzi. Po tej pobudce następują trzy 
części samego rozmyślania Męki Pańskiej. 
Poprzedza każdą z nich odczytanie t. zw. 
intencji czyli zapowiedzi, które szczegófy 
męki w tej części się powinno rozważać, 
tudzież na jaką intencję Bogu Ojcu nie
bieskiemu się je ofiarować powinno. Każ
da z tych trzech głównych części dzieli 
się jeszcze na trzy rozdziały t. j. 1) 
,,Hymn", 2) „Lamentu duszy nad cierpie* 
ceni Jezusem", śpiewanego na modlę li- 
tanji, poczem następuje 3) „Rozmowa du
szy z żałosną Matką nad Synem swym 
bolejącą". Przed rozpoczęciem ,,Gorzkich 
żalów" odbywa się wystawienie Najśw. 
Sakramentu Po ukończeniu zaś części 
trzeciej śpiewa się trzy lub pięć razy 
„Któryś oespial z.t nas rany", poczem na
stępuje kazanie pasyjne, wreszcie litanja 
o Męce Pańskiej lub o Najsl. Imieniu Je
zus, suplikacje, zakończone błogosławień
stwem Najśw. Sakramentu.

„Gorzki? ża'e‘- zostały ułożone w 
1707 r. za staraniem istniejącego wów
czas przy kościele parafjalnym św. Krzy
ża w Warszawie arcybracłwa św. Ro
cha, mianowicie zaś protektora tegoż 
bractwa ks. Wawrzyńca Stanisława Beni- 
ka. Stąd też to czytamy w t. *w. intencji, 
poprzedzającej część III., że „te plagi^ 
bluźnierstwa, zelżywości i zniewagi ofia
rować będziemy Ojcu niebieskiemu za 

ku posła w Bernie szwajcarskiem i dele
gata do l.lgi Narodów Przed paru mie
siącami straci! żonę To było dla niego 
hasłem do wycofania się z areny polity
cznej w lipcu iib. roku nawrócił aię na 
wiarę katolicką; wszystkie odznaczenia 
in. in. najwyższy order chiński, złożył u 
stóp Ojca św., i pożegnawszy przyjaciół 
wstąpił do zakonu Benedyktynów w Lo- 
pheu w Beluj).

Również, były chiński minister spraw 
zagranicznych Lu - tseng • łsiang uroczy
ście wstąpił do klasztoru Benedyktynów 
w Londynie. Podczas uroczystości obecni 
byli liczni przedstawiciele chińscy z Bru
kseli, Paryża I Lizbony, (b).

swym grzbtecie przez cały dzień, też już 
nie zdcuiy byl do dalszej drogi, a na do
miar złego wyczerpały się wszystkie za
pasy chleba i wody w czasie tej długiej 
wędrówki, św. Józef, na którego bar
kach spoczywał ten wielki obowiąze*. czu
wania nad bezpieczeństwem Najświętszej 
Panienki i Dzieciątka, stal bezradny. Mar- 
ja drżąca o życie Boskiej swej Dzieciny 
gotowa jest do dalszej podróży, prosi 
tylko o jedną rzecz, o wanienkę wody, w 
którejby mogła wykąpać po męczącej po
dróży wśród kurzu piasku pustynnego 
małego Jezuska. Podczas kąpieli opowia
dała żona rozbójnika o swej niedoli, o 
strasznych czynach męża i o tem, jak Bóg 
ukarał ich już tem, że syn jedynak dwu
letni zachorował na nieuleczalną chorobę 
trądu. Marja słuchała z szczerem współ
czuciem opowiadania nieszczęśliwej żo
ny i matki. Po wykąpaniu kazała jej wy
kąpać w tej samej wodzie swego chorego 
synka. I oto stała się rzecz niezwykła: 
Ledwie żona zbójcy włożyła chłopczyka 
do wody, zniknął trąd. Wielka stąd po
wstała radość. Już nie było mowy wię
cej o dalszej podróży w ciemną, głuchą 
noc. Gdy przybył rozbójnik do domu I 
dowiedział się o cudzie, prosił pełen czci 
Najświętszą Rodzinę, by odpoczęła w je
go chacie. Nazajutrz zaopatrzył suto W 
zapasy potrzebne do dalszej podróży i 
sam wyprowadził ją na właściwą drogę.

Pan Jezus spotkał się jeszcze raz z 
owym uleczonym chłopcem i to znów w 
warunkach niezwykłych. Wedle tradycji 
byl to ów łotr — imieniem Dyzia, który 
wisiał na krzyżu po prawicy Chrystusa i 
został przezeń ułaskawiony.

Dobrodziejstwo, jakie wyświadczyli 
rodzice Dyzmy Dzieciątku Jezus, zostało 
więc później hojnie wynagrodzone na 
Ich wlasneni dziecku prostota. (b).

fundatorów i dobrodziejów, za wszyst
kich społem braci i siostry konfraternji 
naszej** (t. j. bractwa św. Rocha) Powo
dem do u! żenią tego czysto polskiego 
nabożeństwa pasyjnego było, jak księga 
posiedzeń brackich z owych lat wspo
mina, że ,,dawne śpiewanie nie były przy
stępne i zrozumiale dla ludzi". Dlatego 
ułożono czysto polską pa&ję, która bar
dzo się podobała wiernym

Nabożeństwo to znalazło swą apro
batę w niespodziewany zupełnie sposób 
Stolicy Apostolskiej. Kiedy wybuchły 
spory między arcybractwem Różańca św. 
a arcybr. św. Rocha o procesje i inne ob- 
chody, że się nieraz mieszały i jedne dru
gim przeszkadzały, wtedy to arcybrac- 
łwo Różańca św. zaniosło skargę do 
Rzymu, w której m. in. oskarżali i o to, 
że śpiewają „Gorzkie żale“. Ale Rzym 
zbadawszy rzecz gruntownie, nowego te
go nabożeństwa wcale nie potępił, ani me 
zganił, owszem za dobre i pożyteczne je 
uznał. To orzeczenie Stolicy św. było po
wodem, że Gorzkie żale" rozpowszech
niły się szybko w całej Polsce.

Wielkie wrażenie Wywarło to nader 
piękne polskie nabożeństwo na obecnie 
nam miłościwie panującym Ojcu św.. 
Piusie XL, który pragnąc się zaznajomić 
z ulubionemi w całej Polsce „Gorzkiemi 
żalami", wysłuchał tegoż nabożeństwa na 
klęczkach, mając w rękach egzemplarz 
,,Gorzkich żalów", śledził słowo za sło
wem, wiersz za wierszem, myśli i rzew
ną melodję tych niezrównanych, choć pro
stych pieśni. A po trzech całych godzi
nach trwania nabożeństwa opuścił koś
ciół nie szczędząc pochwal zarówno dla 
„Gorzkich talów" jak i nabotności luda 
polskiego. (b.)

'i
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Cele l zadania
Komitetu Kat - Narodowego
III. Sprawy gospodarcze i finansowe.

Należy sobie zdawać sprawę z tego, że 
pasza lewica bedzie dążyła do tego, by po
gorszyć naszą Konstytucję. Jej ujemny wpływ 
oa losy narodu I państwa może jednak 
szczególnie dotkliwie się zaznaczyć w dzie
dzinie życia gospodarczego i polityki gospo
darczej.

wybory obecne rozstrzygną o tem, czy 
Polska pójdzie w kierunku socjalistycznym, 
czy się od niego odwróci. Socjalizm chce 
wyróść na niezadowoleniu, które nurtuje 
fpasy ludności, mimo podobno świetnej sy
tuacji gospodarczej. Rzuca obietnice, które 
nie dadzą się urzeczywistnić, a które tylko 
przygotowuj.? grunt pod bardziej skrajną 
agitację komunistyczną. Hasta wywłaszcze
nia bez odszkodowania, które szerzą chłop
skie stronnictwa skrajne, hasła upaństwowie
nia naszej wytwórczości, stanowią nietylko 
niebezpieczeństwo dla siły gospodarczej Pol. 
ski: podkopują one zaufanie zagranicy do 
naszego kraju, a przedewszyslkiem grożą 
zmniejszeniu się naszej wytwórczości, a przez 
to i znaczenia politycznego naszego pań
stwa.

Jednym z głównych celów naszej polity
ki musi być podniesienie dobrobytu społecz
nego. Polska jest w położeniu bardzo trud- 
nem Matm b-r.'zo znaczny przyrost natu
ralny ludności, a mało kapitału i ostrą kon
kurencję krajów ekonomicznie silniejszych. 
Ludność z Polski niema gdzie emigrować. 
Należy ją zatrudnić wewnątrz kraju. Bez ka
pitału niema pracv. Kto niszczy oszczędności, 
gromadzące się w społeczeństwie, kto prze
szkadza odbudowie warsztatów produkcyj
nych, ten zwiększa bezrobocie. Kto stoi na 
stanowisku. że nasze żvcie wewnętrzne ma 
być regulowane przez hasła walki i niena
wiści klasowej, ten rujnuje podstawy bytu 
naszego narodu leżeli źle się powodzi lud
ności miejskiej, wieś bedzie uboga. Jeżeli 
przemysłowiec niema kapitału na prowadze
nie przedsiębiorstwa, robotnik cierni nędzę. 
Jeżeli siła podatkowa ludności jest słaba, 
niepodobna jest płacić urzędnikowi tego, co 
mu się należy. Krótko mówiąc, każda warst
wa ludności, każda jej grupa, może osiągnąć 
poprawę swego bytu tylko przez wzrost o- 
góinej pomyślności. Gdy wzmoże się siły go- , 
spodarstwa narodowego, gdy będą wzrasta
ły oszczędności, wówczas każdy na tem zys
ka, każdy znajdzie możność pracy j przez po
tęgę gospodarczą państwa, pójdziemy do je
go potęgi politycznej.

Na całvm świecie wre walka o rvnki, 
o zbyt towarów. Zjawia sie wszędzie świa
domość wspólności interesów, tyczących ró
żne klasy ludności. Najgroźniejszy nasz są
siad, Niemcy, ulepszyły swoje metody pro
dukcyjne, podniosły wydajność pracy i ich to- 
wary grożą zalewem naszemu rynkowi we
wnętrznemu. W Angljf pracuje <ic wytrwale 
nad tem, bv doprowadzić do porozumienia 
między fabrykantami a robotnikami i jednv:n 
z j go ee^w jest wyparcie polskiego weg!i 
z tvch rynków zagranicznych, które sc bie on 
zdobył Jeżeli w Polsce beda się toczvły csł' e 
wa'ki klasowe, jeżeli wzrost radekali/mu 
poderwie zaufanie do przyszłości gospoda"- 
czej kraui. H wówczas zagasną w Polsce 
piece fabryczne.

Polska może utrzymać i wzmocnić swołą 
niezależność gospodarczą łvłko przez zjedno 
ozenie s.woich sil wytwórczych, przez wzrost 
wydajności swojej pracy, z którym w parze 
poulzie wz r.-| zysków i zarobków robotni- 
czych. Słyszymy często zdanie że w ostat
nich latach polożeire gospodarcze ogrom
nie się poprawiło, że jego podstawy już są 
zdrowe, że wkroczyliśmy w okres pomyśl
ności. Niewątpliwie, naszej walucie bezpo
średnio nic nie zagraża. Dzięki wytrwałym 
wysiłkom różnych rządów, które bvłv w Pol. 
sce, udało się doprowadzić do równowagi 
budżetowej. Nr.sz budżet, wstrząśnięty przez 
załamanie s:ę złotego w r. 1925, został przy
wrócony do równowagi w pierwszej 
połowie 1926 toku, dzięki wy
siłkom imnistra skarbu, Jerzego Ździechnw- 
skiego. Budżet daje obecnie pewne nadwyż
ki; ale ta równowaga budżetu w znaczny n 
bardzo stopniu opiera sie na tem, że place 
pracowników państwowych nie zostały do
ciągnięte do faktycznego wzrostu drożyzny, 
że te place, o ile chodzi o ogromna masę 
pwęowrrków cywilnych, sa faktycznie jpż? 
sze, niż były w roku 1925. Trudny ten pro
blem plac urzędniczych musi być przy współ
udziale przyszłego parahnentu rozwiązany; 
nie załatwi się go przez różne dodatki, przy
znawane od czasu do czasu.

Trudność ta jest bardzo poważna. Nie 
podobna już dłużej zwlekać z jej usunięciem. 
Najważniejsza jednak trudnością natury go
spodarczej, która mroczny cień rzuca na 
tyisz przyszły rozwój gospodarczy, jest defi- 
jyękiliwtstt handlowego. Wyniósł on w r. 
1)27 — 380 miłjonów złotych, czyli około 
-a całej pożyczki amerykańskiej.

Słyszymy często zdanie, że bierność na
szego bilansu handlowego jest naturalnym 
wynikiem dopływu obcego kapitału do kraju, 
który wzmaga naszą silą nabywczą. Ale ró
wnocześnie obfitość kapitału powinna obni
żyć stopę procentową j przez to samo obili- 

żyć koązty produkcji, a wlec przyczynić się 
do podniesieni* naszej zdolności wywozo
wej. Tego wszystkiego nie widać. Pobiera 
się w kraju wciąż jeszcze procenty, docho
dzące 3 od sta miesięcznie, mimo niższej 
stopy oficjalnej. Nie wszędzie i nie wszyst
kim jest łatwo o kredyt. Zwiększa się przy
wóz, a nie powiększa się odpowiednio wy
wóz. Przemysł nasz ma wciąż bardzo słabą 
zdolność konkurencyjną. Jeżeli do ostatmch 
czasów wzrastały zasoby ktuszczu i walut 
w Banku Polskim, to działo się to dlatego, 
że wiełe zagranicznych towarów przychodzi 
na kredyt; a kredyty towarowe już raz, w r. 
1925, < kazały się bardzo szkodliwe dla na
szej waluty.

Pozatcm nie można zapominać o innym, 
bardzo niebezpiecznym objawie. Oto cały 
szereg przedsiębiorstw krajowych przeszedł 
w ręce obce. Obcy kapitaj ma bezwzględną 
przewagę nawet w takich dziedzinach, jak 
bankowość i ubezpieczenia. Cały szereg to-

Moskwa. (CF.PS.) Powoli wymierają 
starzy, doświadczeni członkowie partji ko
munistycznej a w związku z tem powstaje 
kwestja, czc acaslająca młodzież sowiecka 
będzie umiała ująć w swe ręce ster państwa 
i pracować nad odbudowaniem zniszczonej 
republiki. Opinja publiczna Rosji jest prze
konana, że młodzież sowiecka nie otrzymuje 
dostatecznego wychowania i przygotowania 
do zadań, które jej w przyszłości spcln ć 
wypadnie.

Sowieckie kola kierownicze zdają st.be 
dokładnie sprawę z takiego stanu rzeczy i 
cel u. rozpoczęć a .-.kej', zn er/ającej ku po
lepszeniu bytu i sposobu wychowania mło
dzieży zaarenżowaly w zeszłym tygodniu 
cztery publiczne dysputy, poświecone kwest- 
ji: jaką jest nasza młodzież. W dysputach 
tych wzely iidzial tózne ważniejsze osobi
stości z świata sowieckiego, pisarze i artyś
ci a także szerokie warstwy Indowe. Treść 
referatów wygłoszonych zainteresuje praw
dopodobnie i polskie społeczeństwo. Podać 
należy, że omawiano podczas debat przede- 
wszystkiem stosunki panujące wśród młodzie, 
ży akademickiej, bowiem tylko życie tej ka- 
tegorji młodzieży można poddać pod pew
nego rodzaju kontrolę. O dzieciach, które w 
Rosji sowieckiej żyją chyba w najgorszych 
warunkach. wie opinja publiczna bardzo ma
ło, bowiem nie może być mowy o urządzeniu 
ankiet wśród nich, a wyniki badań statysty
cznych mają także wartość wątpliwą. Wediug 
wygłoszonych referatów przedstawiają się 
naogół warunki, w jakich obecnie żyje mło
dzież sowiecka, lepiej, niż przed 4 laty. Pro
fesor Załkinn, znany lekarz socjolog zebrał 
na podstawie różnych ankiet i studjów nastę
pujące dane z życia młodzieży akademicki.-j: 
670 akademików ma dochód miesięczny w 
wysokości 21- 25 rubli, 3 % ma dochód 
jeszcze niniejszy, a 27% studentów nie ma 
absolutnie żadnych stałych dochodów. Jedy
nie 3% mają dochody miesięczne ponad 25 
rubli. Kto niema dochodów, zmuszony jest 
prócz studiów zarabiać na utrzymań e. Tylko 
40% akademików rosyjskich ma możność re
gularnego jedzenia, 33% odżywia się nie
dostatecznie a 23% jada obiady rzadziej nT 
trzy razy tygodniowo, Złe przedstawia się 
także sprawa mieszkań: 16% studentów za- 
rnieszkuie pow:erzchnię 4 m kw., 24% v/szv- 
stkich akademików maja pokoje, w których 
może się zmieścić także łóżko. Możliwie 
mieszka tylko 17% akademików, 67% stu
dentów nie kąpie sie wogóle, albo Piko przy
padkowo, 3%. kąpie się raz na miesiąc, 8% 
dwa razy na miesiąc a 227„ trzy razy. 20%, 
akademików zmienia bieliznę raz. na dwa ty
godnie, 48':;. raz na tydzień a 32'%. dwa razy

Wielki pożar w Toruniu
Spłonęła największa w Polsce fabryka makaronu

Zaledwo o godz. 19 zdołano ogień zlokalł 
zować, dogaszanie trwało jednak do późnej 
nocy.

Pożar ten jest dotkliwym ciosem dla 
przemysłu nie tylko miasta, gdyż Toruńska 
Fabryka Makaronu11 jest jedynym tego ro
dzaju zakładem na Pomorzu i największym 
w Polsce: produkowała wagon dziennie zna 
nego ze swej wyborowej jakości makaronu. 
Wysokości strat, wynikłych skutkiem pożaru 
dotąd jeszcze nie ustalono* Ponowne jej t(- 
ruclioniienie nastąpić może za 3 miesiące do 
piero.

Na miejsce pożaru w chwilę po jego 
wybuchu przybyli: prezydent miasta p. 
Bołt, komendant policji nadkom. Parzybck, 
naczelnik urzędu śledczego kom. Szmytkow 
ski. Przyczyn pożaru dotąd nie ustalono, 
prawdopodobnie jednak wynikł on wskutek 
defektu komina.

Wskutek zatarasowania toru tramwajo
wego na ul. Kościuszki wężami pożarnicze- 
mi komunikacja na linji mokrzańskiej do 
późnego wieczora odbywała się z przesia-. 
daniem. ...................- . ..

Toruń We wiórek, dnia 21 bin. o go 
dżinie 14,30 telefonicznie wezwano straż o- 
gniowti na ul. Kościuszki. Paliła się ,,To
ruńska Fabryka Makaronu".

Ogień powstał na strychu domu miesz
kalnego, zamieszkałego przez właściciela fa 
bryki p. Gintera, a stanowiącego przybu
dówkę do gmachu fabrycznego. Ogień mo
mentalnie objął dach domu mieszkalnego, 
skąd, dzięki sprzyjającemu wiatrowi prze
rzucił się na dach gmachu fabrycznego.

Przybyła niezwłocznie na miejsce straż 
ogniowa w pełnym składzie z sikawką sa
mochodową i drabinami mechaniczncmi 
miała trudne zadanie niedopuszczenia ognia 
do dolnych piętr labryki. Zadanie to udało 
się tylko częściowo, gdyż ogień ze strychu 
przedostał si? na 2 piętro fabryki przez 
szyb, w którym porusza sie winda. Prze- 
cii.ig powietrza w szybie sprzyjał szerzeniu 
sie ognia, który objął 2 piętro, gdzie znaj
dowały się składy surowca tudzież gotowe 
go towaru. Straż ogniowa, zaatakowawszy 
ogień z 10 węży jednak nie dopuściła go 
na I piętro i parter, gdzie mieszczą się od
działy maszyn, które też dzięki temu ocalały.

warzystw akcyjnych Jest polskiemi tylko z 
hnienia. Niewątpliwie dopływ obcego kapi
tału do kraju jest pożyteczny, nawet niezbęd
ny w naszych warunkach. Ale wtedy Jest z 
mego pożytek, gdy dzięki niemu uruchamiają 
się nowe działy produkcji, gdy powslają te 
jej gałęzie, których jeszcze w kraju nie było. 
Jeżeli jednak mniejsza się polski stan posia
dania w najważniejszych działach produkcji, 
a ogólne Jej rozmiary utrzymują się mimo to 
na dawnym mniej więcej poziomie, to takie
go stanu rzeczy nie można określić jako na
szą zdobycz, lecz trzeba wskazać na niebez
pieczeństwa, które tutaj grożą.

Kto chce naprawdę poważnie ocenić na
szą przyszłość gospodarczą, ten nie może 
zbywać milczeniem powyższych faktów. Na
ród nasz ma prawo do tego, by mu mówiono 
prawdę. Ody się wskazuje naniebezpieczeń- 
stwa, to się bynajmniej nie szerzy zbytniego 
pesymizmu. Dotychczas okazywał się w prze
szłości najbardziej zgubnym oficjalny opty-

tygodniowo. Wszyscy studenci śpią mniej niż 
7 godzin dziennie. Na więcej snu nie mają 
czasu, ze względu na wieifca ilość zajęć. Wy
maga się od studenta rosyjskiego, aby prócz 
nauki pracował także publicznie. 60% wszy 
stkich studentów pracuje umysłowo 9—12 
godzin dziennie, 9% 12-14 godzin. Pracy 
społecznej oddaje się 55% akademików. 
Gimnastykę i sport uprawia zaledwie 6%. 
Dlatego też poziom zdrowotności wśród 
studentów w Rosji jest bardzo niski. Fakt, że 
w pewnym domu akademickim było tylko 
53% chorych, uważa się za objaw nadzwy
czajnie dodatni, bowiem w innych domach 
był procent chorych znacznie większy, do
chodząc nawet do 85%.

Trudno naprawdę zrozumieć, jak mogę 
akademicy rosyjscy pracować w tak okrop
nych warunkach. Pomimo tego wszystkiego 
zwiększył się nawet w ostatnich latach pro
cent słuchaczy, uczęszczających regularnie na 
wykłady; do iaboratorjów uczęszcza regular- 
nie przeszło 96% zapisanych. 90% akademi
ków czyta regularnie dzienniki, wszyscy czy
tają czasopisma, 297* literaturę polityczną 
a 30% nadobowiązkowo dzieła naukowo.

Wielką wadą akademików rosyjskich 
jest ich wielka zarozumiałość. Odnosi sie to 
przedewszystkiem do tych akademików, któ
rzy pracują w organizacjach komunistycz
nych. Wszyscy ci młodzi politycy wnoszą do 
życia studenckiego pewnego rodzaju pychę, 
pankowatość i brak krytycyzmu. Profesor 
Zalkind nazywa ten objaw „sainoadoracją". 
Charakterystycznym przykładem, uwypukla
jącym sposób myślenia sowieckich studentów 
jest sprawa akademika Tjukowa, słuchacza 
akadetnji rolniczej w Moskwie, który zamor
dował pewną dziewczynę dlatego, że nie 
chciała zostać jego żoną. Młody mordercą 
nie mógł zrozumieć, w jaki sposób mogła in
teligentna dziewczyna nie chcieć wyjść za 
członka partji rządowej, wybitnego pracow
nika publicznego, a zarazem zdrowego, pię
knego młodego mężczyznę. Dlatego ja zab I. 
Przed sądem tłumaczył się, że nie potrafił 
pogodzić się z myślą, że taki konkurent, jak 
on, mógł nie zostać przyjętym.

W szeregach studentów rosyjskich po- 
j wiają się i inne wady. W ostatnich czasacn 
wzmaga się silne karjerowiczwstwo. Pon;e- 
waż przepisy egzaminacyjne sa bardzo ostre 
zniżają się studenci do lizusostwa w stosun
ku do profesorów. Tę wadę rzadki kiedy 
spotyka się wśród studentów innych krajów. 
Według referatu Zalkinda ubiegają się stu- 
denci o względy profesorów, a nawet pod- 
placają ich. Tylko silniejsze charaktery staią 
do walki przeciw temu postępowi demorali
zacji, ale jak się zdaje, bezskutecznie.

mizm, który usypiał opłnję publiczką. Należy 
otwarcie powiedzieć: naród ma dość sił, by 
przezwyciężyć wszelkie trudności, ale te tru
dności stoją jeszcze przed nanił. Nie prze
prowadzono dotychczas „sanacji" gospodar
czej, nie uzdrowiono podstaw naszego ży
cia gospodarczego. Do tego potrzeba wielu 
jeszcze wysiłków w dziedzinie polityki gos
podarczej, do tego potrzeba wewnętrznego 
spokoju kraju, a także spokoju na zewnątrz, 
trzeba ścisłego przestrzegania praworząd
ności. Tego wszystkiego nie dokona sie bez 
programu, obliczonego na dłuższą metę. Bez 
programu można przez jakiś czas płynąć na 
fali pomyślnej koniunktury; ale po przypły
wie przychodzi odpływ, i na to trzeba być 
przygotowanym.

Życie gospodarcze Polski wymaga u- 
zdrowienia. Niepodobna jest zwiększyć wy
twórczości, nagromadzić oszczędności, je
żeli nie sprzyja temu odpowiednia polityka 
podatkowa państwa. Jej punktem wyjścta 
musi być stwierdzenie, że pomyślność skarbu 
państwa zależy jaknajściślej. od pomyślności 
gospodarczej społeczeństwa. Najlepszą po
litykę podatkową prowadzi ten, kto wzmaga 
siły wytwórcze narodu. Wszyscy to uznają, 
że nasz system podatkowy wymaga napra
wy. Powstawał on w czasach, w których 
nasz pieniądz nie był stabilizowany, kiedy 
się trzeba było liczyć z dalszym jego spad
kiem; dlatego też stawki podatkowe były od
powiednio wysokie. Dzisiaj, przy walucie 
stałej, te stawki ciążą bardzo dotkliwie na 
życiu gospodarczem. W całym szeregu kra
jów zachodnich, w Anglji. w Niemczech, we 
Włoszech, w Stanach Zjednoczonych, prze
prowadzono w ostatnich latach rewizje sta
wek podatkowych, by na tej drodze uczynić 
gospodarstwo krajowe bardziej zdołnem do 
konkurencji z produkcją zagraniczną. W Pol
sce mamy często do czynienia z podwójnem 
opodatkowaniem, z wielką nierównomiec- 
nością obciążenia różnych warstw ludności. 
Istnieje jeszcze podatek majątkowy, który o- 
kazal się niewykonalnym w swojej pierwot
nej postaci. Niema odpowiedniego rozdziału 
między dochodami państwa a dochodami sa
morządów. Nie da sie utrzymać podatku 
przemysłowego w jego dzisiejszym kształcie, 
zbyt wiele w mm jest postanowień, wywołu
jących tylko wzrost drożyzny i wielką nie- 
równomierność opodatkowania.

Doświadczenie wielu kraiów wskazuje 
na to, że nadmierny fiskalizm prowadzi ra
czej do zmniejszenia dochodów skarbu, za
miast je pomnażać. Wzrost dochodów skar
bowych uzyskamy wtedy, gdy wzmoże się 
wytwórczość, gdy będą gromadziły się osz
czędności, gdy wzmoże się siła nabywcza 
wszystkich warstw społeczeństwa. Równo
cześnie społeczeństwo to musi mieć świado
mość, że podalki rozłożone są sprawiedli
wie do wszystkich; nie może być przywilejów 
dla jednych warstw lub grup ludności, z dru
giej też strony nie można na jednych tylko 
przerzucać ciężaru opodatkowania, bo go 
nie potrafią wytrzymać. Konieczną jest rów
nież rzeczą, by wprowadzić pewne ułatwie
nia i uproszczenia w svsfemie wymiaru i 
ściągania podatków. Czasami dolega ludnoś
ci nie sama suma nałożonego podatku, lecz 
sposób w jaki się ten podatek ściąga, zwią
zany ze zbyt mała ilością kas skarbowych.

System podatkowy winien podlec rewi
zji, ale w fen sposób, bv raz wreszcie stal 
sie systemem stałvm, by każdv wiedział, wiele 
i kiedy będzie miał do zapłacenia. Bardzo 
często, różne podalki, zwłaszcza komunalne 
spadaja w sposób nieoczekiwany i psuja cala 
kalkulację wytwórcza. W dziedzinie podatko
wej wszelkie niespodzianki powinny być 
wykluczone, stałość, pewność i dogodność 
w płaceniu podatków sa zasadami, którym 
musi uczynić zadość każdy prawidłowy sy
stem podatkowy.

Prócz podatków państwowych, pobiera 
sic cały szereg przymusowych opłat na spe
cjalne cele, jak różne ubezpieczenia społecz
ne. Państwo nowożytne musi roztoczyć o- 
piekę nad robotnik'em. zabezpieczyć go na 
wypadek. Nikt nie może dążvć poważnie da 
tego, bv znieść tę opieke państwa. Niemniej 
jednak cały ten system ubezpieczeń społecz
nych wymaga gruntownej reformy. Ciężary, 

, nakładane dzisiaj na przemysł i robotników, 
sa bardzo znaczne, wyższe często, niż w wie
lu innych krajach; mimo to niedostateczną 
i mało sprawną jest opieka nad robotnikiem, 
jak np. w Kasach Chorych. Zbyt wiele kosz
tów pochłania sama administracja, nie zaw
sze umiejętna. Kasy Chorych są często tere
nem, na którym żyją różni agitatorzy partyj
ni; różne stronnictwa robotnicze walczą o 
wpływy na tym terenie, a ubezpieczony w 
tych Kasach czasami zbyt długo musi czekać 
na pomoc lekarską. Reforma administracji 
Kas Chorych i innych zakładów ubezpieczeń 
jest palącą koniecznością. Kasy Chorych i in
nych zakładów ubezpieczeń jest palacą ko
niecznością. Kasy Chorych winny służyć cho
remu, a nie partjotn. Należy usunąć z nich 
dzisiejszą biurokrację partyjna, zmienić sy
stem pomocy lekarskiej, przy którym dzisiaj 
zarządy Kas popadają w ciągle konflikty ze 
światem, lekarskim, co nie wychodzi chorym 
na zdrowie. Sprawa reformy Kas Chorych, 
poprawa ich administracji, była głośna przód 
paru laty, obecnie sprawa ta ucichła; rząd, 
mimo pełnomocnictw, nie zajął 3ię tem za

gadnieniem.

Nędza i upadek moralny
wśród młodzieży sowieckiej



Panowanie prawa
Zamieszczamy paniźej programowe uwagi 

pióra dra Wacława Komarnlcklezo, profesora 
prawa na Uniwersytecie Im. Stefana Batorego 
w Wilnie. Na podkreślenie zasługuje zwłaszcza 
syntetyczna konkluzja artykułu tego wybitne 
go znawcy zagadnień ustrofowycli państwa.

Konserwatywno-radykalna wyborcza 
koalicja prorz?dowa nie wysunęła żadnego 
pozytywnego programu, złożona bowiem z 
żywiołów wzajemnie wytyczających sie, złą
czonych sztucznie i niejako przypadkowo 
programu takiego nie ma i mieć nie może 
Co więcej, nawet dyskusja nad prób? wspól
nego programu mogłaby być niebezpieczna 
dla tak sztucznego sojuszu, wnet bowiem 
wystypilaby rozbieżność pogtydów i celów. 

Hasia: „wzmocnienia rządu", „rozsze
rzenia władzy prezydenta Rzplitej", „ogram 
czenia sejuickraeji" nie mogą być uważane 
za hasła koalicji prorzadow*’;, hasła te bo
wiem, wysunięte jeszcze przed przewrot u 
majowym przez obóz narodowy, stały się 
powszechnie uznanymi postulatami politycz
nymi. Propagowana zaś ze strony pozornie 
bezpartyjnego blcku tzw. walka z partyjnie 
lwem nie jest niczem innem, j k manewrem 
taktycznym. Pod szumnem, jaskrawem ha
słem walki z parlyjnictwcm tworzy się i 
popiera noew partje, ruguje się ludzi, mile 
żacych do obozu narodowego, a wysuwa 
własnych; słowem trzebaby stworzyć now? 
definicję „partynictwa", i ko przynależności 
do obozu narodowego. W takim jednk ra
zie mamy stworzenie koalicji konserwalyw 
no-radykalnei na podstawie czysto negatyw 
nego programu wa ki z obozem katolicko- 
narodowym, nie mamy zaś programu pozy 
fywnego — istotnej naprawy stosunków w 
państwie.

Że wspólnego programu konserwatyw- 
no-radykalnego niema i być nie może, że mo 
ga bvć tylko konserwatywno-radykalne krzu 
binacje wyborcze, to jasne. Uświadomiwszy 
to sobie, nie możemy uznać sytuacji za po 
myślna rll.a interesów państwowych i naro
dowych. Potrzeba wniesienia do walki wy
borczej czynnika ideowego wysunięcia pro
gramu pozytywnego, owianego ist Ina tro
ska o dobro państwa, wzniesienia się ponad 
nienormalne i nienaturalne kombinacje wy
borcze. W obecnym stanie rzeczy zadanie to 
przypadlo niepodzielnie w udziale obozowi 
narodowemu, jako wielkiemu prądowi spo
łecznemu, dominującemu w życiu naszego 
narodu, wewnętrznie i jednolit., i opartemu 
na ideowej podstawie partjolyzinu i etyki 
chrześcijańskiej.

Z natury rzeczy program ten musi skla 
dać się z elementów zachowawczych i re- 
formistycznych, połączonych w icda.a całość 
zasadniczym pogtydem umiarkowanym, tj. 
przeświadczeniem o konieczności ewohtcyj 
nego rozwoju polityczno-społecznego.

W swej części zachowawczej program 
narodowy jest przeciwstawieniem progra
mu radvkalno-socjalistyczncgo. Chodzić 
nam przedewszystkiem musi o zachowanie 
charakteru zasadniczego państwa polskiego, 
jako państwa narodowego, jednolitego w 
swej strukturze, wytyczenie fecieralizmu w u- 
stroju państwowym jest prosty konsekwen 
ety tej zasady naczelnej. Również stosunek 
państwa do Kościoła zachowany być musi 
nie naruszony, a w konsekwencji przeciw 
Stawia się program narodowy radykalno-so 
cjallstycznym projektom rozdziału Kościoła 
od państwa.

Część reformistyczna programu naro
dowego musi pozostać w ścisłym organicz 
nym zwtyzku z częścią zachowawcza. Roz 
wijać i rozbudowywać państwo trzeba nie 
za pomoc? metod destrukcyjnych, lecz twór 
czych. Konstytucja polska powinna być zmie 
niano nie pod katem widzenia uprzywilejo 
wania iakiegoś czynnika państwowości, lecz 
harmonijnego rozwoju wszystkich czynni
ków. Nienormalne™ zjawiskiem była w 
przeszłości przewaga bewzględna seimu, 
która doprowadziła do absolutyzmu sejmo
wego równie jednak nienormalne™ zjawis
kiem byłby absolutyzm rządowy. Rywaliza
cja rządu i parlamentu musi ustąpić stosun
kom normalnym, (o znaczy: każdemu z czyn 
ników władzy, zarówno ustawodawczemu, 
jak i wykonawczemu musi być dana moż
ność normalnej pracy państwowe,. A więc, 
przykładowo biorac, ciała ustawodawcze mu 
•z? mieć zapewnione normalne wykonanie 
kontroli nad administracja, iTecz? regula
minu sejmowego będzie zapobiedz naduży
ciu prawa Interpelacji; ale z drugiej stro
ny brak kontroli parlamentarnej nad admi
nistracja wróciłby nas do czasów państwa 
policyjnego, a ponadto wywołałoby upadek 
Msze| administracji.

Sadzimy przeciwnie, że normalny roz
wój państwa stosunków spelecznych, ekono 
micznych i politycznych zależny jest od sku 
tecznego I wszechstronnego zagwaranfowa 
ali praworządności. Panowanie prawa _ 
lo naczelny postulat, condltio sine qua non, 
być albo nie być państwa polskiego.

Przed majestatem prawa konstytucyjne 
go schylić musi głowę parlament: trybunał 
konstytucyjny winien zapobiedz wydawaniu 
ustaw sprzecznych z konstytucja.

Ścisła legalność, bezstronność 1 apoli
tyczność musza być cechami administracji.

Potworne żonobójstwo
Olomunie, W jednej z pobliskich 

miejscowości dokonano potwornej zbrodni. 
32 letni Jan Kowar, pracujący w Morawskiej 
Ostrawie, miał tam kochankę. Chciał się więc 
pozbyć żony i w chwili, gdy żona jego stała 
przy kuchni, oblał ja benzyna i podpalił. Nie 
szczęśliwa kobieta chciała uciec. Kowar jed
nak trzymał ja silnie. Przechodnie zauważyli 
wydobywające się z domu Kowarów plomie 
nie: po wybiciu drzwi weszli do domu i za
stali kobiete plonaca na podłodze.

Po ugaszeniu ognia żona Kowera, któ
ra zachowała jeszcze trochę przytomności, o 
powiedziała o strasznym czynie męża. Kowar 
ucickł do stajni, gdzie sic powiesił. Przybyła 
żandarmeria jednak odcięła go na czas, i 
przywróciła do życia, poczem aresztowała 
go. Żona Kowara wskutek odniesionych ran 
zmarła.

Turniej szachowy w Berlinie
Berlin 21. lutego. (Pat.) — W tur 

nieiu szachowym o nagrodę ni. Berlina od
niósł zwycięstwo i otrzymał pierwszy nagro 
dę Niemcowicz.

MAŁY FELJETON.

Zatruwanie życia
W pewnej niewielkiej osadzie na Bia 

lejrusi był tylko jeden piekarz i jako jedyny 
pracował z dobrem powodzeniem.

Inny jego kolega po fachu, mający rów 
nież prawo do życia, założył piekarnię w 
tymże miasteczku.

Niebawem zgłosił się do niego pra 
cewnik od dawnego piekarza z propozycja 
przyjęcia go do pracy, gdyż jak mówił jes’ 
on niezmiernie wyzyskiwanym w pracy i dla 
tego chętnie przyszedłby gdzieindziej. Nowv 
piekarz i przybyły czeladnik pracowali 
przy jednym warsztacie.

Pewnego ranka po miasteczku gruchnę 
la sensacyjna wieść, że w chJebie nabytym 
u nowego piekarza znaleziono mysz.

To już za grube żarty. Nie ulegało bo 
wiem wątpliwości. że mysz upiekł umyślnie 
podstawiony czeladnik, ale w braku nama 
calnych dowodów przestępstwa, przygryw
ka do przyszłej afery skończyła się jedynie 
wydaleniem nieuczciwego pracownia.

Obmyślając plan zemsty, nowy piekarz 
i piekł bochenek chleba łudząco podobny do 
wypieku jaki uprawiał dawny piekarz, do 
którego wpiekł rozcieńczonego muchomo
ra i poprosił przygodnie spotkanego chłop 
ca o kupno u starego piekarza 1 bulki chle
ba.

Zabezpieczenie swe znaleźć musza w sfwo- 
] rżeniu sędów administracyjnych w I butan 

cjl. —
Niezawisłość sadownictwa musi być sza 

nowana z jaknajwiększa skrupulatności? 
wszelki wytytek w tel dziedzinie byłby pod 
kopaniem fundamentów państwowych.

Tylko panowanie prawa zabezpieczyć mo 
że to, co państwu naszemu najbardziej jest 
potrzebne, tj. pokojowy wszechstronny roz
wój.

Mylne jest przekonanie, że silna władza 
nie może być skępowana prawem, przeciw 
nie sadzimy, że prawdziwie silu? wtaBzę 
może być tylko władza oparta na prawie. 
Właśnie dzięki daleko ictycej ochronie pra-

wa i wielkiemu z łączeniu sądów władzę 
państwowa w Anglji i Stanach Zjednoczo
nych jest silniejsza, niż gdziekolwiek indziej 
Odwrotnie, samowładna monarchja oparta 
na despotyzmie, nie zdołała zapanować nad 
rozwojem stosunków wewnętrznych w pań 
stwie i utorowała drogę despotyzmowi boi 
szewlckiemu.

Czujność nasza nad zapewnieniem pa 
nowania prawa zachowaniem politycznych 
form zachodnio - europejskich musi bvć in 
tegralna częścią pozvlwncgo programu na
rodowego. Hasiem naszem bvć musi: pr-ez 
odrodzenie prawa do odrodzenie państwa.

Wacław Komornicki.

Przedwyborcze dziwy i cuda
Pisma warszawskie przynoszą następu

jące wieści 7. praktyk przedwyborczych grup 
sanacyjnych:

W okręgu 12 (Skierniewice — Grójec 
- Rawa Błonie) na pierwszem miejscu li

sty Bezpartyjnego Blcku współpracy z rzą
dem kandeduje. niejaki Jan Siwiec. ,

Redakcja „Gaz. Wars/.. Por.“ otrzymała 
niedawno rozpowszechniany obecnie w zna
cznej ilości egzemplarzy odpis protokulu 
Okręgowego Towarzystwa Roboczego z dn. 
14 siemnia 1020 r., w którym stwierdzono, 
że p. Jan Siw:ec jrko sekretarz O. K. R. nie 
wspisywał do ksiąg rachunkowych Towarzy
stwa pewnvch sum, które na Towarzystwo 
otrzymywał, za co został z posedy zwolifo- 
ny. Wdrożenie przeciwko niemu kroków sa
dowych nie nastąpiło tylko dlatego, że p. Si
wiec poszedł do wojska.

Po powrocie z wojny p. Siwiec bynaj
mniej sum t\ch nie uregulował przeszedł tyl
ko do innei organizacji rolniczej, a dziś fir
muje listę Be-be.

Powiada przysłowie, że prawda w oczv 
kole. Onegdai w pociągu Warszawa -Skier
niewice agitator jedynki pan Kwaśniewski 
zobaczywszy jednego z. ludzi, rozdających 
odpis owego protokółu, krzyknął mu:

— Aresztuję pana!
Skończyło się na posterunku policyjnym, 

gdzie p. Kwaśniewskiemu zakomun kowano, 
że agitatorzy jedynki prawa aresztowania 
bądź co bądź nie posiadają...

Albo Inna jeszcze więcej cudaczna hi- 
storja:

Oto np. do pewnej miejscowości idzie 
z komitetu warszawskiego transport numer
ków do głosowania. Idzie spora paczka. 
Powiedzmy np. miljon. Na miejscu zaczyna
ją ekspediować dalej. I cóż sie okazuje. Po
między dobrze wydrukowanymi numerami 
znajdują się os< biiwe pomyłki druku. Pomię
dzy dwiema cyframi — kropka.

Powiedzmy, że chodzi o numerek 24 
Otóż falsyf kat ten wyglada 2 4.

Mówimy o konkretnym wypadku. Pacz
ka nienaruszona, adres dobry, a co kilka ty
sięcy numerków dobrych, znajduje się kilka
set fal syf katów.

Niewiadomo, jak to się dzieje. Niemo
żliwe, by ta sama maszyna drukarska,, która 
tłucze automatycznie i drukuje dobrze, nagle 
myliła sie co kilkaset.

Trzeba na to zwrócić uwagę mężów za
ufania i działaczy. Niechaj pilnują skrupu
latnie numerków j niechaj uświadamiała wy
borców, że numerek z kropka w środku np 
2.4 będzie uznany za nieważny.

Należało się takich figlików spodziewać 
Tylko jak m cudem numerki sfałszowane do
chodzą adresatów. Opowiadają o takich cu
dach, że został wysiany nr. 2 a adresatu do
szedł nr. 1. Podaje to „Robotnik" Jakim cu
dem takie cuda się dziej.i? Cóż będzie póź
niej?...

I

Po powrocie chłopca piekarz niespo- 
slizeżenie przemienił chleby i zn sowitem wy 
nagrodzeniem jeszcze raz uprosił posłańca 
o zamianę chleba, gdyż „mania" woli chleb 
cokolwiek jaśniejszy a ten jest za bardzo wy 
pieczony. W ten sposób chleb zatruty zna 
lazł się na półce u dawnego piekarza.

Nazajutrz pewna rodzina rozchorowa
ła się, a wezwany Harz stwierdził zatru
cie, przyczem pozostałą część chleba prze
siał do analizy, która też zbadała jego tru- 
jącą zawartość.

Policja, protokół, śledztwo dopełniły 
reszty, a epilog afery był ten, że obaj mi
strzowie jak i czeladnik otrzymali po kilka 
miesięcy więzienia, poczem musieli wyemi
grować z miasteczka.

Na tejże samej Bialejrusi w mieście gu 
bernjalnem pewien kupiec dał kilkakrotne o- 
głoszenie w miejscowej gazecie, że „Te tył 
ko małżeństwa żyia szczęśliwie, które zao- 
natruia się w wyprawy ślubne w jego ma- 
■ szynie".

Kupiec z przeciwka z takim samem to
warem, nie skryfckśwaj ogłoszenia, że to 
est za bardzo wybirj:'e — owszem’przyjel 
'e za debra monet® ale zaznaczył, że len 
nlckos (konkurent) nic w (ej sprawie niema 
do mówienia, bo jeno dden egzystuje zale
dwie cztery lata. „Ja, — tek mówił, mogę 
'■eś wiece) o tem powiedzieć, mam za sobą, 
dwudziestopięcioletnia egzystencje, a więc 
- czy np. sam S. aptekarzowi źle sie żv- 

'e? A pan K., naczelnik dystansu, jaka im 
'■'ieda? A córka gubernatora? A calv sze- 
ieg obywatelstwa ziemskiego? — wszyscy 
oni u mnie właśnie nabywali wyprawy 
ślubne."

Między kupcami powstała wielka kon
kurencja — prześcigali się w sążnistych r? 
Haniach tak w gazetach jak ulicznych ulot
kach; ten urządzał piekne wystawy sklepo
we tamten jeszcze piękniejsze, ten sprowa
dzi! ostatnie nowości z Warszawy a tam
ten jeszcze lepsze, bo wprost od łabrykan- 
ów łódzkich.

Rezultatem tej walki konkurencyjnej bv 
lo, że po paru latach, obaj kupcy rozszerzy 
li znacznie swoje interesy, bo publiczność 
zwabiona reklamami ściągała nawet z dal 
izych okolic.

Kupcy walczyli kulturalnie, jeden dru
giemu nie przestąpił progu, nie rujnował 
lięknie ułożonych wystaw, nie wybija! pal 
ka szyb wystawowych, zachowana była 
wszelka etyka kupiecka, każdy z nich za swo 
ia lad? czy biurkiem obmyślał jakby prze
ścignąć konkurenta, ale, powtarzamy, ro
bili to w swoim własnym biurze czy sklepie 
— nie zaś w sklepie konkurenta.

Zestawiając te dwie walki, z których 
pierwsza jest ohyd? i zmierzając? do za
trucia życia nietylko swemu przeciwnikowi 
ale i ofiarom niewinnym, druga to walka 
kulturalna, która nietylko żc nie wyrządza 

. szkody, aie owszem korzyści przynosi taj 
• przeciwnikom jak postronnym —. nasuwa 

się problem, dlaczego te niektóre stronnic- 
twa polityczne trk gorliwie hołdują meto, 
dzie kija, pięści warcholslwa, i wdzierania 
się na zebrania nie swojej partji.

Jakakolwiek zasadę będzie wyznawał 
komunista — prawd? niezbity pozostanie, 
że mieszkanie, które on w danym momen
cie zajmuje, stanowi jego własność i żaden 
komunista nie pozwoli się z niego usunąć 
na rzecz choćby drugiego komunisty. To 

. prawdą jest, że sala lub miejsce zebra* 
ma, które sobie obrała partja nr. 86 jest 
chwilowo jej własnością.

(>-an z Pakości, który wdarł się do 
sali gdzie obiadowała partia jemu przeciw
na, napewno wiedział, że gotują się wybo
ry do Sejmu, mógł więc przed tem śmiała 
zorganizować listę cyganów i krzyczeć, co 
nu sił stanie: „Hej bracia cyganie! Ponie
waż do tej pery w Sejmie niektóre partje 
i obiły wrzawę jak my na weselu, a cyganiły 
nie gorzej od nas, więc wybierzmy jednego 
z nas, a może ten zachować się tani spo* 
kojnie i będzie mówił prawdę".

Socjalista z pod zaboru rosyjskiego w 
latach 1880 90 wiedział dobrze, że nietyl
ko wególe wyznawać swoje zasady publi
cznie, ale wyznawać je nawet w zaufaniu 
pized najbliższym kolegą było niebezpiecz
ne wobec przemocy rosyjskiego żandarma, 
dziś on sam używa tejże przemocy wobec 
Polaka innych przekonań i wdziera się do 
zebrań innego kierunku, aby palką nawró
cić zebranie na swoją wiarę.

Swobody! swobody! — krzyczano nu’ 
ulicach Warszawy w 1905 roku, a gdy tę 
wolność otrzymaliśmy, terroryzujemy bliź
niego swego bynajmniej nie gorzej jak to 
robili kozacy za czasów Iiurki.

Podobno Bisniark ongiś wyraził się, 
że gdyby nie bvlo partji to bezwarunkowo 
należałoby je utworzyć — bez partji — tak 
mówił — niemeżebne jest rządzić państwem 
len wielki szachista był o tyle szczerym w 
wojem przemówieniu, że partjami manipu 

Iowa! tak wspaniale jak dobry gracz pion
kami na szachownicy.

Partje nic za naszych czasów rozpoczę 
ly się i nie za'naszych czasów skończą się. 
to pewnik najwyższy. Niech leaderzy party] 
ników głoszą ile im sil siarczy że w ich par- 
tji są sami aniołowie czy humaniści, ala 
niech nie wdzierają sie do mieszkań innych 
partyj wyznawców i nie przeszkadzają gdy 
ci wychwalają swoją grupę.

Gdyby piekarz z zapadłej białoruskiej 
mieściny przyznał, że jego przeciwnik rów
nież musi żyć, niebylby narażony na jego 
odwet i niebylby wtrącony do więzienia; 
przeciwnie na wzór kupca z miasta guber- 
njalnego byłby z biegiem czasu rozwinął 
swój warsztat.

Głośmy ile nam sil starczy o wielkich 
zaletach swoich partyj, ale tam gdzie koń
czy się granica naszego prawnego terenu, 
bez kija, pięści i broni. Wolno nam na 
wzór kupca, nazywać inne partie młokosa
mi, niedorostkami itd., ale u siebie w domu 
w gazetach naszego kierunku itp. nie wolno 
jednak ani nam ani im wdzierać sie do ieh 
warsztatów i wpiekać myszy w chleb.

J. O,
--------- ■ i

KATEM.

Straż Mogił Polskich Bohaterów
we Lwowie

Uprasza się. by rodziny względnie krewni pa 
ległych Obrońców Lwowa, a to:

Nieczyg tomskiego Rudolfa, lat 16 szereg, ochot. 
Kolbuszowskiego Władysława, podchor. dzienni
karz. słuchacz wydz ftloz; Konopki Kazimierza, 
szereg, ucznia szkoły realn. lat 17; Głogowskiego 
Aleks.; sierżant Bicganówny Antoniny, Siostry Cz. 
Krzyża, Śliwińskiego Aleksandra, chor, lat 45; 
Kozłowskiej Stefanji, szereg.; Piskorza Jana, Fze- 
reg. 2 p. strz. Lw. (39 pp.) Pissa Zygmunta sek
cyjnego batal. szturmowego Baon szturm, bryg. 
Lw.; Wrońskiej Kościesza Zofja, szereg. 1 baon,
2 komp. lat 20; Gerlacha Franciszka Dyon ułan, 
Lw. (Wilki); Kwiatkowskiego Witolda sekcyj 6 p. 
a. p.. Briihna Jerzego, sekcyj. 4 pac.; Bemackiego 
(Biernackiego) Józefa, kanoniera Bat-rja miotaczy 
min,; Sawickiego Karola, rapera, Baon saperów 
Lw.; Franciszynówny Stefanji aanitarjuszki; Ro
mana Piotra, szereg Komp. Jarosławska; Żniudj 
Władysława, chor. komp. Rzeszowska; Pozdami 
Stanisława, szereg, komp. Ropczycka. Wysockiego 
Piotra, por. 5. leg.; Zarychczyftskiego Jana, szer, 
19, p. O. L.; Macijfka Franciszka szereg. 36 pp* 
Warszawska Legja akademicka; Kozłowskiego Sfw 
nisława, szereg.. 30 pp. Łowicki; Wagnera Piotra 
szereg. 9 pp.; Karola Władysława, sekcyj. 10 pp» 
Przemyski. Dobiji Stanisława, szereg. Komp, Poz
nańsko Lwowska; Wareckiego Władysława srer. 
Kom. Poz. Lwów; Biemadka Wojciecha, seke.
p. strz. Wielkopolskich; Białeckiego Edmunda, pl
3 p. strz, Wielkopolskich; Smiglaka Marcina, umi 
reg. 10 p, strz. Wielkopolskich;
jawili się bezwłocznie łub zgłosili się pisemnie v< 
sprawie ekshumacji u wceprezesowej P, Wandyj 
Mazanowskiej Lwów, ulica Długosza 18, najpóź
niej do 15 marca 1928 roku; codzienuis między 
dzinę 2—4 po południu; —



Była to raz...
.(Rozmyślanie — pesymisty).

*— Byl raz właściciel domu, który gdy 
widział tego potrzebę, odnawia! swoim lo
katorom mieszkania na własny koszt, cho
ciaż jego lokatorzy chcieli za to płacić — 
ogłoszono i jego i ich za warjatów...

— Był pewien artysta, któremu obcą 
była zarozumiałość. Poruszał się na des
kach teatralnych bez zarzutu, nie kłócił sie 
z „menażerami0, był on — z psiego rodu 
„Fox terrierów“.

— Była raz kobieta która nie chciała na 
śladować „warjackiej mody". Być może, iż 
mógłby się stać przykładem dla innych ko
biet, gdyby — nie zamknięto ją w domu dla 
obłąkanych.

— Znałem siedm uroczych dzieweczek, 
z których żadna nie pragnęła zostać aktorka, 
ani tancerka, żadna z nich nie malowała się 
ani flirtowała, bo już przed tem, znim . a- 
częly zdradzać objawy takiego obłędu, do
stały się do nieba — umarły przed czasem...

Stały raz na ulicy dwie kobiecinki i — 
nie „rozmawiały" o drożyźnie, ani też o 
swoich „złych mężach"; nie „obgadywały" 
swoich sąsiadek i nie „plotkowały", porożu 
miewały się z sobą spokojnie z pomocą zna 
ków dla głuchoniemych....

Już przed stu laty kobiety
latały w powietrzu

Umężczyźnienie kobiety leży w ducliu 
czasu, lecz nie wszystko jest nowe, co sif 
nowem wydoje. I dzisiejsze królowe powie 
trza rnialv już przed stuleciem swoje po
przedniczki. W Paryżu ukazała się niedaw
no książką, która opowiada o tragicznym 
losie lotniczki, jeszcze przed stuleciem, wzla 
tapcej kilkakrotnie w powietrze, Bojownicz- 
ka ówczesnego lotnictwa nazywała się Zo
fia Blanchard i była żoną sławnego wyna
lazcy samoieżdżącego wozu, którego model 
po dziś posiada muzeum paryskie.'Gdy wy
naleziono balon gazowy, Blancliard poświę
cił się temu dziełu I wzlatywał przez, kilka 
lat z powodzeniem. Celem tych wzlotów 
było zreformowanie balonu jako środka ko
munikacyjnego. W roku 1809 umarł Blan- 
chard, a żona jego, która za życia lowarzy- 
izyla mu we wszystkich wzlotach, kontynu
owała jego dzieło.

66 wzlotów, odbywanych kolejno nad 
różnemi stolicami Europy, zakończyło się 
szczęśliwie i sława nieustraszonej lotniczki 
rozbrzmiewała triumfalnie w całym świecie. 
Wreszcie 67 lot, odbyty dnia 6 lipca 1819 
roku stał sie lotem śmiertelnym. Zofja Blan- 
chard zginęła straszna śmiercią: balon gazo 
wy za ją sie od ogni bengalskich, które lot- 
nłczka wzięła ze sobą w górę, aby zrzucając 
je. uświetnić swói wzlot. Gdy zgromadzona 
publiczność ujrzała płonący balon, klaskała 
z entuzjazmem, uważając to jako specjalną 
sztukę pyroleclmiczna. Wkrótce jednak oder 
wala się łódź od balonu i padła na dach ka 
nuenicy. grzebiąc pod sob-i Zofie Blanchard 
Ten tragiczny przykład odstraszył od wzlo
tu wiele I.et.

Skąd się bierze katar
Sezon kataru zaczyna się w jesieni, a 

kończy się dopiero późną wiosną, kiedy 
temperatura wybitnie sie ociepli.

Niejednokrotnie omawiano już problem 
czy katar powoduje infekcja, czy też wywo
ływany on jest z jakiejś innej przyczyny.

Zwolennicy teorii zaziębienia twierdzą, 
że pod wpływem nagłego ochłodzenia, osła 
bione, a umieszczone w błonie śluzowej no 
sa bakcyle kataru.

Ostatnio profesor holenderski van Lo- 
glien zamieszcza w medycznym czasopiś
mie fachowem dane statystyczne, uzyskane 
na podstawie obliczeń w II amerykańskich 
miastach, z uwzględnieniem 13.000 osób.

Okazało się, że zwiększenie się, albo 
też zmniejszenie wypadków kataralnych w 
rozmaitych, w znacznej odległości od siebie 
umieszczonych miastach, występuje równo
cześnie i z identycznem nasileniem Przy 
końcu października silne wzmożenie fali ka
taru, potem gwałtowne zmniejszenie się ilo 
ści wypadków przy końcu grudnia, poczem 
zaznacza się powrót zachorowań kataral
nych na poczrjlku stycznia. Epidemia kata
rów trwa aż do późnej wiosny.

Prof. van I..oghen sam przeprowadził 
tego rodzaju badania od końca września 
1925 roku do początku stycznia 1926 roku z 
przeszło 7()00 osób w Holandji, z różnych 
stron kraju. 1 tutaj znowu rezultat byl taki 
sam, jak przy statystyce amerykańskiej, to 
znaczy, że spotęgowanie w różnych okoli
cach w tym ramym czasie i z jednakowem 
nasileniem.

Z tego wynika, że głównym czynnikiem 
wywołującym katary, są zmiany temperatury. 
A zatem zwolennikom teorji infekcji usuwał
by się tutaj grunt z pod nóg.

Przeciwko przypuszczeniu, że katar spo 
!x.?\?W?nrVi !e8t każeniem, przemawiałby 
również fakt, że w rodzinach liczniejszych 
Die skonstatowano wcale więcej wypadków 
zachorowań, aniżeli w rodzinach mniej licz

„Duchy" bombardują mieszkanie
Policja mediolańska w kłopocie

Przytrafia się czasami, nawet ludziom 
bardzo oświeconym, być ofiarą przesądów, 
gdyż nawet wrażliwe ucho nie jest w stanie 
odróżnić hałasów wyprawianych przez jakąś 
tajemniczą siłę, od szmerów zręcznej roboty 
rzezimieszków. Jedną z pierwszorzędnych u- 
lic Medjolanu, jest ulica Via Dante, miesz
cząca szereg wykwintnych składów i zamiesz
kana przez bogate kupiectwo. W jednym z 
tych domów zajętym na parterze przez ma
gazyny, a na wszystkich piętrach zamieszka
nym przez zamężne mieszczaństwo inedjo- 
lańskie, pewna rodzina kupiecka posiadała 
eleganckie mieszkanie na Hl-ciem piętrze, w 
którem zakwaterowały się duchy, wyprawia
jąc od 2-ch tygodni niemożliwe hałasy.

Wyżej wspomniane mieszkanie, posiada
ło korytarz o kilku oknach, wychodzących na 
podwórze, i tam to bombardowano je od 
dwóch tygodni, kawałami węgla, z których 
jeden zranił w czoło służącą. Gdy po raz 
pc.wszj potłuczono tym sposobem szyby, 
właściciele mieszkania przypisali ten fakt 
przypadkowemu zbiegowi okoliczności i ka
zali powprawiać szyby, nie zaslanawiaąc się 
dłużej nad tem zdarzeniem. Ale skoro następ
nej nocy posypały się przez ckno nowe po
ciski, z których właśnie jeden zrani! służącą, 
pan domu udał się na policję, donosząc o 
nieniiłcm zdarzeniu. Urzędnicy policyjni roz
poczęli natychmiastowe śledztwo, lecz bez
skutecznie. Również Stróże nocni nie mogli 
dać żadnych wyjaśnień, konstatując atoli 
fakt, że od zmroku aż do północy, nieznan5 
sprawcy wrzucają przez okna podwórzowe 
do mieszkania oskarżyciela, kawały węgla, 
pochodzącego z niewidomego kierunku. 
Skoro okna były otwarte, pociski wpadały do 
mieszkania; gdy okna były zamknięte, wybi
jano niemi szyby; jeżeli zamknięto również 
okiennice, walono niemi w okiennice, nie da
jąc mieszkańcom, ani chwili spokoju. Ponie
waż urząd policyjny nie uwierzyli w legendę 
o duchach, przypuszczano, że jest to akt 
zemsty; lecz napastowana rodzina nie po
siadała wrogów, a ze wszystkiemi wspóllo- 
katorami żyła w przykładnej zgodzie. Posą
dzenie padlo w końcu na właściciela domu, | 
będącego zamożnym kupcem. Tymczasem ra

Przygoda 3 romantycznych sztubaków
Nieromantyczny koniec miłości do pięknej Irki i amerykańskie-

go pojedynku
W Sosnowcu zaszedł wypadek godny 

jedynie amerykańskich stosunków, dziwny 
tembardziej, że w obecnych czasach powo
jennych fantazja młodzieży zwraca się ra
czej ku czynom o podłożu bardziej materja- 
listycznym, niż romantycznym.

Dwa dni temu ukazała się wiadomość 
o ucieczce dwóch sztubaków z domu rodzi
ców w Sosnowcu. Powody ucieczki dopiero 
teraz wyszły na jaw...

Do jednej z miejscowych szkól średmch 
uczęszcza trzech młodzieńców, pilnych, do
brze uczących się, którzy byli przyjaciółmi 
Przyjaźń trwała niedługo. Na jednej z zabaw 
uczniowskich młodzieńcy poznali pensjonar
kę Irenę, do której wszyscy trzej zapalali go
rącem uczuciem, podtrzymywanem iimie.ęt- 
nym flirtem pięknej Irusi z każdym z osobna.

Niepewne sytuacja miłosna doprowadzi
ła do tego, iż młodzieńcy postanowili na los 
szczęścia rozstrzygnąć, który z nich ma być 
adoratorem okrutnej Irki.

Medytowano kilka dni. Fechtować się 
nie umieli, zresztą jeden z nich nie mógł s*ę 
patrzeć na krew, na pistolety również nie mo
żna, bowiem jeden nie znosił huku, i zaś 
wszyscy razem nie mieli pieniędzy nawet na 
flower, pozostał tylko jedyny środek: amery
kański pojedynek. Zamiast czarnej i białej 
kulki użyto zapałek. Jeden z przyjaciół wz.ął 
trzy zapałki, jedną z nich ułamał. Ułamana 
oznaczała szczęście i miłość, bowiem ten kto 
ją wyciągnie, będzie miał prawo emablować

Pierwsza książka Blasco Ibaneza
Vincente Blasco Ibanez, który prowadz;l 

bardzo burzliwy żywot, pochodził z nad
zwyczaj szacownej i spokojnej rodziny. Oj
ciec jego z przerażeniem patrzał jak syn rzu
cał się w wir walk politycznych, gdvź ma
rzy! dlań o jakiejś spokojnej i statecznej kar- 
jerze życiowej.

— Pisz powieści, jeśli chcesz — mawiał 
do niego — ale nie przeżywaj ich osobiście...

Miody Blasco uległ ojcowskim namo
wom. Między jednp a drugą polityczną a- 
wanturą, zabawił się w napisanie rycerskie
go romansu p. t „El Conde Garcie Fernan- 
des", w tem przekonaniu zresztą, że rękopis 
nigdy nie opuści szuflady biurka. Spotkało 
go jednak to niebywale szczęście, iż pewien 
wydawca nabył od niego ów młodzieńczy 
utwór.

Książka ukazała się w druku.
Blasco Ibanez opowiadając tę historie, 

dodawał*
— Nikt niema pojęcia Jak drogo mnie ta 

•Merwsza książka kosztowała. Była to kiep-

na otrzymana przez służącą tak się zaognia, 
ż? musiano dziewczynę umieścić w szpitalu 
wraz ze stróżką, która również padła ofiarą, 
celnie wymierzonego pocisku. Tejże nocy 
postawioo na polu bitwy, to jest w koryta
rzu, trzech policjantów, mających sie zmie
rzyć z tajemniczemi duchami. Dzielni funk
cjonariusze spełnili wzorowo swe obowiązki 
aż do północy; notowali każdy kawałek wę
gla wpadający do mieszkania, ale świado
mość skąd one pochodzą, pozostała dla nich 
nadal zagadką. Mogli tylko stwierdzić, że 
nieprzyjaciel nie zaprzestał walki, z niezn i- 
nych powodów i z nieznanego punktu ob
serwacyjnego, o ile nie była to kara za grze
chy, wymierzona ręką Boską, sypiącą na gło
wy grzeszników kawałki meteorów, zamie
nionych w odłamki węgla.

Taką leż opinję wyrobił sobie stróż, peł
niący wartę przed tajemniczym demem, g.ly 
nagle uwagę jego zwróciła jakaś ręka, wy
suwająca się z okna położonego na sąs ed- 
nicm piętrze. Na skutek jego zeznania, posą
dzenie zwróciło s:ę przeciw mieszkającej 
tamże rodzinie, która uchodziła powszechnie 
za bardzo stateczną. Jej członkowie oburzyli 
się usłyszawszy o skierowanych przeciwko 
nim podejrzeniach i zaproponowali, aby na 
przeciąg jednej nocy zaryglowano odnośne 
('kno, a podczas następnej nocy postawiono 
kolo niego wartę. I oto przez dwie noce du
chy zaprzestały prześladować nieszczęsną ro
dzinę. Jej członkowie poczęli już tryumfować 
nad zd maskowanym wrogiem, gdy zaszedł 
wypadek następujący:

Podczas gdy ckno podejrzanych sąsia- J 
dów było pilnie strzeżone przez 3-cli poli- i 
cjantów, a właścicielka bombardowanego ' 
mieszkania siedziała w swym pokoju w towa
rzystwie 4-go policjanta, rozległ sie brzęk 
tłuczonej szvbv i do pc koju wpadl duży ka
wał węgla! J-.kżcsz miano rozstrzygnąć wo
bec tego takt a zawiłą zagadkę, która zdawała 
się być rozstrzygnięta? Teraz zatryumfowali 
znów sąsiedzi. Policja przedsięwzięła zaś tem 
en rgiczniejszc środki celem odkryci? win
nych. Niewiadomo, czy uda jej się osiągnąć 
pożądany skutek.

dalej piękną Irenkę. dwaj nieszczęśliwcy zaś 
muszą pozbawić się życia.

Nieszczęśliwi młodzieńcy, uciekli z do
mu rodziców, wstąpili do apteki, i z firna
mi grobowemi zażądali butelki esencji octo
wej. Aptekarz, spojrzawszy na nich, domyś
lił się odrazu, że ma przed sobą kandyda
tów na „drugi świat", jednakże nie dając 
im nic po sobie poznać, wręczył im butelkę 
litrową esencji „mocnej" z napisem „ostroż
nie — trucizna".

Z ciężkiem sercem opuszczali < wa sa
mobójcy Sosnowiec. Nic chcieli, by ciała ich 
znaleziono na terenie, który był srogi dla 
ich młodych uczuć, udali się wiec w okolice 
Krakowa i tutaj zaczęli wraz ze łzami ronio- 
nemi z ócz, popijać „truciznę". Po wypiciu 
całej butelki zaczęli spokojnie oczekiwać na 
śmierć. Ta jednakże nie przychodziła. Po 
dwóch godzinach każdy z nieszczęśliwych 
amantów dostał boleści brzucha. Esencja, 
którą dał im dowcipny aptekarz, okazała s:ę 
b wiem... środkiem przeczyszczającym z lek
kim zapachem octu. Zaczęły się tortury, któ
re trwały kilka godzin. Gdy wszystko już 
przeszło, niedoszli samobójcy z trudem po
wlekli się do domów rodziców. Wybaczono 
im, wybaczył im również i kolega, lecz p ek- 
na Irka nie chciała o nich słyszeć, za zawód, 
jaki sprawili jej ambicji kobiecej. Koleżanki 
natomiast zazdrosne o cała historię cieszą 
się, iż zakończyła się ona w tak nieroman- 
tyczny sposób.

Rola gołębi posłańców
v7spomnijrnv tylko dla pamięci o gołębiu 

z arki Noego. Pliniusz opowiada, że mary
narze egipscy i greccy zawiadamiali o swoim 
powrocie, wvsvłatac gołębie, które wyprze
dzały |e w porcie. Rzymianie używali ich czę 
sto w czasie wojny. Podczas wokn krzvżo 
wych. tak chrześcijanie, jak i poranie używali 
często gołębi tako posłańców. W 1008 roku, 
armia krzyżowa, obiera taca port Nisard. ko 
ło Anł ochii, narhmentowała w ten sposób 2 
oblężonymi. Muzułmanie zaś. otoczeni w r. 
1189 przez Filipa Augusta w Saint - Jean- 
d‘A rce porozumieli sie z sułtanem Saladinem 
dzięki starannie wytresowanym gotabiom. Z 
początkiem 10 w kursy giełdowe bv|y ogła
szane na prowincji, zanomoca depesz, prze
wożonych przez rnłebie Podczas oblężenia 
Paryża w roku 1871 p. Rainpont -1 eckim. dy 
rektor poczty zorganizował służbę gołębi 
pocztowych. która utr7vmvwaia Parvż w sta
łym kontakcie z pmwincta. W 7 lat później 
parlament ustanowił kredyt, potrzebny dla 
sfwor7enia i utrzymywania gołębników woj
skowych.

6ka, iż później dla ratowania mego honoru, 
starałem się wykupić wszystkie egzmeplarze..

Na swoje szczęście jednak Ibanez napi- 
sa potem sporo innych książek, które mu so
wicie wynagrodziły ten wydatek.

Niewidzialna latarnia morska
O doniosłym wynalazku donoszą pisma 

angielskie. Szkot p. Baird, przed rokiem za
czai robić doświadczenia z latarnia morską 
własnego pomysłu, oświetloną promieniami 
niewidzialnemi.. światło widoczne jest na e- 
kranie tylko dla tych, którzy znajdują się tuż 
obok niej, będzie on zatem skuteczna obro
na przeciw samolotom nocnym. Ani pilot w 
aeroplanie, ani wywiadwcy pozostali na zie
mi nie moga nawet przypuszczać, że latarnia 
skierowała swe promienie na dany samolot.

Dalsze usilne doświadczenia z tym no
wym wynalazkiem, mogącym mieć nieobli
czalne skutki w ewentualnych wojnach lat 
przyszłych, podjął kapitan Hutckinson. który 
przeprowadził doświadczenia z telewizja I 
transatlantycka. I

Wesoły kącik
OoSĆ: — Co pan mi radzi zjeść, 
Krlner: — Grzyby.
Gość: Dlaczego akurat grzyby?
Kelner: - A bo się założyłem z gospodarzem 

o 10 złotych, że są trujące.

Pytanie.

Profesor (po długim wykładzie z (ilozofji)i 
„Może kto ma jakie pytanie?" J

Olos z głębi sali: — Która godzina?

Podejrzliwy.

— Cobyft zrobił, gdybym ci da| sto zlotycli,
— Przeliczyłbym je.

Taki, co szybko plad.

— Proszę pana, master przysłał mnie z rarfnrtP 
kiem i powiedział, żebym bez pieniędzy nie wracali

— Ale ten twój majster zdźiwi się, gdy sif 
znowu zobaczy: że tak bardzo przez tea czaa wl 
rosłeśl

Ostrożny.

— Morycku, może byl ty się przed weMtaf* 
wykfpal?

— Dobrze, a jeżeli cała sprawa się rozwiesi

Dobry początek.
Profesor: — Przyszedłem do pana obejrzeć M 

go starożytne zbiory.
Gospodarz: — Pozwoli pan. że przedewazyslg 

Idem przedstawię mu swoja żonę i córkf^

Dziobanie żyta
Zyto należy dziabać jak najwcześniej; 

gdy* się bardzo rvchło krzewi, im później 
się dziabie, tem i* »leźy to robi* ostrożniej 
zreszta odziabanie żvta zależne jest od sta* 
nu wilgoci gleby, od zachwaszczenia itd.

Aktor w XVIII. wieku
W archiwum dawnego dworskiego te-’ 

atru w Wiedniu zachował się między innenii 
kwit na place tygodniową, jaką pobrał je- 
den z najwybitniejszych aktorów tego teatru 
za czasów cesarzowej Marji Teresy (druga 
połowa w. XVIII).

Kwit ten brzmi w przekładzie tak: W 
tym tygodniu śpiewałem 6 arji — 6 gulde
nów; raz poleciałem w górę 1 gulden; raz 
skoczyłem do wodv - 1 gulden; raz zosta
łem oblany —- 0,34 guldena; 2 razy dosta
łem po twarzy — 1.08 gtfćkna: raz mnie 
kopnięto — 0,34 guldena Razem 9.76 gulde
na, których odbiór z wdzięcznością kwituję.

Kto chce wpróbować mleko
Niech puści do niego pstrąga.

Londyński urząd żywnościowy ogłoś*! 
teraz bardzo zn'imienne wyniki badań, doty
czących wykonanych w tym urzędzie prób 
mleka Badania te wypadły naogół znacznie 
gorzej jeszcze, aniżeli sie spodziewano. Re
kord jednak pobiła pewna firma, której mle
ko nie zawierało nawet małej cząsteczki te
go, coby z krową mogło mieć coś wspólne
go. —

Było w tem mleku wszystko: i cukier 
trzcinowy, otrzymywany sposobem chemicz
nym cukier mleczny, i olej roślinny i prosz
kowane ziarna soli.

Wobec tak złożonych sposobów robie
nie sztucznego mleka badania jego wartoś
ci na rynku czy w halach bezpośrednio przy 
kupowaniu iest zupełnie bezcelowe. To też 
pewien dowcipniś zaproponował, by do pró 
bowanego mleka kłaść pstrąga: jeśli wkrótce 
ryba zginie, będzie to dowodem, że mleko 
jest dobre.
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Warszawa.
10,15—11,45 Transmisja nabożeństwa i Kate- 

kry Poznańskiej; 12,00 Sygnał czasu, hejnał z 
Meiy Mariackie) w Krakowie, komunikat lotnl- 
po meteorologiczny, oraz nadprogram; 12.10- 
14,00 Poranek muzyczny z Filharmonii; 14,00— 
11,00 Odczyt (Dział Rolnictwo); 15,00—15.15 Ko
munikat meteorologiczny, nadprogram; 15,15—
17,20 Transmisja koncertu symfonicznego z FU- 
śarmonjl warszawskiej w wykonaniu orkiestry 
Dharmoniczneł pod dyr. Yolkmara Atidreae; 
17^0—17,40 Rozmaitości; 17,40—19,10 Przerwa; 
19,10—19*35 Odczyt pt. Zycie ludzi przedhistory
cznych z cyklu odczytów popularnych. 19,35— 
>0.00 Odczyt pt. Kultura polska w czasach jagiel
lońskich (dział Historia Polski) odczyt II wygłosi 
profesor Oskar Haleckll 20,00 —20.25 Odczyt pt 
Pod stodklera niebem Prowancll (dział Podróże 
I Przygody — wygłosi Roman Zrębowkz; 2o,.lO 
Koncert wspólny stacyj Warszawa | Poznań: 
12.(0-22,03 Sygnał czasn I komunikat lotnlczo- 
tncteorologlczny; 22,05 —22,20 Komunikaty pat.; 
|M,20-22,30 Komunikaty, policyjny, sportowy, o- 
jraz nadprogram; 22,30— 23 JO Transmisja muzyki 
Tanecznej.

[POZNA N.
12,00—12,25 Odczyt z działu rolniczego pt. 

Przyczyny organizacyjnych nledomagań kółek 
rolniczych — wygłosi p, Stanisław Krawczyński; 
12,25—12,50 Odczyt z działu rolniczego pt. 
Wpływ różnorodnych wyników na zawartość 
tłuszczów w mleku — wygłosi p. docent dr. 
Tadeusz Konopiński; 12.50 Transmisja koncertu z 
filharmonii warszawskiej z udziałem p. Janiny 
Karolewlcz-Waydowcj (śpiew); 15,15-17,20 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmo 
njl warszawskiej; 17,20—17,50 Nadprogram wy
głosi p. Janusz Warneckl, artysta Teatru Polskie
go; 17,50—18,30 Audycja dla dzieci; 18,30-18,50 
Pogadanka w Jeżyku francuskim wygłosi p. O- 
mer Neveux; 18,50—19,10 Sllva rerum; 19,10— 
19,35 Odczyt pt. Walka postu z mięsopustem w 
poezji rumuńskiej — wygłosi dr. Morawski, pro
fesor Uniwersytetu Poznańskiego; 19,35—20,00 
Odczyt (transmisja z Warszawy); 20,00— 20.25 
Odczyt (transmisja z Warszawy); 20,30—22,00 II 
koncert wspólny radiostacji poznańskiej I war
szawskie!; 20,00 22,20 Sygnał czasu, komuni
katy: meteorologiczny I pat.; 22.20 —22,30 Nadpro 
gram wygłosi p. Janusz Warneckl, artysta Teatru 
Polskiego; 22.30—24.00 Transmisja muzyki tanecz 
hej z restauracji Palals Royal

KRAK*

10,15—11,45 Transmisja z katedry poznańskiej 
12,00 Transmisja sygnału czasu, helnalu z Wieży 

Mariackiej, komunikatu lolnłczometeorologlczno 
go; 12,10—14,00 Transmisja koncertu z Fllhar 
monJi Warszawskiej; 14,00—14,50 Pogadanka dla 
rolników; 15.00—15.15 Transmisja komunikatu 
meteorologicznego; 15,15—17,20 Transmisja z FU 
harmonii warsz.; 17,20-17,45 Rozmaitości; 
17,40—19,10 Przerwa; 19, |0—19,35 Odczyt pt. 
Sztuka żywego słowa na usługach radja wygłosi 
p. Jerzy Ronard Bujańskl; 19,35 —20,00 Odczyt 
pt. Samarkanda stolica Tamerlana — wygłosi dr. 
Fudakowskl; 20,00—20.30 Transmisja hejnału z 
Wieży MarJockleJ, komunikat sportowy; 20.Wl 
Transmisja z Warszowy; 22,30—23,30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

KATOWICE.

10,15 -11,45 Transmisja nabożeństwa z Ka
tedry Poznańskiej; 13,00—12,10 Sygnał czasu, ko 
mmiikat lotnlczo meteorologiczny, oraz hejnał z 
Wieży Mariackiej; 12,10 -14,00 Kondert z Fllhar 
nionjl Warszawskiej; 14.00—14,20 Odczyt rolni
czy z Warszawy; 14,30—15,15 Kazaplo Pasyjne 
z Katedry św. Piotra I Pawła w Katowicach — 
wygłosi wikariusz generalny ks. Kasperllk; 15,15

17.20 Koncert z Filharmonii warszawskiej; 17,20 
-17.01 Rozmaitości; 17.40—19,00 Przerwa: Ip.oO 

Bery i bojki śląskie — wygłosi Karlik z Kocydra 
(prof. l.igoń); 19,35—30.00 Odczyt z cyklu Po
dróż do lnd|| Holenderskich - wygłosi dyr. Sta
nisław Nltsche; 20.00—20,25 Odczyt Pod slod 
kleni niebem ProwancJl — wygłosi p. Roman 
Zrębowlcz (z Warszawy); 20, JO -.22.00 Koncert 
wspólny stacyj: Warszawa I Poznań; 22,00 —22,30 
Sygnał czasu I komunikaty; pat., policyjny i spor
towy; 22,30—23,30 Transmisją muzyki lekkiej z 
kawiarni Astorja.

wh.no,
10,15 Transmisja nabożeństwa z katedry wi

leńskiej; 12,00 Transmisja z Warszawy, Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej, komunikaty i 
nadprogram; 12,10—14.00 Transmisja poranku z 
Filharmonii warszawskiej; 14.00—15,00 'Transmi
sja odczytów z Warszawy; 15,00—15.15 Tran
smisja z Warszawy. Komunikat meteorologie?, 
ny oraz nadprogiam; 1515—17,20 'Transmisja kon 
ccrtu z Filharmonii warszawskiej; 189,10-18,35 
Odczyt w Jeżyku litewskim wygłosi Józef Kran 
najtis; 189,35—19,00 Wycieczki, Jako czynnik wy 
chowawczy i oświatowy, odczyt z dz. Oświata 
pozaszkolna — wygłosi dyr. Pohkiej Macierzy 
Szkolnej p. Stanisław Ciozda; 19.00—19,25 Gazet 
ka radjnwa; 19,25-19.35 Sygnał czasu I rozmai
tości; 19.35— 20,00 Polskie naukowe badania re
gionalne a Wilno — odczyt z działu Ziemia Wi 
leńska wygłosi profesor Uniwersytetu Stefana 
Batorego dr. Jan Pruffer; 209,30 Transmisja kon 
certu wieczornego z Warszawy; 22,00 Komunikat 
pat.; 22,30—23,30 Transmisja muzyki tanecznej.
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WARSZAWA.
1200 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mtujuc- 

klej w Krakowie, komunikat lolniczo moteorolo 
glczny, oraz koncert z płyt gramofonowych: 
15,Ot) Komunikaty: meteorologiczny, gospodar
czy samorządowy oraz nadprogram; 15.20-- 
16,25 Przerwa; 16,25—16,40 Nadprogram I koniu 
nlkaty; 16,40—17,05 Odczyt pt. Ustalenie sio gro 
fiki | pisowni polskiej (z cyklu Z dziejów języka 
polskiego) — wygłosi profesor Stanisław Słoń
ski; 17,05-17,20 Przerwa; 17,20-17,45 Odczyt 
pt. Etnografia i szkoła z cyklu odczytów organ 
przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświo- 
cenią Publicznego, wygłosi prof. dr. Adam Fi
szer; 17,45 -18.15 Program dla młodzieży P. Wła 
dysław Kopczowskl, red. Iskier wygłosi Mola 
kroniko lutową; 189,51 Transmisja muzyki tane
cznej z kawiarni Gastronomia w wykonaniu orkle 
stry Lewaka l Mutzmana; 18,55 -19,05 Przerwa; 
19 05 -19,15 Komunikat roluclzy; 19.15—19,35 
Rozmaitości; 19-35—20.00 I ckcja lęzyka franco 
skiego prof. Roąulgny; 20,0}- 20.30 Przerwa;
20.30 Koncert wieczorny. W przerwie biuletyn 
Messa ger 1’olonals w języku francuskim; 22.00— 
22,05 Sygnał czasu 1 komunikat lotnlczo meteoro 
logiczny; 22,05 -22.20 Komunikaty pat.; 22.20-
23.30 Komunikat policyjny, sportowy oraz nad 
program.

POZNAŃ.
13.090 Notowania giełdy zbożowo towarowej

13,15- 14.0(1 Koncert gramofonowy płyty z maga
zynu p. Jarosza Poznań, 27 Grudnia 3; 14,00 W 
przerwie koncertowe! notowania giełdy pienięż
nej: 14,30 Komunikaty pat.; 16,55— 17.00 Odczyt 
z cyklu organ, przez TCL.; 17.00—17.15 Transmi
sja z Warszawy pt. Etnografja 1 szkoła — wy
głosi profesor dr. Adam Fiszer (z cyklu odczy 
tów organizowanych przez Ministerstwo Wyz
nań Religijnych i Oświecenia Publicznego): 17.45 

-18,45 Koncert popołudniowy; 18,45—19,00 Nid 
program, wygłosi p. Janusz Warneckl, artysta 
Teatru Polskiego; 19,00 -19,15 Sllvn rerum; 10,15 
— 19.35 Kurs średni Języka francuskiego, czytanie 
I objaśnianie tekstów wygłosi p. Umer Neveux; 
19,35—20,00 Odczyt pt. O Łukasińskim (w rocz
nicę śmierci) wygłosi dr. Skołkowskl. profesor 
Uniwersytetu PoznoAsklego; 20,00- 20,30 Komun! 
kąty gospodarcze; 20.30—22,00 Transmisja kon
certu muzyki hiszpańskiej z Krakowa; 22.00—
22,20 Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny i 
pat.; 22,20—22,30 Nadprogram wygłosi p. Janusz 
Warneckl, arytsta Teatru Polskiego; 22,30- -24,00 
'Transmisja muzyki tanecznej z winiarni Carlton.

KRAKÓW.
16,40—17,05 Odczyt pt. Walerian Łukasiński 

(w 60 rocznicę zgonu) wygłosi profesor dr. Boga- 
tyńskl; 17,20—17,45 Odczyt pt. Organizacja go
spodarstwa domowego — wygłosi Inżynier Scy- 

ferth dyr Gaz. Miejskiej; 17.-15-.18,55’Tran.milMą 
z Warszawy; 19,os -19 15 Transmisja komiuiilmtu 
lolttk/cgo; 19,13—19,30 Rozmaitości; 19,JO—. 
20,00 Prof Henr! Bernard 8 lekcji języka franctf 
sklęgo; 20,t)0—20,'k) Odi/yt pt. Z wielkiej wolny: 
Walki pod Krak<’.'vm, wyy.ł p. Min, dr, K-una* 
niecki, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego: 
20,<30 Koncert poświęć'"-.'; mtizyco hlszir.uskle|, 
artys’\c.-n;J i lud<r.‘.el: 22,00-22,30 Trausui j.t » 
Warszawy.

KATOWICE.
1(»,20 16,40 Komunikaty Polskiego Zv.ii/kii 

Zrzeszeń Gospodarczych Województwa Skrklo* 
go; 16,40— 17,05 Odczyt pt. Walerian Łukasiński 
(w 60 rocznico zgonu) • wygłosi dr. Boratyń
ski (z Krakowa); 17,05- 17,20 Komunikaty; li .iO 
-.17,45 Wykład Języka polskiego (kurs nlż-./.y); 
17,45-18,15 Program dla młodzieży (z W.o za- 
wy); 18,15—18,55 Transmisja muzyki ta nu. z 11 ej 
z kawiarni Atlantic 18,55—19,15 Komunikat Sira- 
żactwa Śląskiego; 19,15-19,35 Rożni:’ .‘. i: 
19,35 'Ą),uo Odczyt pt. Liryka polska po toku 
1863 wygłosi p. Ręgorowlczowa; 2d,O0 ..20,30 
Przerwa; 20,30—20,00 Koncert wieczorny z War 
szawy; 22,00—22,30 Sygnał czasu i komunika’y: 
p il. i policyjny.
WILNO,

16,40 -16,55 Komunikat Związku Młodzieży 
wiejskiej; 16,35--17,2o Twórczość Maksyma Boh 
'.iiiowicza, odczyt w języku białoruskim wygło

si p. Adolf Zeniuk; 17,20—17,45 Audycja literac
ka Pogrzeb Pana Wołodyjowskiego, /.radjofonl* 
-zow.-ny fragment z trylogii Sienkiewicza w wy 
konaniu artystów Reduty; 17.45—18,10 IJeologja 
ofiary odczyt z działa Wychowanie narodom 
wygłosi prof. Uniwersytetu Stefana Batorego 
dr. Julian Rudnicki; 18,10—19.00 Koncert popo« 
łudnlowy orkiestry pod dyr. proi Aleksandra Kon 
torowicza 4 koncert żczcń; 19.00 -19,25 Gazetka 
radjowa; 19.25 |0„>5 Sygnał czasu i rozmaito
ści; 19,35—20,00 1’olskie wydawnictwa intorma 
cyjne (encyklopedie, słowniki lip. Odczyt z dzia
łu. Kultura książki wygłosi dyr. Bihl, p. Stefan 
Rygiel; 20,30 'Transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. Na zakończenie: Komunikaty pat.

Wesoły kącik.
Niewdzięczność.

— O pani, jedno 8Iowo małe słówko, * będę 
najszczęśliwym z ludzi!

- Dureńllll....
Na ulicy.

— Droga pani, przedstawiam Pani p Kraus- 
sa. —

— Przepraszam, przede ja Pana uie znam.
— Nic nie szkodzi, mój przyjaciel Kiauss 

przedstawia mnie Pani rrówuież.

Ostrzegam ni n m in a 

d kupnem lub dzierżawa gospodarstwa w Par- h^|U||bB||J| 
ilu G ud 1. blat 7 od p. JózefaPos/.adzego, pdvż 1 111 49 £ li Sa

przed . » - . •
chanlu G ud 1. blat 7 od p. Józefa l’os/.adzego, gdvż 
jestem z nim w procesie. 4584

Ignocg FllKulshl.

L. Ka&eła'
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prnz artystów omane, 
premiowane 

zlolym medalem 
kupuje się najkorzystniej

MT w CENTRAU PIANIN “W
Bydgoszcz, ul. Pomorska 10. Tel. 1738.
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poleco po cenach przystępnych 1795 F

prowadzi
Dżin I 

Szeroko roz 
nlonytn I

poprzez 
ogłoszeń 
powazech* 
poczytnym

Woźnica 
ż onaty do rozwożenia1 
plua potrzebny zaraz, j 
PierS7eństwo mnją cl,i( 
którzy już w tym zawo-! 
dzle pracowali. Mieszka- 
ni«« na mlcjseu. Gdzie 
u skażę Eksped. Dzień.1! 
Kuj.________  45711,

Poszu;«u!ę 
dziewczyny najchętniej I 
pozamiejscowej znalącej ! 
wszelkie prace donrwe | 
<>d 1 iii. b r Wabiszew- i 
ska, ów. Duch" nr. 54 j 

4573 ‘

SłuJąra 
do wszelkiej pracy do
mowej, która ma zami
łowanie do dzieci, (wa
runek pozamięj-cowal, 
potrzebno od 1-yo mar
ca. ‘24. r. Urbańska, św| 
Ducha 1"L 4'

I

■Oszczędności 
|2| ud 1 złotego począwszy, przyjmujemy i opro- 
O centowujeniy na dogodnych warunkach. 
||g| Przy wHła^zle 10 złotych wypożyczamy 

■Karhonkl domowa.

Za zobowiązunle Miejskiej Kasy 
JB' Oszczędności, odpowiada mi a sio 

Inowrocław całym swoim mająt- 
kiem, wynoszącym ca 15 milj. il.

IM ta 0jHiednośti
Inowrocław — RuuclK ar. 5 

Instytucja bankowa prawa pu
blicznego o pupilaruej pewności.

Nizet podptsnny zarnuwia na urzedzi® oocztnw\rn w mieiscu

__________ I____
Dziennik Kujawski Inowrocław j mjojlgj dijuji

Gazetę proszę dostarczyć nil do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon.

2,70

Uproceat.
1 roao'0. Razem

0,36 3,06

Iml<j nocwUKo 4amau>iai(jCT(io. 
Poku/ltownnłf ooczfy. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

-----------------dnia-

E w i t miesięczny
na zamówienie gazety.

Niżei podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w miaisću

lytut gnzety Miejsce wvd. Czas przedpłaty Abon. uprocent- 
i manto.

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miesiąc marzec 2,70 0,36 3,06
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę śclęgnąć prwu listonosza

m o MtnA«ił|i«ero —
FokwItOWAnlt POCBt Z odel>ranlp powyższej Rtimt Icwitulemy

— dnia------------  ■________________


